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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
* wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 8 centów, — Biuro Redakeyi i Admini­
s trac ji ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować.

Reklam acje otwarte wolne od opłaty.
Teiefoa B edsiey i nr. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o e z n i e  16 z ł ,  p ó ł r o c z n i e  8 z ł ,  k w a r t a l n i  
4 z ł ,  m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 et. W miejscu: r o c z n i e  12 z ł ,  p ó ł r o c z n i e  6 zł. k w a r  a n e 
B z ł ,  m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N ie m e z e e h  1 zł. 60 et mies e^znie 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie. e ę..zri

„Przewodnik naukowy i  literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej- ofrzvmai*
eało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 2
czerwca lub od 1 łipea do końca grudnia, ćwieróroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et d ru fc !  
3v c t  — P r z e w o d n ik  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. ’’ y

Jednorazowe inseraty obiiezają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plob.na, 
uliea^Karola Ludwika 1. 9; we Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana Adama, Boulevard Raspai! 
Nr. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na Gazetę Lw ow ­
sk ą  wynosi za czwarte ówierórocze, 
w m i e j s c u  3 zł., pocztą 4 zł.; 
za miesiąc listopad: w  m i e j s c u  i  

pocztą 1. zł. 35 et. Z Prze­
wodnikiem  za czwarte ówierćro- 
cze w m i e j s c u  3 zł. 75 et., po­
cztą 4 zł. 75 et.; za miesiąc paździer­
nik w m i e i s e u 1 zł. 30 ct., pocztą 
1 zł. B5 et. Prenumeratę miesięczna 
przyjmuje się tylko od 1 lub 16 k a ż ­
d e g o  miesiąca.“  i-

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

Z prawdziwą radością spieszymy donieść 
czytelnikom naszym, że w grudniu  b. r. roz­
poczniemy druk n o w e j  p o w i e ś c i  o b y ­
c z a j o w e j

Henryka Sienkiewicza 
p.  t. „ Z  N A D  B I T I E K  Y “ .

Po jej ukończeniu nastąpi zapowiedzia­
na już historyczna powieść Sienkiew icza:

„ K R Z Y Ż A C Y *

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem pismem odręcznem z dnia 
31 października b. r. nadać najmiłościwiej 
Marszałkowi krajowemu w księstwie Styryi 
Edmundowi kr. A t t e m s o w i  godność taj­
nego radcy z uwolnieniem od taksy.

J eo'o ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 29 
października b. r. w skutek wiernopoddańcze- 
go raportu, złożonego przez M inistra ces. i król. 
Domu oraz spraw zagranicznych, zezwolić naj­
miłościwiej na odwołanie nadzwyczajnego po­
sła i upełnomocnionego M inistra E rnesta T a- 
v e r  ą S e h  m i t a  z dotychczasowej jego po­
sady w Rio-Janeiro i zamianować radcę lega- 
cyi I. kategoryi A leksandra S z a t  m a r  M e- 
z e y ’a nadzwyczajnym posłem i upełnomocnio­
nym  ministrem przy rządzie Stanów Zjedno­
czonych Brazylii.

Ministerstwo handlu zamianowało słu­
chaczów p raw : Ignacego K o ł o d z i e j a ,  Lu­
dwika M a r k a ,  Antoniego K u s k ę  i Józefa 
B i e l ę ,  a nadto ukończonych gim nazjalistów  
z egzaminem dojrzałości: Mayera Józefa
H e i l p e r n a ,  Stanisława E k i e r  t a  i Cyryla 
G e n i k a  B e r e z o w s k i e g o ,  praktykantam i
pocztowymi.

D yrekcja poczt i telegrafów przeniosła 
zarządeę pocztowego A ugusta W e  g e m  a n a  
z Husiatyna do Ozortkowa.

CZĘŚĆ RIEURZĘD OWA
Lw ów , 9 listopada.

M owa p o s ła  L e o n a  l i r .  P in iń s k ie g o ,
przewodniczącego nieustającej komisyi prawni­
czej, wygłoszona w dyskusyi nad dwiema osta- 
tniemi ustawami, odnoszącemi się do reformy 

sądownictwa cywilnego.
Wysoka Izbo!

Dwie ustawy, które właśnie są pod obra­
dami, stanowią zamknięcie pocztu tych ustaw, 
które składają się na całość_ reformy proce­
dury cywilnej- Dla tego też chwila obecna 
jest niepospolicie ważna, skoro uchwałą, któ­
ra na posiedzeniu dzisiejszem zapadnie, zam­
knie i zwornikiem ukoronuje się wielkie dzieło 
rzeczonej reformy. Jak wiadomo, podpada for­
ma obrad nad niniejszemi dwiema ustawami 
pod owę osobną ustawę, którą uchwaliła wys. 
Izba w celu skrócenia, przyspieszenia i ułatwie­
nia parlamentarnego postępowania ze wszyst­
kimi projektami, które odnoszą się do refor­
my sądownictwa cywilnego. Pan pos. Krona 
wetter powiedział znown, że ta ustawa o wy­
jątkowym regulaminie jest niewłaściwa, bo 
wszystkie paragrafy wszystkich owych proje­
któw powinny były być roztrząśnięte tu w 
pełnej Izbie, a niebylko w połączonych koini- 
syach Izby panów i Izby poselskiej. Co do 
innie, jak dawniej, tak i dziś jeszcze jestem 
zdania, że, gdyby się te tysiące paragrafów 
wszystkich tych ustaw, tak niepospolicie w a­
żnych dla całego życia prawnego, miało było 
roztrząsać tu w pełnej Izbie, bylibyśmy do­
starczyli niezmiernie obfitego maseryału dla 
przyszłości, ale ustaw nie mielibyśmy z pe­
wnością; nie wątpię, że sam pan pos. Kro- 
nawetter, naturalnie w najlepszym zamiarze, 
byłby znamienieie przyczynił się do nieza- 
łatw ienia tych projektów. (Wesołość.). P ra­

wda, że ustawa o wyjątkowym regulaminie 
nie dopuszcza poprawek, z których niejedna 
byłaby może bardzo pożyteczna; ale gdy po­
równamy wszystkie dobre skutki tej ustawy 
ze skutkami złymi, wynik porównania wypa­
dnie na korzyść dobrych.

Pozwólcie Panowie, że o obu ustawach 
powiem, ile możności krótko, już dla tego, że 
poprawki są niedozwolone i że uchwalenie 
tych ustaw nie ulega wątpliwości, tak że w ła­
ściwie każde o nich słowo jest zbyteczne. 
Zupełnie ogólne dla całej sprawy reformy są­
downictwa cywilnego znaczenie ma projekt 
ustawy zawierającej przepisy o obsadzaniu, o 
wewaętrznem urządzeniu i o regulam inie są­
dów. Ustawa ta nazywa się ustawą o organi- 
zacyi sądowniczej. Biorąc na uwagę prawną 
treść tej ustawy, dojdziecie Panowie konie­
cznie do przekonania, że tytuł ustawy w ła­
ściwie niezupełnie zgadza się z jej treścią i 
że przyjęto do niej niejedną bardzo ważną 
kwestyę sądowniczą, której dłużej odwlec już 
nie było można, a która do właściwej orga- 
nicyi sądowniczej w ścisłem tego wyrazu zna­
czeniu nie należy ; tak mianowicie przepisy o 
sędziowskiej służbie przygotowawczej i o egza­
minie sędziowskim. Ustawa przeto rozpada 
się na dwa różnorodne działy przepisów, z 
których każdy odnosi się do innego przed­
miotu.

Najważniejsze przepisy są te, któro ty­
czą się właściwej organizacji sądowniczej, t . j .  
§§. 1, 2 , 4 i 24 wraz z następnymi. Gdy p a ­
nowie przypomnicie sobie wrażenie, jakie spra­
wił pierwotny projekt rządowy w sferach ró­
wnie sędziów jak ludności poszukującej spra­
wiedliwości, spostrzeżecie, że kornisye Izby 
panów i Izby poselskiej, starały się jaknaj- 
więcej uczynić zadość głosom opozycyjnym, 
które odzywały się przeciwko ustawie. Były 
bowiem pewne wątpliwości co do przepisów 
niezupełnie zgodnych ze ścisłem przeprowa­
dzeniem zasad o nieusuwalności sędziów z u- 
rzędu. Gdy więc porównacie tekst, który dziś 
macie w ręku, z pierwotnym projektem rzą-
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OSTATNI RZYMIANIE,
■ P O W I E Ś Ć

2 DZANow t e o d o z y u s z a  WIELKIEGO.

XI.
(Ciąg dalszy).

—  He, he, be.... Złe duchy króla Hi}- 
deryka stały obok niego w chwili, kiedy wysłań- 
%  imperatora przemawiali, złe duchy obałamu- 
C1*y jego prawe serce, iż uwierzył Rzymia- 
n °m. Imperatorowi chodziło tylko o potężne­
go sługę, a królowi Hilderykowi zdawało się, 
4o zdrajca szuka jego przyjaźni. Jak meg ys».. 
dawno temu, tak dawno, iż tylko stara piesn 
zachowała pamięć tej hańby.... jak  przed wielu, 
wielu wiekami.!, rodzili się nasi przodkowie 
2 obrożą na szyi, z kajdanami u n o g , i rosu 
na to, aby zabawiać śmiercią okrutną mo- 
tłoch rzymski, tak giniecie teraz wy na pola.cn 
bitew dla chwały tego nikczemnego narodu, 
który już miecza i tarczy sam dźwignic nie 
potrafi. Głupcy! Kiedyż zrozumiecie nare­
szcie, że nie im perator jest panem cesarstwa, 
lecz wy....

Żołnierze zerwali się na równe n o g i.-  
Do ogniska zbliżał się Arbogast.

Baba, ujrzawszy króla, splotła ręce nad 
głową, jak gdyby ją  chciała zasłonić przed 
ciosem. Podburzała żołnierzów rzymskich prze­
ciw imperatorowi, na którego orły przysięgli— 
Dopuściła się zbrodni, karanej w obozie, pod­
czas wojny, śmiercią na palu.

Skulona, złamana przerażeniem, czekała 
na wyrok, jęcząc z cicha.

Lecz stała się rzecz niespodziewana.... 
Arbogast popatrzył na babę i żołnierzy ja ­
kimś dziwnym wzrokiem i poszedł dalej, nie 
rzekłszy sł. wa.

Snuł się wzdłuż murów z oczami, spu" 
szczonemi w ziemie, głuchy na wołanie stra­
ży, które podawały sobie na widok króla ha­
sła nocne. Czasem zatrzymywał się, spojrzał 
w niebo gwiaździste, szeptał i posuwał się 
dalej.

W jego sercu staczała obrażona duma 
zacięty bój z uczciwością. Wolny Frank, poto­
mek nieprzejednanych wrogów cesarstwa rzym­
skiego, mocował się w nim ze sprzymierzeń­
cem Teodozyusza.

Kiedy wrócił do domu, zapytał wywo­
ływacza , który drzemał na ławie w przed­
sionku :

—  Czy się przesławny Eugeniusz już 
udał na spoczynek?

—  Przesławny Eugeniusz pracuje je ­
szcze, boski panie —  odpowiedział niewolnik 
na klęczkach.

Arbogast wszedł do dużej sali, zasta­
wionej trzema rzędami stołów. Przy jednym 
z nich siedział Eugeniusz, schylony nad sto­
sem pargaminów, które przeglądał.

Ujrzawszy króla, podniósł się szybko z 
krzesła.

—  Wyślesz jutro —  mówił do niego 
Arbogast — dwa poselstwa. Prezbiter Apo­
loniusz pojedzie do Konstantynopola, do im­
peratora Teodozyusza, aby odwrócić jego za­
gniewaną rękę od Rzymu. Trzech twoich naj­
wymowniejszych radców stanu senatorskiego 
uda się do króla Frow itty z daram i odemnie 
i dobrem słowem. Chce zawrzeć na pewien 
czas przymierze z Frankam i, bo widzę, że o- 
bocność moja potrzebniejsza jest w Wiennie, 
aniżeli nad Mosellą. Poselstwu do Franków 
będzie towarzyszył Arbitrio ze swoim le­
gionem.

— Stanie się podług twojego rozkazu, 
królu —  odpowiedział Eugeniusz, poehy>ając 
głowę.

xn.
W infridus Fabrieyusz leżał w swojej 

sali przyjęć na miękkiej sofie i wpatrywał się 
bystro w chudą, zwiędłą przedwcześnie twarz 
niskiego męża, który stał przed nim, zawinięty 
niedbale w brudną togę.

— Mówiono mi, że jesteś gorliwym 
sługą prawdziwego Boga — zaczął F ab ri­
eyusz, nie podnosząc się * sofy.

— Wszystkie" m y śli moje i wszystkie go­
dziny dnia poświęciłem Stwórcy nieba i ziemi 
i Jego ukrzyżowanemu Synowi a naszemu 
Panu, Jezusowi Chrystusowi odpowiedział 
dyakon Prokopiusz.

Był to ten sam fanatyk, który podbu­
rzył w dniu zaślubin córki Symmacka mo- 
tłoch ckrześeiański przeciw poganom.

— Mężowi tak biegłemu w naszym Za­
konie —  mówił Fabrieyusz — nie potrzebuję 
przypominać, że Dobry Pasterz cieszy się 
więcej z odnalezienia jednej zbłąkanej owieczki, 
aniżeli z dziewięćdziesięciu dziewięciu posłu­
sznych. Ozy podjąłbyś się nawrócenia po­
ganki, obałamucanej przesądami bałwochwal­
ców ?

—  Już niejedną czcicielkę zabobonów 
rzymskich przyodziałem w suknie katechu- 
menki.

—  Ale tej, którą chcę powierzyć two­
jej opiece, nie przekonasz słowem dobroci 
i miłości. Powinieneś znać drogi i środki, 
wiodące do rozumu.

—  Zanim zostałem dyakonem, byłem 
retorem.

Fabrieyusz przypatrywał się znów Pro- 
kopiuszowi, jakby szukał w jego rysach po­
twierdzenia obietnicy.

tle żóite-' tYarzY dyakona świeciły 
chłodne oczy człowieka, który nie cofa się 
przed żadną przeszkodą.

—  Jeśli dokonasz trudnego dzieła — 
mówił Fabrieyusz, zadowolony z badania —  
polecę cię boskiemu W alentynianowi i po­
staram się dla ciebie o biskupstwo w Gallii. 
Ale żądam za to nietylko twojej wymowy. 
Dopóki nie nawrócisz owej poganki, dopóty 
nie będziesz pytał o nie, posłuszny moim 
rozkazom z uległością niewolnika.

Gdy wojewoda wspomniał o biskupstwie, 
zamigotał w oczach Prokopiusza szybki błysk 
radości.

—  Będę patrzał tylko w duszę owej 
poganki — odpowiedział — i wsłuchiwał się 
tylko w jej grzeszne myśli, by znaleźć drogę 
do jej rozumu, głuchy i ślepy na wszystko, co 
się naokoło mnie będzie działo. Rozkazuj swo­
jemu niewolnikowi.

Wojewoda skinął na Teodoryka, który 
strzegł drzwi, prowadzących do sieni, przed 
ciekawością służby i rz e k ł:

—  Skarbnik wypłaci bogobojnemu dya- 
konowi tysiąc sestereów, szatny wyda mu 
dwie ciepłe tuniki, kołdrę futrzaną i płaszcz 
żołnierski.

Zaś do Prokopiusza odezwał się tonem  
rozkazującym:

—  Opuścisz jeszcze dziś drogą aurelij- 
ską Rzym, nie mówiąc nikomu dokąd wy­
jeżdżasz. W Lunie zatrzymasz się w gospo­
dzie pocztowej i zaczekasz na  tego oto sługę 
mojego i powiernika (wskazał ręką na Teo­
dory k&) i udasz się tam, dokąd ci" on wskaże. 
Wola tego starca jest moją wolą. W Lunie 
nie będziesz zawierał żadnych znajomości. 
Przybywszy na miejsce, nie szczędź wymowy 
i modlitwy, abym cię mógł za nawrócenie 
poganki wynagrodzić jak  najrychlej biskup­
stwem w Gallii. Pokój z tobą, dyakonie.

— Będę błagał przedwiecznego Boga, 
aby włożył w głos mój płomienie, zaś w słowa 
potęgę prawdy. Pokój z tobą, wojewodo.

(Ciąg dalszy nastąpi).



dowym, spostrzeżecie, że na tem polu po­
zmieniano ile tylko było można i że potisu- 
wano wszystko, co słusznie wzniecało pewne 
wątpliwości. Zawarte w projekcie komisyj­
nym postanowienia są w odniesieniu do te­
raźniejszego stanu rzeczy rzeczywiście postę­
pem bardzo znacznym, który wypadnie sta­
nowczo na korzyść stanu sędziowskiego i 
na korzyść objektywnego sądownictwa. To 
też, co do tych przepisów, zdania w komisyi 
wcale się nie rozchodziły; wszyscy byliśmy 
zdania i czuliśmy instynktywuie, że projekt 
rządowy bezwarunkowo powinien uledz zmia­
nom.

Inaczej ma się rzecz co do postanowień, 
mówiących o sędziowskiej służbie przygoto­
wawczej i o egzaminie sędziowskim. Pan 
sprawozdawca B aernreither powiedział już, że 
niezupełnie zgadza się na to, co w komisyi 
uehwalono, i że jest zwolennikiem tak zwa­
nego jednolitego egzaminu sędziowskiego, t. j. 
instytucyi jedynego egzaminu sędziowskiego, 
mającego znaczenie równie dla sędziów, jak 
dla adwokatów i notaryuszów. Mnie jednak 
zdaje się, że komisya słusznie nie przychyliła 
się do tego zdania, a to ze względu na stan 
rzeczy, jaki mamy w Austryi. Innego przy­
gotowania potrzeba do stanu adwokackiego, 
innego do sędziowskiego; a chociaż zupełnie 
przyznajemy, że wzajemny wpływ ma nieja­
kie znaczenie, jednak byłoby rzeczą niepodo­
bną i niewłaściwą dawać sędziemu poniekąd 
wykształcenie takie samo, jakie się daje adwo­
katowi.

Jest w ustawie niejedno, co zbliża stan 
sędziowski i stan adwokacki ku sobie i co 
może sędziów pouczać w sposób więcej pra­
ktyczny niż to obecnie się dzieje; ale na zu­
pełne zrównanie nie mógłbym żadną miarą 
zgodzić się ze względu na stan rzeczy w A u­
stryi. Do tego przybywa jeszcze okoliczność, 
która nadaje rzeczom wcale inną postać niż 
w Niemczech. Praktykantam i w służbie są­
downiczej są bardzo często ludzie z klas bie­
dniejszych, którzy bezwarunkowo w jaknaj- 
krótszym czasie powinni otrzymać płacę. 
W  Niemczech jest pod tym względem nieco 
inaczej. W A ustryi miałoby się do wyboru: 
albo musiałoby Państwo opłacać ze skarbu 
takich urzędników, którzy mogliby dowolnie 
poświęcić się adwokaturze lub notaryatowi, 
albo musiałoby praktykantom  poświęcającym 
się służbie sądowniczej przez czas dłuższy ża­
dnej nie dawać płacy. Jest to trudność, któ­
rej żadną m iarą nie możnaby pokonać; mo- 
jem  zdaniem, już ta  jedna okoliczność spra­
wia, że niemożliwą jest jednakowa p-aktyka 
prawnicza i jednakowy egzamin prawniczy.

(Dokończenie nastąpi).

Rada Państwa.
(D X X V 1 1 . posiedzenie Izby  poselskiej).

(J . G l.) W ie d e ń , 6 listopada. (Ko- 
resp. Gazety Liuowskiej).

Prezydent C h l u m e c k y  zagaja posie­
dzenie o godzinie 11 m. 5. Izba nielicznie 
zgromadzona.

Na ławie rządowej wszyscy członkowie 
gabinetu z w yjątkiem  Pana M inistra obrony 
krajowej.

N a porządku dziennym dyskusya nad 
przedłożonym przed tygodniem przez pos. Pa- 
caka wnioskiem nagłym  wzywającym Rząd, 
aby przeprowadził równouprawnienie języka 
czeskiego z niemieckim „\r krajach korony 
czeskiej1', szczegółowo na Śląsku języka także 
polskiego.

Pos. P a c a k  w umotywowaniu powia­
da, że od uregulowania praw językowych w 
krajach czeskich zawisł tam porządek w spra­
wach politycznych; a zadowolone Czechy 
będą fundam entem  pomyślniejszego stanu rze­
czy w calem Państwie. Wniosek nie ma na 
celu drażnić Niemców, dlatego też powstrzy­
muje się mówca od rekrym inacy j; we wnio­
sku tym domagają się Czesi tylko swojego 
prawa. A jest to wniosek nagły, bo teraźniej­
szy stan rzeczy nadal już podtrzymać się nie 
da. Koło polskie czyni wnioskowi zarzut, że 
wytacza przed parlam ent centralny sprawę, 
która do jego kompetencyi nie należy. Jest 
to zarzut niesłuszny, bo wniosek nie Radę 
państwa powołuje do uregulowania sprawy 
językowej, lecz zawiera tylko wezwanie do 
Rządu, aby poczynił stosowne kroki ku ure­
gulowaniu jej przez jedynie kompetentne Sej­
my krajów czeskich. Mówca dowodzi nastę­
pnie, że dzisiejszy stan rzeczy nie zgadza się 
ani z teraźniejszemu ustawami, ani z czeską 
ordynacyą krajową z r. 1627, która po dziś 
dzień jest niezniesiona. Dalej dowodzi, że ni­
gdy nie odróżniano języka służby zewnętrz­
nej od języka służby w ew nętrznej; jest to 
wynalazek dopiero absolutyzmu. Wniosek za­
wiera postulat nie tego czy owego stronni­
ctwa czeskiego, lecz całego narodu, który o- 
degrał wielką rolę w założeniu Rzeszy au- 
stryackiej i wspiera ją  pieniędzmi i krwią 
swoją. Wszyscy prawi ludzie powinni głoso­
wać za wnioskiem.

Tu zabrał głos JE . Pan Prezydent Mi­
nistrów hr. B a  d e  n i  i złożył oświadczenie, 
które przytoczyła dosłownie depesza zamie­
szczona w sobotnim numerze naszego pisma.

Pos. S c h a r s c h m i d  nie pojmuje, jak 
pos. Pacak, uważając Sejmy za jedynie kom­
petentne w takich sprawach, stawia jednak 
wniosek swój w Radzie państwa. Lewica u- 
znaje wprawdzie Radę państwa za kompeten­
tną co do języka w administracyi politycznej 
i w sądownictwie, a Sejmy co do języka or­
ganów autonomicznych ; uznaje przeto, że wnio­
sek Pacaka jest tu na miejscu, ale zwalcza 
go nie z formalnych, lecz z przedmiotowych 
względów. Przedewszystkiem protestuje mó­
wca przeciw nazwie „kraje korony ezeskiej“ , 
która obecnie jest niewłaściwa i niepraw na; 
dalej zwalcza zdanie, jakoby czeska ordyna- 
eya krajowa z r. 1627 nie nyła leszcze znie­
siona, gdyż owszem jest zupełnie zniesiona 
ustawami konstytucyjnem i; a szczegółowo jej 
przepisy sądownicze są zniesione już usta­
wami sądowniczemi z r. 1781. Do się tyczy 
języka, już instrukeya Ferdynanda l i .  z r. 
1644 d la  praskiego sądu apelacyjnego prze­
pisuje, że językiem referatów i wywodów sło­
wnych ma być język niemiecki. W szystkie 
też zapisy w tabuli krajowej i w księgach 
instrum entów  działy się od r. 1627 aż w naj­
nowsze czasy albo w języku niemieckim, albo 
w łacińskim , nigdy zaś w czeskim. Co się 
tyczy atoli artykułu XIX. konstytucyi tera­
źniejszej, nie można powoływać się nań co do 
języka służby wewnętrznej, bo uregulowanie 
tej sprawy należy jedynie do władzy wyko­
nawczej. Autorowie konstytucyi teraźnśejsze-

zaniećhali ogłosić język niemiecki powszech­
nym w Państw ie językiem urzędowym, bo 
chcieli uniknąć podrażnienia uczuć innych 
narodowości, ale liczyli na to, że z czasem 
potrzeba jednego języka dla wszystkich bę­
dzie uznana. Mówca oświadcza się przeto 
przeciwko wnioskowi, a dalej mówi: Dzieło 
ugody niemiecko-czeskiej spełzło na n iczem ; 
chwila dzisiejsza wcale jest niesposobna do 
pogodzenia obu narodowości w C zechach; co 
więcej, Niemcy mogliby dziś bardzo debrze 
zpjsć znowu na stanowisko bezwarunkowej 
negacyi, jakie zajmowali w r. 1880 wobec 
rozporządzenia językowego, (które rozszerzyło 
faktyczne prawa języka czeskiego). Tak da­
leko atoli mówca cofać się nie chce, bo spo­
dziewa się, że z okoliczności zaprowadzenia 
nowej procedury cywilnej nastąpi językowe 
rozgraniczenie Czech, a wtedy będzie pora 
poddać owo rozporządzenie gabinetu Taaffego 
rewizyi.

Pos. S t r a n s k y  polemizuje przeciw'wy­
wodom preopinanta o czeskiej ordynacyi kra­
jowej z roku 1627, o wyłąeznem używaniu 
języka niemieckiego i łacińskiego, tudzież o 
art. XIX konstytucyi teraźniejszej, który uwa­
ża mówca owszem za zgodny z postulatem 
wniosku Pacaka. Mówca zwrraca się do prze­
różnych kół Izby z wezwaniem, aby poparły 
ten wniosek.

Pos. R u s s oświadcza, że bez wszystkiego 
odrzuca wniosek, który pokłada ufność w Rzą­
dzie; sam bowiem wraz ze swoimi przyjaciół­
mi politycznymi nie ma zaufania do Rządu. 
(Przyjaciółmi tymi są ci Niemcy czescy, któ­
rzy właśnii po dzisiejszem posiedzeniu Izby 
urządzili secesyę ze Zjednoczonej lewicy. Na 
uwagę zasługuje, że bar. Scharschmid, który 
dziś pierwszy przemawiał przeciw wnioskowi 
Pacaka, nie wystąpił z tego koła. P rzyp ise l 
sprawozdawcy). Mówca krytykuje wniosek ze 
stanowiska kompetencyi, której Czesi nie przy­
znają Radzie P a ń s tw a , mimo to sprawę 
przed Radą. Państwa wytaczają, tak że wolno 
przypuszczać, że Czesi sarni nie wiedzą, co 
właśnie z tym wnioskiem począć. A dalej 
krytykuje go pod względem nagłości, mówiąc: 
Wniosek zawiera mnóstwo nierozwiązanych 
problematów, wymaga przeto bardzo grunto­
wnych obrad komisyjnych ; wiadomo zaś ka­
żdemu,^ że Izba teraźniejsza nie ma już tyle 
czasu, żeby zajmować się takiemi jeszcze spra­
wami, i że po uchwaleniu budżetu będzie roz­
wiązana; dia tego wolno przypuszczać, że sa­
mi wnioskodawcy nie biorą wniosku swego 
na seryo. Już z tych tedy względów wniosek 
nie kwalifikuje się do przyjęcia, a przedmio­
towo Niemcy czescy także nań zgo zzić się 
nie mogą. Tu mówca składa nie bardzo jasne 
oświs.dczenie o stanowisku nowych seeesyoni- 
stów lewicy, które zawiera więcej polemiki 
przeciw „pewnym osobom" (Seharsehmidowi?) 
niż treści pozytywnej. Tym „pewnym osobom" 
zarzuca mówca, że łudzą się nadzieją jakie­
goś pokoju Niemców z Czechami w przyszło­
ści, co jednak ludności niemieckiej w Cze­
chach do niczego nie zobowiązuje. Radzi też 
mowpa Czechom, aby nie brali tych wyrazów 
nadziei za gotowość do jakichbądź ustępstw 
na niekorzyść języka niemieckiego, który mu­
si być językiem panującym w całem P ań­
stwie.

Pos. L e w a k o w s k i  omawia sprawę 
wielkiego upośledzenia języka polskiego na 
Szląsku i oświadcza się za wnioskiem posła 
Pacaka.

Pos. S c h l i c k e r  uważa za rzecz słu 
szną, żeby Czesi, eheąc być urzędnikam’ lub 
poszukiwać swego prawa u władz, znali j§' 
zyk n iem iecki; ale niesprawiedliwością nazy­
wa, żeby Niemcy mieli uczyć się po czesku; 
bo Czesi muszą uczuwać potrzebę znajomości 
języka niemieckiego, a Niemcy nie uezuwają 
potrzeby znajmości języka czeskiego. Zresztą 
Niemcy nie mogą przychylić się do uregulo­
wania sprawy językowej, zanim nie przy­
stąpi się do uregulowania całego kompleksu 
sprrw, (d  których zawisł pokój wewnętrzny 
w Czechaeh.

Pos. F e r j a n c z y c  oświadcza, że spra­
wa równouprawnienia językowego jest pilna, 
a to nietyiko w Czechach, lecz i w południo­
wych krajach Rzeszy.

Pos. J a w o r s k i .  Nie czczym to będzie 
frazesem, gdy pana wnioskodawcę imieniem 
Koła polskiego zapewnię, że uznajemy w iel­
kie znaczenie ludności czeskiej jako indyw i­
dualności historycznej. Gorąco i szczerze pra­
gniemy, żeby między dwoma narodowościami, 
które zamieszkują Czechy a co do postępu 
cywilizacyjnego są sobie równe, zapanowały 
zgoda i stosunki pokojowe, a szczególnie żeby 
ludności czeskiej dostało się to wszystko, co 
jej należy się jako wypływ równouprawnienia 
i czego słuszr-ie żąda celem skorzystania z 
równych praw, tudzież czego do rozwoju cy­
wilizacyjnego i narodowego potrzeba. (B ra ­
wo!). Taki zawsze był nasz pogląd i tego 
trzymamy się dziś także w obradach nad 
wnioskiem niniejszym. Uczuciami, które tutaj 
wyrażam, powodowaliśmy się zawsze i czasu 
swego staraliśmy się złożyć czynne tego do­
wody. Jako wiernym zwolennikom autonomii 
królestw i krajów wydaje się nam sprawa, do 
której odnosi się wniosek Pacaka, wewnętrzną 
sprawą kraju, gdzie za obopólnem zbliżeniem 
się stronnictw ku sobie powinno się przygo­
tować pole i gdzie, naszem zdaniem, w pierw ­
szym rzędzie Spjm byłby powołany stawić 
postulat zawarty we wniosku Pacaka. Z pra- 
w’dziwem zadowoleniem usłyszeliśmy od Pana 
Prezesa Ministrów, że ma niezachwiany za­
miar przystąpić do pokojowego załagodzenia 
przeciwieństw czeskich. Nie bez słusznośoi 
obawia się Rząd, że z przynaglonego trakto­
wania tej sprawy mogłoby powstać niebez­
pieczeństwo dla samegoż ważnego dzieła; to 
też Rząd bezwarunkowo odrzuca takie trakto­
wanie sprawy. Ponieważ pragniemy, żeby po­
wiódł się Rządowi ten zamiar i niczego nie 
myślimy przedsiębrać, coby mogło mu zaszka-j 
dzić, przeto idziemy za wezwaniem Rządu i 
głosować będziemy przeciwko pilnemu trakto­
waniu wniosku, chociaż w ogólności jest nam 
sympatyczny, zwłaszcza gdy zawiera postulat 
uwzględnienia także języka polskiego na Szią- 
sku, sączeni Koło polskie zawsze gorąco się 
ujmowało, czując się obowiązanem osłaniać 
narodowość polską na Szląsku od jakichbądź 
zaczepek. (Huczne brawa z ław polskich.).

Pos. Y a s z a t y zaczepia posłów czeskich, 
że w czerwcu nie zyskał poparcia ich, jego 
własny wniosek w sprawie językowej, pod­
czas gdy dziś podejmują go za późno. Po Po­
lakach mówca nie w ielelfię spodziewał, ale 
mowa pos. Jaworskiego oddziałała nań jak 
prąd zimnej wody.

Pos. M e n g e r  zwalcza wniosek Pacaka, 
bo Niemcowi trudniej nauczyć się po czesku 
niż Czechowi po niemiecku, a na Szląsku 
musiałby urzędnik-Niemiec znać nawet jeszcze 
i polski język. Co do Szląska, zapowiada mo-
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B y  M a ry  E . W ilkins).

Z a k o n n ic a  z N ow ej A n g li i .

I.
(Ciąg dalszy).

W ieczorem dnia tego Joe przyszedł do 
narzeczonej, jak  zwykle. Ńigdy w życiu Louisa 
Ellis nie przypuszczała, że posiada w sobie 
choć odrobinę dyplomacyi, ale gdy jej przy­
szła tego potrzeba, znalazła ją  pomiędzy swoi­
mi kobiecymi środkami, służącymi do obro­
ny. Pomimo wszystkiego jednak, wydało jej 
się, że może nie dobrze słyszała i czyni Joe- 
mu najokropniejszą obelgę, zrywając z nim.

Postanowiła sobie więc wysondować go, 
nie zdradzając w łasnych myśli. Uczyniła to z 
powodzeniem i przyszło nareszcie do porozu­
m ienia między niemi, ale nie bez pewnych 
trudnośei, bo on także musiał dobrze uważać, 
żeby się nie zdradzić.

Nazwisko Lily Dyer nie było wymó­
wione między niemi. Louisa powiedziała po 
prostu, że nie mając mu z jednej strony nic
do zarzucenia, żyła tak długi czas w samo­
tności, że cofa się przed zmianą, która przy­
krą by jej była i woli nie iść już nigdy
zamąż.

—  No, a przecież ja  nie cofałem się

nigdy, ani wahałem  — odpowiedziałDagget. — 
Żeby mówić szczerze, sądzę, że lepiej może 
będzie jeżeli się stanie tak, jak  sobie teraz 
życzysz ; ale gdybyś m iała ochotę dotrzymać 
do końca, pozostałbym z tobą aż do ostatnie­
go dnia mego życia. Mam nadzieję, że jesteś 
tego pewna.

— Tak, jestem  całkiem pewna — od­
rzekła.

Tego wieczora ona i Joe rozłączyli się 
z większą serdecznością, niź kiedykolwiek od 
dawna. Stojąc we drzwiach ręka w rękę, czuli 
jakby przechodziła po nich ogromna fala wspo­
mnień i żalu.

—  Nie spodziewaliśmy się nigdy, że 
wszystko w ten sposób skończy się między 
nami, prawda, Louiso ?

Ona potrząsnęła głową. Lekkie drżenie 
twarz jej spokojną przebiegło.

— Daj mi znać, jeżeliby zaszła potrzeba 
uczynić coś dla ciebie —  rzekł znowu. — Nie 
zapomnę ciebie nigdy Louiso.

Potem ją  ucałował i zeszedł ścieżką na 
dół, aby nie wrócić więcej....

Louisa, pozostawszy samą, popłakała tro­
chę w ciszy nocnej, nie wiedząc dokładnie, 
dla czego płacze. Ale nazajutrz, gdy się obu­
dziła, zdawało jej się, że jest jak królowa, 
która przez chwilę myślała, że wymknie się 
jej królestwo, a teraz czuje, że jest dobrze i że 
na nowo utwierdzoną została na swoim tronie.

Obecnie trawy mogły zarastać wysoko 
w około budy Cezara pustelnika; nikt go już 
ztamtąd nie wypuści, aż do śm ierci; śnieg 
mógł sobie padać co roku na jej d a c h ; n i­
gdy już ten straszny pies nie uczyni zni­
szczenia w cichej wiosce, bez obrony. I  bie­
dny jej kanarek, budzący się ze snu w prze­

rażeniu i trzepoczący ze strachu skrzydełka­
mi, ilekroć Joe wchodziłjdo mieszkania, kana­
rek ten może sobie przemieniać się co wieczora 
w żółtą, nieruchomą kulkę, n ik t mu już snu 
błogiego nie przerwie....

Louisa także będzie mogła stawiać dro­
bne śniegi na batyście, dystylować eseneye 
róży, ścierać pyły, wygładzać, czyścić i poli- 
turować meble i posadzki i perfumować la­
wendą panieńskie swoje stroje i bieliznę, ile 
tylko jej się podoba.

U siadła przy oknie z robotą i zatopiła 
się w głęboki niezamącony spokój. Lily Dyer, 
kwitnąca młodością i wdziękami, przeszła z 
podniesioną głową, ale Louisa nie doznała z 
tego powodu żadnego wzruszenia. Jeżeli Louisa 
Ellis sprzedała swoje prawo pierwszeństwa, 
nic nie wiedziała i nie czuła tego; nigdy je ­
szcze sałata jej tak nie smakowała, pomimo, 
że oddawna stanowiła faworytalną jej po­
trawę.

Pogoda niezmącona, ciasny zakres po­
ziomego spokoju przedstawiały dla niej jedy­
ne szczęście na tej ziemi. W idziała w przy­
szłości dużo dni podobnych sobie, nanizanych 
jak paciorki różańca na sznurku, jedne takie 
same jak drugie, jednostajne bez zmazy i 
zmiany; serce jej podniosło się w łonie pełne 
wdzięczności za los łaskawy....

Na dworze było gorąco, upalne popołu­
dnie dnia letniego, powietrze przepełnione od­
głosem ludzkich nawoływań i pieśni przy żni­
wie, świegotem ptasząt, rykiem bydła, brzę­
czeniem m uch i pszczół pracowitych. Odzy­
wały się przytłumione hałasy, szczęk metalo­
wych narzędzi, gruchania miłosne, szum skrzy­
deł; wszędzie drgało życie, ruch, czynność. 
A Louisa siedziała ciągle przy oknie, szyjąc

pilnie, pracowicie, ale spokojnie, system aty­
cznie, rachując dni w modlitwie, jak  zakonni­
ca liczy paciorki różańca. Utworzyła sobie sa­
ma swój klasztor w domu własnym.

Co za śliczny obrazek pełeu prostoty, 
podobny do którego z arcydzieł mistrzów szko­
ły holenderkiej! Rzeczywiście, mieszkanie Loui- 
sy z niepokalaną swą, błyszczącą czystością i 
ona sama, taka spokojna, czysto ubrana, sie­
dząca w oknie, na którem żółty kanarek w 
błyszczącej klatce trele wywodzi, — wyszy­
wająca na śnieżnej białości batyście skompli­
kowane hafty, godną by była pędzla którego 
z tych mistizów.

Ale tak samo, jak holenderscy malarze, 
nie siląc się na rozmaitość w swoich utwo­
rach, nie zawsze nas wprowadzają w dobre 
towarzystwa, tak samo miss W ilkins nie ogra­
nicza się na opisywaniu zimnych nieco, choć 
dobrych aniołów, ukrywających swoje skrzy­
dła, lub zakonnice instynktem  i pcwołaniein, 
których prawdziwe miejsce byłoby w klaszto­
rze, gdyby przypadek zrządził, żeby się uro­
dziły w kraju katolickim.

Pomimo swego realizmu, mis W ilkins jest 
także poetką, czego nik t nie zaprzeczy, prze­
czytawszy jej nowelkę „A Faraw ay melody" 
(Daleka melodya). Posiada ona tem peram ent 
malarza, speeyalny dar upozowania swoich bo­
haterów, a w kilku śmiałych rysach umie 
tak odmalować twarz czyją, lub krajobraz, że 
posiada potężny dar poruszenia ludzi jednem  
słowem, zarzucając im śmiech lub łzy, albo 
obie rzeczy naraz.

(Giąg Aslssy SAStąpi).



n ? ’ Ż? , nadzieja w wcale inny sposób 
zym czadosć słusznym postulatom języko- 

oJa*1 Pacaka jest tylko demonstra- 
Ją- Gdyby rzeczywiście pokuszono się ure­

gulować sprawę językową wedle zasad' tego 
niosiu, wtedy nie byłoby ani jednego po- 
olema niemieckiego, któreby taki stan rze­

czy spokojnie na sobie przenieść mogło.
Pos. Fryd. S c h  w ar z e n  b e r g  mówi: 

oprawa, o którą tu chodzi, stanowi nieroz- 
ną część naszego programu polityczno- 

prawnego, który polega głownie na prze pro- 
uzeniu równouprawnienia. Wniosek Pacaka 
™e jest nowy; w Sejmie czeskim czynił Sie- 
ger wnioski vr tymże duchu. Stanowisko n a ­
sze (czeskiej szlachty konserwatywnej) wzglę- 
aem tych wniosków także nie jest nowe, i 
“Wieżo dopiero nasz reprezentant w ko- 
mi8yi budżetowej n r . Palny wymienił równo­
uprawnienie językowe jako jeden  z punktów 
Programu naszego. Dla tego rozumie się sa- 

przez się, że musimy głosować za wnio­
skiem Pacaka. Nakłania nas do tego ta j e ­
szcze okoliczność, że we wszystkich sprawach, 
które tyczą się przeprowadzenia owego pro­
gramu naszego, ofecemy postępować solidarnie 

reprezentantami ludu czeskiego. (Huczne 
j a w a  z łati młodoczeskich i od szlachty kon­
serwatywnej). Tak bywało i tak będzie w 
Przyszłości, oo są to wspólne nam  usiłowania, 

esteśmy też za uznaniem nagłości wniosku, 
0 właśnie pod koniec okresu prawodawczego 
rzeba z nim tom więcej spieszyć się. Nie 

Przyjmuję zirzutu, że traktowanie wniosku w 
no paóstwa nie .zga(Jza się z naszem sta 
^.Wiskiem uutonomicznem; wniosek bowiem 
j 1* żąda, żeby tutaj wydano ustawy regulu-

z w l 8pD Wf ż^da tylko, żeby we-
van° Kząd, aby Sejmom czeskiemu, moraw- 

j ' 111'1 i szląskiemu przedstawił projekty ustaw 
kich; a więc autonomii Sejmów nie dzieje 

'§ tu krzywda. Te oto pobudki zniewalają 
^as głosować za wnioskiem, a cieszy nas, że 
uiożemy tym sposobem czynnie wystąpić w 
duchu programu naszego, że mamy sposo­
bność oświadczyć, iż pod każdym warunkiem 
równie wiernie jak dotychczas obstawać bo­
dziemy przy naszyoh ideach polityczno-praw­
nych. Z pewnem zadowoleniem usłyszeliśmy 
oświadczenie P. Prezesa gabinetu i przyjmu­
jem y do wiadomości, że Rząd konsekwentnie 
trwa na tern stanowisku, iż skoro tylko na 
stanie chwila sposobna, przystąpi do spełnie­
nia naszyoh postulatów. (Pos. S t e i n  w e n  
d e r :  Jest to rozmyślne przekręcenie właści 
wej myśli!) Nie wiem, dlaczegobym miał wą­
tpić, czy Rząd tak samo spełni Sw0je oświad 
czenie, jak  je  złożył. Mówca rozwodzi s § na­
stępnie o przychylnem dla pokoju narodowe­
go w Czechach usposobieniu szlachty konser­
watywnej, a to bez upośledzenia Niemców. 
(ćyw e  protesty  z lewicy). Poczucie sprawie­
dliwości ludu niemieckiego powie mu, że lud 
czeski całkiem słusznie dobija się praw swoich.

Tu zamknięto dyskusyę.
Pos. F o u r n i e r  jako mówca generalny 

przeciwko wnioskowi polemizuje z preopinan- 
tem z tego stanowiska, że przymus językowy, 
0 .urzędnicy-Niemcy musieliby znać język 
czeski, jest to gwałt, przeciwko któremu sta­
nowczo zaprotestować trzeba. Mówca uważa 
mowę preopinanta za dowód aliansu szlachty

o.nserwatywnej z Młodoezechami przeciwko 
■N lenecom-liberałom.

. P°s. H e r o l d  jako mówca generalny za 
“ 10s^ em  powiada, że myśl wypowiedziana 

P 0Z ksigcia Schwarzenberga nie je s t nowa.
owem jest tylko ciepło, nowa jest żarliwość 

Pjdhyczna, z którą tg myśl wypowiedział.
‘Odoezesi poczytują mu za zasługę, że tak 

etwarcie przyznał się do narodowości "czeskiej. 
(-uuczne brawa z ław  młodoczeskich). Mimo 
to myli się pos. Fournier, domyślając się 
aliansu szlachty konserwatywnej z Młodoeze­
chami, albo też przemawia zeń własne złe 
sumienie. Niemcy ezesey i wc-góla liberalni 
nietylko połączyli się ze szlachtą tak zwaną 
wiernokonstytucyjną, lecz starali się także 
0 alians ze szlachtą konserwatywną przeciwko 
Czechom, a to z wyparciem się zasad wolno- 
myślnycb. Praw da jednak, żo szlachta kon­
serwatywna pozostała niew inną w tem za­
przedaniu zasad liberalnych. Między tą 
szlachtą a Młodoezechami nie ma aliansu, 
ale są pewne sprawy wspólne, co do których 
tez ci, którzy zaliczają się do narodu czeskie­
go. wspólnie postępować muszą. W tej wspól­
ności ani Młodo czesi, ani szlachta zasad swo­
ich nie zaprzedała. Mówca zwraca się prze­
ciwko pos. Vaszat.emu, mówiąc: Pos. Vaszat,y 
umyślnie mówił dziś po czesku, abyście pa­
nowie nie zrozumieli, co nam zarzuca. ( W e­
sołość na ławach młodoczeskich). Zarzucił 
nam, że, prawiąc wciąż o równouprawnieniu 
językowem, tutaj w Izbie nie używamy na­
szego języka; a tuż potem sam mówił po nie­
miecku. (W ielka  wesołość na ławach młodo- 
czeskich). A więc użył języka ojczystego na 
to tvlko, aby nas błotem obrzucić. (Żywe  
objawy zgody z ław młodoczeskich). Oświad­
czam, że my nigdy nie poniżymy naszego 
J§zyka ojczystego, by nadużyć go do napaści 
na własnych rodaków. (H uczne brawa z ław 
młodoczeskich). Pos. Yaszaty chełpi się, że 
w kole Młodoczechów w czerwcu sam żądał 
wniosku na wzór wniosku dzisiejszego ale 

wnioskiem Vaszategohr. Badeni byłby m iał i

łatw ą sprawę, bo byłby mógł odpowiedzieć,
ze czego on żąda, to władze oddawna już 
spełniają. Tak to postępują radykały. ( Weso­
łość na ławach młodoczeskich). Mówca przyj­
muje oświadczenie Pana Prezesa gabinetu do 
wiadomości jako zgodne z treścią wniosku 
Pacaka i oświadcza, że bierze hr. Badeniego 
za słowo. Niemcom zapowiada, źe Czesi nie 
mogą przystąpić do rokowań o zgodę, dopóki 
nie otrzymają równych praw  językowych. 
Gdyby lewica — tak kończy — m iała rozum 
polityczny a nie była zaślepiona, głosowałaby 
za wnioskiem Pacaka, aby nie obrażać ho­
noru wielkiego narodu czeskiego.

Izba w głosowaniu odmawia wnioskowi 
charakteru nagłości.

P an  Prezes gabinetu hr. B a d e n i  na 
interpelacyę Nitschego w sprawie zawieszenia 
uchwały pewnej reprezentacji powiatowej w 
niem ieckich Czechach, poświęcającej 30 zł. 
na niemiecki fundusz narodowy, odpowiada, 
że nakazał staroście cotnąć rozporządzenie za­
wieszające, bo, jak już niedawno oświadczył, 
uchwała taka nie zgadza się wprawdzie z za­
kresem  działalności rady powiatowej, ale po­
dobne składki na cele narodowe były dotych- 
bzas tolerowane, więc Pan Prezes gabinetu 
nie chce zaczynać surowszej praktyki.

P an  M inister sprawiedliwości hr. G l e i s -  
p a e l i  na interpelacyę Pacaka o smutnej doli 
dynrnistów odpowiada, że Rząd już zajmuje 
się troskliwie tą sprawą.

Koniec posiedzenia o godzinie 6 m inut 
45. — Następne w poniedziałek.

Sprawy parlamentarne.

(Nowy klub „W olny zw iązek". —  Z komisyi 
budżetowej).

Wiadomo już z telegraficznego donie­
sienia o wystąpieniu pewnej części posłów 
z klubu zjednoczonej lewicy niemieckiej. P i­
sma wiedeńskie zamieszczają obecnie w tej 
sprawie dokładniejsze szczogóły. Dnia 0 b. m. 
po posiedzeniu Izby odbyło się zebranie czę­
ści członków zjednoczonej lewicy, na które 
przybyli wszyscy przedstawiciele niemieckich 
gm in wiejskich, miast i Izb handlowych z 
Czech oraz deputowani Gross, Lorber i Noske. 
Ostatni dwaj nie brali udziału w uchwałach, 
natomiast dep. Gross w imieniu własnem i 
dep. Wanieka przyłączył się do uchwał zgro­
madzenia

Po krótkich obradach uchwalili zebrani 
wystąpić z klubu zjednoczonej lewicy niemie­
ckiej i motywowanem pismem zawiadomić o 
tem hr. K nenburga, jako przewodniczącego 
klubu. Tekst pisma zredagowano, aprobowa­
no i natychm iast podpisali go następująoy de­
putowani: Augsten, Bauer, Bendel, Bohaty, 
Fournier, Funke, Gross, Hallwich, Hofman, 
Htttter, K irschner Józef, Knoll, Krzepek, 
Nitscha, Polak, Pergelt, Peschka, Roser, Russ, 
Schier, Schiieker, Schwab, Siegmund, Stóhr, 
Swoboda, Tausche i Waniek. Karyntyjscy de­
putowani Ghon i Franciszek Kirschner zawia­
domili zgromadzenie, iż wystąpienie swoje z 
klubu zjednoczonej lewicy niemieckiej już na 
piśmie zgłosili.

Zgromadzeni uchwalili następnie utwo­
rzyć „wolny związek" pod przewodnictwem 
najstarszego wiekiem dep. Nitsche, którego 
równocześnie upoważniono do poczynienia po­
trzebnych zarządzeń, wskazanych zmienionem 
parlam entarnem  stanowiskiem secesyonistów. 
Odnosi się to głównie do powierzonych człon­
kom wolnego związku w swoim czasie przez 
klub mandatów dc komisyj, które to mandaty 
zwrócone będą klubowi.

Dzisiaj zbiera się na posiedzenie klub 
zjednoczonej lewicy, aby przyjąć do w iido- 
ści wystąpienie niemiecko-czeskich posłów, 
poczym dopiero będą ogłoszone motywy tego 
wystąpienia. ___________

K o m i s j a  b u d ż e t o w a  Izby deputo­
wanych odbyła w sobotę dłuższe posiedzenie 
na którem po załatwieniu ty tu łu  „Uniwersy­
tety" przystąpiła do obrad nad etatem „szko­
ły średnie". _P. M inister wyznań i oświaty dr. 
Gautsch zabierał kilkakrotnie głos poruszając 
kwestyę dopuszczenia kobiet do studyów uni­
wersyteckich, sprawę tytułu inżynierskiego, 
studyów weteryoarskich, zapowiedział dalej, 
że zarząd szkoły będzie się starał uczynić za­
dość życzeniom co do pomnożenia szkół real­
nych w Galieyi przez utworzenie z rokiem 
szkolnym 1897/98 nowej szkoły realnej w 
Tarnowie a w r. 1898/99 jednego jeszcze ta­
kiego zakładu, prawdopodobnie w Jarosławiu, 
w kom u nadmienił, że zarząd oświaty wziął 
pod rozwagę przekształcenie klas paralelnych 
IV gimuazyum we Lwowie w samoistny od­
dział.

Fan M inister oświadczył się stanowczo 
przeciwko niemieckiemu wnioskowi skreślenia 
z budżetu pozycji na gimnazyutn słoweńskie 
w Cylei.

SPRAWY IOIARCHII
(W ybory do Sejmu w W iedniu  i  w miastach 

prowincjonalnych Dolnej A ustryi).

Tak zwane stronnictwo ckrześciańsko- 
socyalne (antysemici) odniosło przy wyborach 
sejmowych z grupy miast w Dolnej Austryi 
świetne zwycięstwo, zdobyło bowiem ogółem 
23 mandaty, gdy liberalni uzyskali wszystkie­
go 10 mandatów. W W iedniu zdobyło stron­
nictwo pod wodzą dr. Luegera wszystkie o- 
kręgi, z wyjątkiem śródmieścia gdzie po nie­
zmiernie gorącej walce wybrano kandydatów 
kompromisowych, mianowicie 3 liberalnych i 
3 ze stronnictwa polityczno-socyalnego. Nawet 
na Leopoldstadt tej niezdobytej dotąd waro­
wni liberalizmu odnieśli zwycięstwo w ści­
ślejszym wyborze kandydaci antysemiccy, z 
których był jednym  dr. Lueger. Na Alser- 
grund, który dotąd zawsze wybierał liberal­
nego posła, zwyciężył burmistrz Strobach o- 
gromną większością, wynoszącą przeszło 600 
głosów. Znaczącemi są również zwycięstwa 
ehrześciańsko-socjalnych przeciw niemiecko- 
narodowym w czwartym i dziesiątym okręgu. 
Na Wideniu dotychczasowy poseł Paeher do­
prowadził do 437 głosów, podczas gdy jego 
przeciwnik z partyi chrześciańsko-socyalnej 
otrzymał przeszło 2.000 głosów. N aF aro ritten  
przepadł niemiecko-narodowy kandydat Hauck, 
a przeciwnik jego prof. Schlesinger otrzymał 
od niego dwa razy więcej głosów. W  innych 
okręgach wiedeńskich wybór kandydatów 
ehrześciańsko-socjalnych z góry był zape-
wniony. . . .

Z miast na prowincyi stracili liberalni 
mandaty w Korneuburgu, Horn, Tulln, Neu- 
stadt i St. Pftlten. Okręgi te były dotąd re­
prezentowane przez pp. Czedika, Weitlofa, Gra- 
nitscha, Haberla i Ofnera. Mandat nowego o- 
kręgu wyborczego Florisdsdorf uzyskał popie­
rany także przez partyę chrześciańsko-socjal­
ną, niemiecki-narodowi cc dr. A lfred Knotz. 
w ' Horn po gwałtownej walce wyborczej zwy­
ciężył niemiecko narodowy kandydat P riiho- 
fer przeciw antysemicie Gessmanowi, którego 
jednak wybrano w drugim okręgu wiedeń­
skim. Tylko Izba handlowa i przemysłowa 
wysłała do Sejmu dotychczasowych swoich 
liberalnych reprezentantów. W Waidhofen nad 
Tayą przy wyborze ściślejszym między dr. 
Koppem a zwolennikiem Schónerera Doetzem 
zwyciężył dr. Kopp. Stronnictwo chrześciań- 
sko-socyalne będzie miało tedy w nowym Sej­
mie stanowczą przewagę.

Emigracya polska we Francyi.

Budżet francuski przedstawiony Izbie 
zawiera zajmujące i charakterystyczne pozycje 
obchodzące żywo nasze społeczeństwo; są to 
bowiem sumy przeznaczone na poparcie pol­
skiego wychodżtwa. W r. 1896 przeznaczono 
na ten cel 120.000 franków, kom isja budże­
towa zmniejsza o franków 300 sumę żądaną 
na rok 1897, która wyniesie 117.000 fran­
ków. „Suma pod tą rubryką — czytamy w 
raporcie komisyi budżetu —  ulegała wielkim 
zmkmom od roku 1832, w którym zapi- 
sano ją  po raz pierwszy w naszych budże­
tach. Można powiedzieć, że wszystkie prze­
wroty polityczne oddziały wały na nią. Wznio­
sła się do sumy 3,600.000 franków w r. 1832 
po powstaniu polskiem ; zniżyła się później 
do sumy 500.000 franków, podniosła się i 
znów zniżyła w miarę jak  mniej lub więcej 
emigrantów te lub owe wypadki zmuszały do 
schronienia się we Fraucyi. Tablica następna 
wykazuje te odmiany : W r. 1832 pierwsza 
emigracya polska pobierała 3,600.000 fran­
ków, w r. 1863 tylko 500.000 franków, w r. 
1863 nowej smigraoy polskiej wypłacono
1.500.000 franków, w't. 1870 1,000.099 fran­
ków, w r. 1871 500.0)0 franków, w i . 1874
750.000 franków, w r. 1876 400,000 fran­
ków, w r. 1878 300.000 franków, w r. 1886
275.000 franków, w r. 1887 235.000 fran­
ków, w r. 1888 200.000 franków, w r. 1889 
195.00C franków, w r  1891 150.000 fran­
ków, w r. 1892 145.000 franków, w r. 1896
120.000 franków".

Z tych funduszów dawano też zapomo­
gi innym  emigrantom, Hiszpanom. Uszczupla­
jąc małe wsparcia udzielane emigrantom, spra­
wozdawcy budżetowi tłómaczą się złagodze­
niem obyczajów w Europie, dzięki któremu 
praw ie wszyscy emigranci mogą powrócić do 
ojczyzny. Kom isja budżetowa przyznaje, że nie 
można nieskończenie zmniejszać sumy wypła­
canej em igracji.

W r. 1896, rubryka 120.000 fr. zapisa­
nych w budżecie tak była rozłożoną:

1. „Wsparcia miesięczne od 15 do 40 
franków przyznane na mocy rozporządzeń mi- 
nkteryalnych 72,000 franków 2 . Wsparcia 
nadzwyczajne od 30 do 100 franków najczę­
ściej przeznaczone em igrantem  nie odbierają­
cym stałego wsparcia 12 000 franków. 8. 
Kwota wypłacana szkole polskiej, która daje 
utrzymanie i mieszkanie 120 dzieciom, profe­

sorom , urzędnikom, będącym emigrantami lub 
synami emigrantów i którym się tylko tą dro­
gą dopomaga, wynosiła 90 000 franków w 
1890 roku, obecnie redukuje się do 25.000 
franków. 4 . W sparcie zakładowi św. Kazi­
mierza, który daje przytułek dzieciom i star­
com kalekom będącym emigrantami lub dzie­
ćmi emigrantów. (Zakładowi temu równie jak 
szkole polskiej przyznano tytuł zakładu d ’u ti- 
litó publigue) 5000 franków. 5. W sparcie m i­
s ji  polskiej dającej pomoc religijną i pienię­
żną em igracji 2000 franków. 6. Koszta na 
powrót do kraju, utrzymanie obłąkanych i wy­
datki nieprzewidziane 4000 franków."

Wypadki w Turcyi.

Drogą na Paryż donoszą, że sułtan do­
wiedziawszy się o oświadczeniu, jakie złożył 
minister spraw zagranicznych Hanotaux w 
Izbie francuskiej, posłał swego sekretarza do 
ambasadora francuskiego p. Cambona, który 
podniósł, iż konieczną jest rzeczą, aby sułtan 
zarządził szereg środków, mających na celu 
uspokojenie opinii publicznej i w ten sposób 
uczynił zadość żądaniu Europy.

Ambasador turecki w Paryżu oświadczył 
teraz ministrowi H anotaui, iż sułtan zarządził 
natychmiastowe przeprowadzenie żądanych re­
form. między którymi znajdują się reformy ar­
meńskie, wypuszczenie na wolność niewinnie 
uwięzionych i zwołanie zgromadzenia Arm eń­
czyków celem wyboru nowege patryarchy.

W edług informaoyj z politycznych kół 
paryskich, rousyjski ambasador w Londy­
nie przedłożył angielskiemu urzędowi spraw 
zagranicznych, ujęte w ścisłą formę postano­
wienia franeusko-rossyjskie, w sprawie ure­
gulowania finansowych stosunków Turcyi. 
Propozycje te biorą w rachubę umorzenie 
wszystkich długów tureckich przez udzielenie 
pożyczki, której wysokość dotąd nie jest znaną 
Pożyczka ma być udzieloną za gw arancją  
większych państw europejskich.

Wszystkie służące na pokrjGie pożyczki 
podatki, monopole i dochody z ceł, mają być 
oddane pod bezpośredni zarząd komisyi dla 
tureckiego długu publicznego. Zakres działa­
nia tej komisyi ma być znacznie rozszerzony 
a ona sama otrzymać charakter jako organ 
mocarstw. Sprawa ta, której zadaniem jest 
uporządkowanie finansów tureckich stanie 
wkrótce na porządku dziennym obrad dyplo­
m acji. Pozostaje też ona w ścisłym związku 
z reformą politycznej administracyi Turcyi.

Turecka ambasada w Petersburgu prze­
słała redakcjom  dzienników następujący ko­
m unikat urzędowy:

„Cesarsko-otomański rząd zmuszony jest 
utworzyć osobną komisyę, celem zgromadze­
nia drogą prywatnej ofiarności funduszów, 
konieoznych dla utrzymania armii i na cele 
uzbrojenia wojsk. Wezwanie szczególniej skie­
rowane było do muzułmanów, a to dlatego, 
iż oni tylko w Turcyi pełnią powinność woj­
skową, w składaniu jednak  ofiar dobrowol­
nych mogą brać również udział chrześcianie, 
poddani sułtana. Z wyżej przytoczonego wi- 
docznem jest, że środek powyższy nie ma 
nic wspólnego z osobistą pogłówną kontry- 
bucyą".

K R O I I K A
Lwów, 9 listopada.

— JE. Pan Namiestnik książę Eustachy 
Sanguszko, powrócił z Gumnisk do Lwowa.

— Deputacya ziemiaństwa powiatu 
kamioneckiego, wręczyła wczoraj JE . Panu Mar­
szałkowi krajowemu Stanisławowi hr. Badenie- 
mu, jako byłemu prezesowi Rady powiatowej w 
Kamionce strumiłowej, laskę marszałkowską, 
bardzo pięknie wykonaną według wskazówek 
p. Władysława Łozińskiego i rysunku artysty- 
malarza Michała Sobańskiego, W skład deputa- 
oyi wchodzili między innymi pp.: Stanisław Po- 
lanowski, Torosiewicz, Stecki, Ujejski, Boolidan, 
Rozwadowski.

— Ruch wyborczy we Lwowie ożywił
się wczoraj, jako w przeddzień wyboru dośó zna­
cznie. W ratuszu odbyło się wieczorem zgroma­
dzenie wyborców, zwołane przez zwolenników 
kandydatury p. Stanisława Ciuchcińskiego. Prze­
wodniczył p. Niemczynowski. Kandydat w ob- 
szernem przemówieniu postawił i motywował 
zasadę, że mieszczanie powinni mieć w Sejmie 
krajowym liczniejszą, niżoli dotychczas repre­
zentację.

Równocześnie zgromadzenie pań, właśeicie- 
lek realności i mających z tego tytułu czynne 
prawo wyborcze (przez zastępców), uchwaliło w 
„Czytelni dla kobiet" głosy swe oddać na p. 
Józefa Soleskiego, jako inicjatora wniosku w 
Radzie miejskiej o utworzenie gimnazjum żeń­
skiego we Lwowie.

Dziś dzień wyborów. Na rogach ulic po­
jawiły się w różny oh kolorach i w różnych for­
matach odezwy do wyborców. Komitet t. zw. 
obywatelski z dr. Stroynowskim na czele, tu ­

„ Gazeta Lwowskau z dnia 10 listopada 1896.



dzież komitet przemysłowców-rękodzielników pod 
przewodnictwem p. Niemczy no wskiego, zalecają 
kandydaturę p. Stanisława Ciuchcińskiego, na­
tomiast komitet t. zw. powszechny z pp. dr. 
Dziwińskim, dr. Kaliną i Wewiórskim na czele, 
popiera kandydaturę p. Józefa Soleskiego.

Przed południem udział wyborców w gło­
sowaniu był dość słaby.

Do godziny 1 w południe głosowało 1128 
wyborców, z których według pobieżnego obli­
czenia 573 oddało swe głosy na p. Ciucbciń- 
skiego, 555 zaś na p. Soleskiego. W sali I o- 
trzymał p. Ciuchciński 147 głosów, w sali II 
122, w III  109, w IY 159, w V 13, w YI 
23. P. Seleski otrzymał w sali I głosów 55, 
w następnych: 45, 46, 50, 173, 182.

W sali I, II i I II  głosują najwyżej opo­
datkowani, w IV około 500 wyborców z tytułu 
opłacanych podatków, reszta zaś w tej sali, tu ­
dzież w salach V i YI głosują wyborcy z tytułu 
osobistej kwalifikacyi.

— Książę Wilhelm Mikołaj Wilr- 
temlberg zmarł — jak doniosły onegdajsze 
depesze —  w Meranie dnia 6 b. m. na atak 
sercowy w 69 roku życia. Zmarły książę, 
najbliższy sukcesor tronu wiirtemberskiego, był 
jednym z najdzielniejszych generałów ces.
1 król. armii. Szczególniej odznaczył się pod­
czas kampanii w Bośnii, kiedy Najj. Pan, za 
położone zasługi zamianować go raczył kawa­
lerem orderu Maryi Teresy. Książę Wilhelm 
Wurtemberg uredził się 201 ipcal828  w Karls­
ruhe na Szląsku jako syn zmarłego w r. 1857 
księcia Eugeniusza i drugiej jego małżonki księ­
żnej Heleny Hohenlohe Langenburg. Książę Eu­
geniusz był generałem rossyjskim; odznaczył 
się podczas bitew pod Liitzen i Bautzen w kam­
panii napoleońskiej. Książę Wilhelm po odbyciu 
studyów w Wrocławiu i Genewie wstąpił do 
armii anstryackiej i w roku 1848 jako poru­
cznik brał udział w kampanii włoskiej, gdzie 
w bitwie pod Mortara otrzymał ranę w głowę, 
w dwa dni później zaś w bitwie pod Novarrą 
postrzał przez kolano. Za okazaną w bitwach 
tych dzielność otrzymał stopień kapitana i krzyż 
kawalerski Leopolda, poczem niebawem już w 
stopniu pułkownika brał udział w kampanii 
austryaoko-francuskiej we Włoszech. Tutaj od­
znaczył się w bitwie pod Magentą (4 czerwca 
1859) kiedy porwawszy chorągiew pułkową z 
rąh rannego chorążego rzucił się na czele ba­
talionu w wir morderczej walki. Za okazane w 
niej bohaterstwo otrzymał order Żelaznej Koro­
ny II klasy, a następnie mały krzyż orderu Ma­
ryi Teresy. Książę Wilhelm brał później jeszcze 
udział w bitwie pod Solferino, w której stojąc 
cztery godziny w ogniu na czele bateryi, od­
parł ataki kawaleryi nieprzyjacielskiej. Nastę­
pnie czynny był książę Wurtemberg jako ko­
mendant pułku w Wiedniu. W roku 1864 brał 
udział w kampanii duńskiej, gdzie w bitwie 
pod Oeversee padł ciężko ranny postrzałem w 
nogę. Mianowany generał-majorem, otrzymał 
krzyż komandorski orderu Leopolda. W roku 
1865 mianowany właścicielem pułku nr. 73 
brał następnie udział w kampanii pruskiej, 
mianowicie w bitwach pod Koniggraetz, Bluine- 
nau i pod Preszburgiem. W roku 1869 mia­
nowany marszałkiem polnym, a w roku 1874 
komendantem 7 dywizyi piechoty w Tryeście, 
na czele której b rał udział w okupaeyi Bośnii 
w 13 korpusie armii. Książę pobił dnia 5 sier­
pnia powstańców pod Eogelje, w następnej o- 
śmiogodzinnej bitwie pod Jaice, dnia 7 sierpnia 
zadał im stanowczą klęskę; dnia 11 sierpnia 
zajął Trawnik. Mianowany zastępcą komendanta
2 korpusu armii, otrzymał order Żelaznej Ko­
rony I  klasy Z dekoraeyą wojenną, poczem dnia 
18 listopada 1878 mianowany został główno­
dowodzącym i szefem rządu krajowego w Bo­
śnii i Hercegowinie. Po przeszło dwuletniej, a 
wytężającej działalności w krajach okupowanych, 
otrzymał książę Wiirtemberg wielką wstęgę or­
deru Leopolda i zwolnienie Najwyższem pi­
smem odręcznem od obowiązków. W roku 1883 
mianowany główno-dowodzącym 11 korpusu we 
Lwowie, pozostawał tu przez lat 6 do r. 1889, 
kiedy mianowany został komendantem 3 korpu­
su w Gracu. W czasie swej długoletniej służby 
podejmował książę liczne w celach naukowych 
po Wschodzie, we Francyi, Hiszpanii, Anglii i 
Ameryce. Był też generałem piechoty w wojsku 
wurtemberskiem, drugim szefem król. pruskiego 
pułku piechoty nr. 13, wreszcie kawalerem 
Zakonu Joanitów. Zmarły książę nie był żonaty.

— P. Fellner, znakomity architekt wie­
deński, bawił wczoraj we Lwowie, w przejeździe 
z Jass, gdzie buduje teatr kosztem 2 milionów 
fr. P. Fellner przedstawił dyrekcyi plany pałacu 
Kasyna naredowego, który stanie przy ul. Mic­
kiewicza. Okazała i bogata fasada budynku, 
trzymaną jest w najczystszym stylu wiedeńskiego 
baroku; wewnątrz bardzo szczęśliwie rozwiązał 
artysta zadanie, umieszczając centralną drewnianą 
hallę z góry oświeconą, obiegającą naokoło ga- 
leryą, do której prowadzą wejścia do wszystkich 
lokalności klubu. Budowa, która zapewne na 
wiosnę się rozpocznie, zostanie powierzona jednej 
z wielkich firm krajowych. Miasto nasze uzyska 
nową i piękną ozdobę. P. Fellner udał się ztąd 
do Okocima, gdzie budować będzie pałac dla p. 
Gótza, właściciela sławnego browaru.

— Otwarcie. Wczoraj nastąpiło uroczyste 
otwarcie Kasyna ziemiańskiego; o gedzinie 6 w 
lokalu klubu odbył się obiad, do którego zasia­
dło kilkudziesięciu członków. Toasta wznosili:

ks. Adam Sapieha, prezes Kasyna, oraz prof. 
Ochenkowski, p. Stan. BryKczyński i p. Gnoiń- 
ski. Stolica kraju zyskała od wczoraj nowe ogni­
sko życia towarzyskiego.

— Z Koła literaeko-artystyeznego.
D. 14 b. m. odbędzie się w salonach Koła pierw­
szy w tym sezonie raut z obfitym programem 
muzyczno - deklamaeyjnym, pod kierownictwem 
prof. Neubausera. Po słowie wstępnym Rektora 
Balasitsa, wiceprezesa Koła, nastąpią produkeye 
chóralne Towarzystwa śpiewackiego „Echo“, 
śpiewy solowe p ań : A. Legadowej i M. Turzań- 
skiej, deklamacya p. Chmielińskiego, artysty 
dram. teatru lwowskiego, jako też produkeye fle­
cisty prof. Spatta. Na wieczór ten przyrzekła 
przybyó bawiąca obecnie w naszem mieście poetka 
Marya Konopnicka. Wstęp dla członków Koła 
bezpłatnie, dla osób zaś przez nich wprowadzo­
nych po 1 zł.

— Klub szermierzy. W sobotę 14
b. m. odbędzie się o godzinie 7 wieczorem w 
sali III Uniwersytetu siódme zwyczajne walne 
zgromadzenie członków klubu szermierzy we 
Lwowie.

—  Klub cyklistów we Lwowie odbył 
wczoraj walne zgromadzenie w sali kasyna miej­
skiego ped przewodnictwem p Jana tir. Droho- 
jowskiego. Obrót finansowy Towarzystwa wyno­
sił 4.000 zł. w dochodach i 262 zł. więcej w 
wydatkach. Niedobór ten pokryty ma bvó do­
chodem z balu, który uchwalono urządzić w 
karnawale. Sprawozdanie kasowe odczytał pan 
Neusser, sprawozdanie komisyi sportowej dr. Mi- 
kolasz. Sprawozdania te zaznaczają, że klub 
stoi jedynie, jak znaczna większość naszych To­
warzystw, gorliwością i wytrwałością szczupłej 
garstki osób.

Do w ydziału w miejsce ustępujących trzech 
członków w ybrano jednom yślnie p p . : por. Pola, 
dr. M ikolasza i p. P rzybysław skiego . P. Balo­
w i, byłem u sekretarzow i, który  onegdaj zaw arł 
zw iązki m ałżeńskie, uchw aliło  zgrom adzenie w y­
razić serdeczne życzenia.

—  Towarzystwo przyrodników im. Ko­
pernika, odbędzie posiedzenie we wtorek, dnia 
10 b. m. o godzinie 6 wieczorem w sali Insty­
tutu chemicznego. Porządek dzienny: 1. P. M. 
Grochowski: Przyczyny powstawania drugorzęd­
nych znamion płciowych u zwierząt (z demon- 
straeyami); 2. Tenże: O kiełżach studziennych 
ze Stryja, Trościańca i Lwowa; 3. luźne komu­
nikacje.

—  Na ślad cmentarzyska natrafiono 
onegdaj we Lwow ie na g runcie  nowowznoszo- 
nego domu na  ul. Smerekowej 1. 2. Znaleziono 
tam  kości ludzkie, a oprócz tego pły^tę kam ienną, 
na której w idać w yry ty  b y ł kiedyś nap is jak iś . 
Dziś ju ż  odcyfrować go nie można, bo praw ie 
zupełnie zatarty , rozpoznać tylko można litery  
kiry licy . Że w tern miejscu było  kiedyś cm enta­
rzysko, dowodzi fakt, że niedaw no zak ładając 
fundam enty  pod sąsiedni dom, natrafiono rów nież 
na stare  kości ludzkie.

— Zmiana własności. Hr. Roman Po­
tocki nabył majętność tabularną Potok koło 
Żołyni, za cenę 108.000 koron, od pp. Oetnar- 
skiego, Żardeckiego i Zabielskiego. Kontrakt 
podpisano dnia 5 b. m.

— S lu b  p Edwarda Makana, urzędnika
c. k. D yrekcyi lasowej z panną Zofią U ruską, 
córką radcy m ag istra tu , odbędzie się d. 11 b. m. 
o godzinie 7 wieczorem w kościele 0 0 . K arm e­
litów  we Lwowie.

—■ Odezwa. C m s  otrzymał następującą 
odezwę z P aryża :

Szanowna Redakcyo! W kółku Polaków 
przebywających obecnie w Paryżu podjęto myśl, 
która i w kraju znaleść powinna chętne popar­
cie. Stoją tu jeszcze domy, z którymi związała 
się pamięć kilku największych naszych ludzi, 
dom gdzie mieszkał Mickiewicz jako profesor 
Collćge de France, dom w którym umarł Słowa­
cki, dom gdzie się urodził Z. Krasiński i dom 
w którym um arł Chopin. Dotychczas jednak 
miejsca te nie są oznaczone najskromniejszą na­
wet tablicą na świadectwo dla obcyoh — na 
przypomnienie dla swoich. Dziwimy się i gnie­
wamy, że świat o nas nie wie, czy wiedzieć nie 
chce, że naszych największych ludzi z imienia 
nawet nie zna, ale nie robimy na obczyźnie nie, 
coby imiona tych ludzi i polskie imię w ogóle 
głosiło i przypominało.

Powstała więc myśl, aby przynajmniej na 
owych czterech domach wmurować proste mar­
murowe tablice z odpowiednimi napisami w pol­
skim i francuskim języku. Pomiędzy sobą w ści- 
słem kółku zebraliśmy natychmiast drobną skład­
kę, postanawiając ponawiać ją  na kaidem na­
szem miesięeznem zebraniu, a nadto zbierać pie­
niądze pomiędzy znajomymi Polakami w Paryżu. 
Cel taki powinien jednak i w kraju znaleść po­
parcie i dla tego zwracamy się do szan. Re­
dakcji z prośbą o pośredniczenie w składkach 
publicznych na rzecz polskich tablic w Paryżu. 
Niemniej wszystkie pisma polskie krajowe i za­
graniczne prosimy o powtórzenie tego listu i u- 
przejme zajęcie się składkami. Datki wprost 
przyjmuje także niżej podpisany

Lucyan Rydel,
Nr. 6 Quai d’Orleans, Bibliotbeąue Polonaise.

— Składki na Wawel. Dnia 8 b. m. 
odbyło Bię w mieszkaniu p. Seferowiezowej o- 
twarcie puszek składkowych na odnowienie Wa­

welu. Ze skarbonek i kwot gotówsą nadesłanych 
przez pp.: dr. Barzyckiego, Bienieckiego, Biliń­
skiego, Budzynowską, Burzyńskiego z Buczacza, 
Deymową, Długosza z Borysławia, Frenklową, 
Friedbergową, Gaberlową, dr. Głowińskiego z 
Sokala, Kmietowicza z Czortkowa, Kruh, Lud­
wiga, dr Martynowicza z Kołomyi, Maszkow- 
ską, hr. Mierową, Musiałowicza, Obtułowiczową, 
Ostrożyńskiego, Piłatową, R. St (przy winobra­
niu w Czerniowcaeh), dr. Rosnera z Kołomyi, 
Rupprechtównę, ks. Adamową Sapieżynę, ks. Pa­
wiową Sapieżynę, Schneidra, Seferowiczową, 
Sołtysa, Stachiewicza, Szatkiewiciową, Tymofti- 
jewicza, Topfera, Toiosiewiczową Henrykę, Wie- 
czyńską, Winiarzową, dr. Zaleskiego ze Złoczo­
wa, Bazar krajowy, Czytelnię dla kobiet, D zien­
n ik  P olski, prezydyum magistratu lwowskiego, 
dzieci szkolne z Pasiek zubrzeckich, Radę po­
wiatową w Kołomyi, procent z Kasy oszczędno­
ści za I półrocze b. r., zebrano ogółem 338 zł. 
6 5 l/s et., które ulokowano na książeczkę gal. 
Kasy oszczędności nr. 60.267. Ogólny stan wkła­
dek na tę książeczkę wynosi obecnie 4722 zł. 
79 ot.

— Budżety gminy m. Lwowa. Ma­
gistrat miasta Lwowa podaje niniejszem do pow­
szechnej wiadomości, że w myśl §. 80 statutu 
miasta Lwowa, budżety gminy król. stoł. miasta 
Lwowa, tudzież funduszów pod jej zarządem zo­
stających na rok 1897, są wyłożone do przej­
rzenia dla członków gminy w biurze I depar­
tamentu magistratu (ratusz II piętro) w czasie 
od 9— 22 b. m. włącznie, w godzinach urzędo­
wania.

— 2J ©bserwatoryuin c. k Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 9 listopada go­
dzina 10 rano 1896.

D nia Godz.
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9/11 7 rano 757 64 +  66 E 1 10

Najwyższa temperatura od 12 w południe 
dnia 8 listopada do 7 rano dnia 9 listopada 
b. r. bvła 4 -7  0°C., najniższa —5 0°C.

Opad deszczu wynosił 7 '5 mm.
Barometr idzie powoli w górę.

*) Podane stany barometru są zreduko­
wane do poziomu morza i przy temperaturze 
0°C. Chcąc oznaczyć stan barometru dla pewnej 
wysokości n metrów, należy w ogólności 
— mm. odjąć.

**) 0 Pogodnie.
**) 10 całkiem zachmurzone.
t  Z m a r l i  w ostatnich dniach: W Brzu- 

ohowicach pod Lwowem, Anna z Rogowskich 
Naganowska, matka p. Edmunda Naganowskiego, 
znanego publicysty polskiego, przebywającego w 
Londynie, zkąd liczne pisma polskie, a między 
niemi i Gazetą Lwowską,, stale korespondeneya- 
mi zasila.

W Poznaniu, Marya z hr. Skórzewskieh 
Turno z Objezierza, córka ś. p. Heliodora hr. 
Skórzewskiego, szambelana króla Fryderyka Wil­
helma IV, siostra hr. Potulickiej, hr. Łąckiej i 
ordynatowej Niegolewskiej.

W Gracu Marya Stankiewiczowa, żona 
pułkownika obrony krajowej Leouarda Stankie­
wicza, z domu Doić. w 70 roku życia. Zmarła 
była damą Dworu Najd. Arcyksiężnej Zofii, a 
następnie przez dłuższy szereg lat pierwszą da- 
mą Dworu Najj. Pani, bardzo przez Monarchinię 
lubioną i szanowaną.

—  Honorowe Obywatelstwo. Miasto 
Ozortków nadało p. Ludwikowi Nossowi, dłu- 
goletniemn swemu burmistrzowi, honorowe oby­
watelstwo miasta Czortkowa, za zasługi około 
podniesienia miasta położone.

— Jubileusz 30-letniej służby nauczy­
cielskiej, obchodził w sobotę dyrektor III gimna- 
zyum w Krakowie, p. Stanisław Siedlecki. Grono 
nauczycielskie zakładu, któremu przewodniczy, 
złożyło mu z tego powodu przez usta swego 
rzecznika, ks. prof. Puszeta, najszczersze życze­
nia wraz z wyrazami głębokiego uznania za jego 
dotychczasową pracę.

—  Cesarzowa Eugenia w końcu b. m. 
przybywa na zimowy pobyt do Nizzy. Na Ri- 
vierze spędzi także zimę królowa-rejentka holen­
derska z córką swą, młodziutką królową W il­
helminą.

Maffi IractalystFcm
Koncerty Towarzystwa muzycznego 

rozpoczynają sic już wkrótce, gdyż pierwszy od­
będzie się dnia 18 b. m. w sali Domu naro- 
dnego. Prof. Henryk Melcer wypełni go sam 
znakomitą swoją grą częściowo solową, częścio­

wo z akompaniamentem orkiestry. Następni® 
dany będzie wieczór muzyki kameralnej dni* 
27 b. m., drugi zaś koncert Towarzystwa dni* 
6 grudnia. W tym również sezonie wykona To" 
warzystwo muzyczne słynne „Reąuiem" Brabni' 
sa. Dzięki temu bogatemu programowi liczb* 
członków wspierających zwiększa się z każdy® 
dniem.

P. Elena Palini (Bulikowska) uczenie* 
pani Paschalis-Souvestre w Dreźnie, ukończyła 
już swoje studya i otrzymała doskonałe warun­
ki od impresaria Romiti na sezon karnawałowy 
do teatru Brunetd w Bolonii. Panna Palmi po­
siada wspaniały pod względem dźwięku i rozle­
głości mezzosopran a podpisawszy kontrakt zobo­
wiązała się w Bolonii śpiewać partye Laury w 
„Giocondzie“ i Ortrudy w „Lohengrinie". W tej- ; 
że samej trupie zaangażowany został lwowianin 
p. Bernard, znany z pięknego głosu barytonista.

Kepertoar teatru hr. Skarbka pod dy- 
rekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś, w poniedziałek po raz drugi „Święto­
szek", komedya w 5 aktach Moliera, tłóma- 
czył Klemens Podwysocki. Z p. Chmielińskim 
w roli tytułowej.

We wtorek po raz dziewiąty „Sprzedana 
narzeczona", opeia w 3 aktach Fryderyka Sme­
tany.

We wtorek ostatnie przedstawienie w Rze­
szowie „Miłostki".

Najbliższą nowością będzie komedya w 5 
aktach Kazimierza Zalewskiego „Łotrzyca" z p. 
Stachowicz w tytułowej roli.

Następnie „Cyrkowcy", komedya Schon- 
thana, w tłómaczeniu pana Kasprowicza.

Z operetki „Czarownik z nad Nilu" od­
bywają się codziennie próby pod kierunkiem p. 
Słomkowskiego.

Z teatru. „Sprzedana narzeczona" w so­
botę po raz 7-my —  a wczoraj po raz ósmy 
przepełniła cały teatr wielce zadowoloną publi­
cznością. Jest to wymownym dowodem, jak pię­
kny ten utwór ogólne zdobył sobie u nas po­
wodzenie.

„Sprzedana narzeczona" daną będzie jutro 
po raz dziewiąty w tej samej, co wczoraj ob­
sadzie.

P. Sembrich-Koeliańska, wystąpi d. 
18 b. m. w koncercie w Wiedniu. Znakomita 
artystka odśpiewa kilka pieśni Moniuszki, Ru­
binsteina oraz wielką aryę z „Normy" : Casta 
Diva, arye z „Łucyi", a na zakończenie walec 
Straussa. Pani Kochańska występuje obecnie w 
operze w Berlinie z wielkiem powodzeniem.

„Freiwild", najnowsza sztuka Schnitzlera, 
doznała — jak już donieśliśmy —  wielkiego 
powodzenia w Berlinie w teatrze Niemieckim. 
Utalentowany autor „Miłostek", porusza tym ra 
zem aktualną i drażliwą kwestyę pojedynku, sta­
wiając ją w nowem i jaskrawem oświetleniu. 
Konflikt rozgrywa się między młodym oficerem, 
robiącym długi i uganiającym się za łatwemi 
zdobyczami, a bogatym synem rodziny mieszczań­
skiej, poważnie i postępowo zapatrującym się na 
życie i jego obowiązki. Ten ostatni kocha się w 
młodej dziewczynie, a w przekonaniu, że cześć 
jej ucierpiała wskutek niewłaściwego zachowa­
nia się oficera, policzkuje go publicznie; wy­
zwany odmawia pojedynku, nie chcąe — jak 
mówi - -  być zabitym przez jakiegoś nicponia 
na to, aby go t. zw. Cavalieren szanowali!

Odmowa pojedynku służy za tło, na któ- 
rem rozwija się żywa a barwna akcya, zakoń­
czona tragedyą, bo śmiercią bohatera, którego 
oficer napada i zabija. Schnitzler zachował całą 
artystyczną bezstronność i miarę, nie występuje 
on ani za ani przeciw pojedynkowi, stara się 
tylko być prawdziwym, a sąd zostawia publi­
czności. Sztuka była grana wybornie.

Z literatury. W przyszłym roku przy­
będą w Warszawie do licznego i tak już zastę­
pu wydawnictw peryodycznych, dwa nowe cza­
sopisma, poświęcone medycynie. Dr. Biernacki 
i Raum zapowiadają wydawnictwo tygodnika 
p. t. K uryer leka rsk i; dr. Zygmunta Kram- 
sztyk obejmuje redakcyę miesięcznika: K rytyka  
lekarska.

P. Lucyan Rydel, utalentowany poeta, o- 
głasza w Tygodniku lllustrow anym  nowy prze­
kład „Iliady" Homera.

„Pamiątka po dobrym ojcu“ , cenne dzieło 
Michała Wiszniewskiego, zostanie niebawem po- 
nowniej wydane w Warszawie, w poprawnej 
edyeyi.

Rodzina Kajetana Kraszewskiego zapowia­
da zbiorowo wydanie dzieł symtyeznego autora.

Z. Wasilewski ogłosił w Krakowie pracę 
p.  t. „Promieniści, filareci i zorzanie". Jest to 
zbiór urzędowych dokumentów, dotyczących To­
warzystw tajnych na Litwie między 1822 a 
1827 rokiem.

, Jako miesięczny dodatek do petersburskie­
go Śioietu  ukazał się nowy rossyjski przekład 
„Quo vadis“.

Z Akademii francuskiej. Uroczyste 
przyjęcie dwóch nowo obranych członków A na-
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się w grndnltt; obaj wezmą- już zatem udział w 
wyborze następców Leona 8aya i Al. Dumasa, 
to te l po Sayu zająó ma historyk Albert Vau- 
dal. Wybór ten uchodzi za niewątpliwy. Następ­
cą Dumasa miał być Alfons Daudet dawny wróg 
Akademii. Kandydatura ta stała się niemożliwą 
po utworzeniu Akademii im. Groncourtów, której 
Daudet jest prezydentem. Najwięcej przeto wido­
ków ma podobno- powieściopisarz Andreó Theu- 
riet. Nowe dwa krzesła opróżniły się po śmier­
ci Simoma i Cnallemel-Lacoura. Jako następ­
ców wymieniają dzienniki: Ferdynanda Fabre’a 
i ministra Hanotaur.

m i

Konferencya kolejowa. Przy końcu 
bieżącego miesiąca odbędzie się w W iedniu 
zjazd przedstawicieli dróg żelaznych austro- 
węgierskich, rossyjskich i włoskich, celem 
opracowania nowej umowy w przedmiocie 
bezpośredniej kom unikacji pomiędzy kolejami 
żejaznemi rcssyjskiemi, włoskiemi i austro- 
węgierskienn.

G ie łd a  z b o ż o w a : Cukier surowy loco 
Aussig 12-15 do 12 20, loco Ołomuniec
11-25 do 11-82 V,, loco Berno - W iedeń 
1P40 do 11-47‘/j, na grudzień loco Aussig
12-221/* do 12-27 '/,, cukier w kost-kach_pri- 
ffla 35'50 do 35-75, secunda 3D"25 do 35-50. 
Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 15 10 
do 15.20 Nafta kaukazka transito Tryest 5-— 
do 5-20, galicyjska przeźroczysta 19 50 do 
20 *—

Targ na nierogacizny w krakow­
skim zakładzie obserwacyjnym. W dniu 6 
listopada. 1896 przypędzono 875 sztuk. 
Płacono za p ro się ta : —  do — zł., towar 
chudy — do — zł., towar mięsny 33 do 
35 ct., za towar tuczny 35 do 38 ct. za klgr. 
żywej wagi, do krajów Monarchii załadowano 
862 sżtuk.______ __________

T arg  z b o ż o w y .

L w ó w , 9 listopada: pszenica 7-25 do 
7"50 zł., żyto 5"60 do 5'80, jęczmień bro­
warny 6-— do 6-50, jęczmień pastewny 5-— 
do 5 50, owies 5-25, do 5 50 rzepak 1Ó 50 do 
11 '—, groch 5-— do 8-— , wyka — •— do

, nasienie lniane — do —"— , nasie­
nie konopne — ' — do — "— , bób •— do 
— , bobik 4-25 do 4 75, hreczka — 
do — - — t koniczyna czerwona galic. 40 — 
do 5 0 —, szwedzka — "— do — ‘— , biała
40-—  do 55 '— , tymotka ■— ■—  do — ’ ,
anyż — •— do — •— , kukurudza stara — •— 
do — -— t nowa — ■— do —' — , chmiel stary 

— do — •—, chmiel nowy na term ina 
30 — do 50-— , spirytus gotowy — do
’— — , na term in — ■— do — War ant y
— -— do —•—.

Usposobienie stałe.

OSTATNIA POCZTA

N a j j .  P a n  rewizytował dnia 6 b. m. 
Przed południem królewicza rumuńskiego F er­
dynanda i jego małżonkę a po południu o 
godzinie 2 króla greckiego Jerzego, u którego 
zabawił pół godziny. W godzinie południo­
wej przyjął Monarcha wizytę w. księcia _ Bo­
rysa Włodzimierzowicza a godzinie 5 księcia
D onnaught.

_ U Najd. Cesarze wieżowej-Wdowy S t e -  
1 a n. i i o d b y ł się w zeszły piątek o godzinie 
1 .Po p o łu d n iu  w L a se n b u rg u  n a  cześć b a ­
w iący ch  w W ied n iu  d osto jnych  gości, p rzy ­
by łych  n a  ślu b  N ąjd . A rcy k s iężn y  M ary i D o­
ro ty  dejeuner dinatoire n a  26 n ak ry ć .

Najd. Arcyksiążę F r a n c i s z e k  S a l ­
w a t o r  wyjechał w piątek z powrotem do 
w els, a Najd. Arcyksiążę J ó z e f  z Bodziną 
do Budapesztu.

Książę A o s t a  przybył dnia 6 b. m. 
d° pałacu M inistra spraw wewnętrznych i 
oddał swoją kartę dla P. Prezesa gabinetu 
hr. Badeniego.

Królewicz rumuński F e r d y n a n d  przyj­
mował dnia 6 b. m. na dłuższej prywatnej 
audyencyi P. M inistra hr. Gołuchowskiego.

Królowa portugalska A m e l i a  opuściła 
w sobotę rano Wiedeń i udała się najpierw 
do Budapesztu, zkąd wyjechała wczoraj na 
W iedeń i Paryż do Portugalii. Na dworzec 
kolejowy odwiózł ją N a j j .  P a n  i tutaj naj­
serdeczniej pożegnał.

Cesarza Austro-W ęgier i cesarza W ilhelma. 
Monarcha Austro-W ęgier wyraża ubolewanie, 
że arm ia Jego ces. Mośei utraciła znakom i­
tego i dzielnego generała, którego zaszczytną 
pamięć przechowają dzieje.

W sobotę o godzinie 6 wieczorem odbył 
się się w Burgu obiad dworski, w którym 
wzięli między innym i u d z ia ł: król grecki z 
osobami orszaku, królewicz grecki, w. książę 
Borys Włodzimierzowdcz, Najd. Arcyksiążę Lu­
dwik Wiktor, ambasador rossyjski hr. Kap- 
n ist i członkowie ambasady rossyjskioj, kie­
rownik poselstwa greckiego Monos, P. M ini­
ster hr. Gołucbowski, Prezes gabinetu hr. 
Badeni, P . M inister wojny gen. Kriegham- 
mer, wspólny P. M inister skarbu Kallay, do­
stojnicy dworscy i obaj generał-adjutanei.

Król grecki J e r z y  przyjął przedwczo­
raj o godzinie 2 popołudniu na prywatnem  
posłuchaniu P. Prezydenta M inistrów hr. B a- 
d e n i e g o.

Królewicz rumuński F e r d y n a n d  z 
małżonką wyjechał w sobotę wieczorem z po­
wrotem do Sigraaringen.

K ró low a p o rtu g a lsk a  n a d a ła  k siężn ie  
M a ry i D orocie O rleań sk ie j, p o rtu g a lsk i o rd e r 
L u d w ik i.

Książę Orleański rozdał przed odjazdem 
członkom francuskiej arystokracyi medale, 
wybite na pamiątkę swego ślubu. Po jednej 
stronie tego medalu znajduje się portret No­
wożeńców, po drugiej ich imiona i data ślubu.

U  P. Ministra hr. Gołuchowskiego i jo ­
ru a łżon k  i odbył się w_zeszły piątek obiad, 

w którym wzięli wyłącznie udział członkowie 
arystokracyi francuskiej, którzy przybyli do 
W iednia z okazyi ślubu księcia Orleańskiego.

go

P a n  M in is te r  kolei ż e lazn y ch  g e n e ra ł  
G u t t e n b e r g  u d a ł się  w czora j n a  u roczy ­
stość otwarcia kolei lokalnej Morawski Bud- 
d w itz -Jau n iitz .  _______

W ęgierski minister handlu  Daniel w 
uznaniu wybitnych zasług na polu publicznem 
a przedewszystkiem około urządzenia wystawy 
jubileuszowej otrzymał godność barona wę­
gierskiego i został mianowany dziedzicznym 
członkiem Izby magnatów.

Głośnego z procesu opalenickiego komi­
sarza Ottona Carnapa usunął pruski m inister 
spraw wewnętrznych z urzędowania i wyzna­
czył w jego miejsce innego urzędnika.

Rząd pruski ukończył już narady nad 
podwyższeniem płac urzędników; koszta obli 
czone na 28 do 30 milionów marek.

W edług obiegającej w Konstantynopolu po­
głoski, sułtan zamierza zamianować pierw­
szego swojego tłumacza K aratheodorego baszę 
m inistrem  spraw zagranicznych, a obok tego 
skłania się do poruszenia teki spraw wewnętrz­
nych funkeyonaryuszowi wyznania ehrześciań- 
skiego, chcąc tyra sposobem utrwalić prze­
konanie, że myśli na seryo o przeprowadzeniu 
reform. ___________

Przedwczorajszej nocy urządziło w Pa­
ryżu kliku młodzieńców rojalistycznych, któ­
rzy powracali z bankietu, wydanego na cześć 
zaślubin ks. Orleańskiego, dem onstracyę przed 
pomnikiem Henryka IY. przy Pont Neuf. 
Śpiewali pieśni rojalistyczne i wznosili okrzy­
ki na cześć domu królewskiego. Pozwolili so­
bie także na szczególny żart, przylepiając u 
stóp wspomnianego pomnika plakat z napi­
sem: „1796—1896. Dobry królu Henryku, po- 
mścij się!“ Twarz biustu republiki, który przy­
nieśli z sobą, pomalowali czarno, a w usta 
jej wsadzili fajkę. Demonstrantów, którzy wy­
prawiali hałasy dłuższy czas, aresztował ko­
misarz policyjny i wniósł przeciwko mm są­
dowe oskarżenie.

Zwycięstwo rządu w Izbie francuskiej 
wywarło w Paryżu dobre wrażenie i wzmo­
cniło jego stanowisko; dzienniki umiarkowa­
ne zaznaczają z zadowoleniem porażkę socya- 
listów, atoli dzienniki radykalne nazywają je 
zwycięstwem pyrrhusowem, ponieważ osią­
gnięte jedynie przy pomocy prawicy; większość 
republikanów oświadczyła się w tym wypad­
ku przeciwko rządowi

Z powodu małżeństwa ks. F ilipa Orleań­
skiego zauważa Figaro, że monarchiezna E u­
ropa przestała już dąsać się na republikańską 
F rancję . Byłoby iluzyą żywić nadzieje odbu- 
dzwania francuskiej monarchii.

D zienn ik  Jour ogłaszając  te le g ra m  g ra ­
tu lacy jn y  cesarza W ilh e lm a  do k sięc ia  O rleań ­
skiego, u trzy m u je , że te n ż e  w sk u te k  sw ego 
m a łżeń stw a  p rzy s tąp ił do tró jp rz y m ie rz a .

sojuszem jego ze zwolennikami złota w obo­
zie demokratycznym, którym zawdzięcza w 
znacznej części swoje zwycięstwo.

TELEGM M 7 GAZETY LWOWSKIEJ

Do Politische Correspondens donoszą z koł 
watykańskich, iż toczące się pomiędzy rządem 
rossyjskim i Stolicą św. "rokowania w spra­
wie obsadzenia stolic biskupich w państwie 
rossyjskiem nie ukończą się prawdopodobnie 
przed konsystorzem zapowiedzianym na osta­
tnie dni bieżącego miesiąca, skutkiem czego 
nie nastąpi jeszcze prekonizowanie na tym 
konsystorzu czterech nowych biskupów.

W poinformowanych kołach petersbur­
skich uważają za prawdopodobną nominacyę 
obecnego generał-gubernatora kijowskiego hr. 
Aleksego Ignatiewa generał-gubernatorem Fin- 
landyi w miejsce hr. Heydena, który z tego 
stanowiska ustępuje.

M inister sprawiedliwości, Murawiew zgo­
dził się na postawiony przez główną komisyę 
dla spraw spisu powszechnego wniosek , aby 
naczelnikami rewirów spisowych mogli być 
mianowani w gub. Królestwa Polskiego sę­
dziowie gm inni i ławnicy.

Arton jak doniósł telegraf został w Wer­
salu ponownie skazany na 8 lat więzienia za
sp rz e n ie w ie rz e n ie :

W toku procesu Arton wyraził życze­
nie, iż chce być także pociągniętym do od­
powiedzialności za zarzuconą mu korupoyę 
polityczną, gdyż sprzykrzyło mu się być ko­
złem ofiarnym i pokutować za winy drugieh ; 
wytoczywszy zaś przed trybunałem  sprawę 
panamską, będzie miał sposobność usprawie­
dliwić się. W tym celu prosił prokuratoryę, 
aby poczyniła odpowiednie kroki u władz an­
gielskich, by mógł stanąć przed sądem oskar­
żonych o korupcyę. Żądanie to zrobiło wiel­
kie wrażenie; oddawna bowiem starano się 
wydobyć od Artona jego tajemnice polityczne, 
odnoszące się do przekupstw panamskieh, ale 
dotychczas nie chciał tego uczynić. Prokura- 
torya, która sama oskarżała Artona o prze­
kupstwo polityczne, będzie musiała teraz za­
dość uczynić życzeniu oskarżonego, i jak się 
zdaje nie będzie nawet potrzeby zwracać się 
do władz angielskich, gdy według opinii naj­
zdolniejszych prawników, oskarżony sam może 
zrzec się korzyści, zawarowanych dla niego 
przy wydaniu go przez obce państwo. Anglia, 
wydając Artona, zrobiła zastrzeżenie na jego 
korzyść, że ma prawo nie odpowiadać na 
kwestye pozostające w związku z przekupstwa­
mi panam skiem i; jako politycznej natury; 
skoro zaś Arton sam się zrzeka tego przywi­
leju, prokuratorya francuska może mu wyto­
czyć proces polityczny.

Z powodu zgonu generała broni księcia 
W ilhelma W tirttem berga otrzym ał król wtirt- 
temberski depesze kondolencyjne od Najj.

Do Bzymu nadszedł telegram główno­
dowodzącego w Abisynii generała Baldissery, 
wedle którego na całem pograniczu abisyń- 
skiem zupełny panuje spokój.

Rzymska Opiniom  ogłasza komunikat, 
zapewniający, że wszelkie pogłoski co do po­
łożenia w Afryce są w ogóle zmyślone. Rząd 
nie zataja żadnych doniesień. Pragnąc pokoju, 
nie ulęknie się wojny, gdyby interesa kraju 
tego wymagały.

W Bułgaryi zanosi się na bardzo burz­
liwe wybory. Stronnictwa opozycyjne z wy­
jątkiem karawełowskiego połączyły się, aby 
wspólnie zwalczać kandydatów rządowych. P i­
sma opozycyi ogłaszają odezwę, podpisaną 
przez Gankowa, Radosławowa i Grekowa, wzy­
wającą naród bułgarski do postawienia wspól­
nych kandydatów i jak najliczniejszego u 
działu w wyborach, aby pokrzyżować plany 
rządu, zmierzające do ukrócenia swobód kon­
stytucyjnych. Ż drugiej strony udał się pre­
zes gabinetu Stoiłow w podróż agitacyjną po 
kraju, aby obrobić wyborców w duchu przy­
chylnym  dla rządu.

Lord Salisbury przemawiać będzie dzi­
siaj w sprawie wschodniej. Mowa jego ocze­
kiwana jest z wielką ciekawos'cią i już teraz 
kursują o niej najrozmaitsze pogłoski. Pewnem 
jest tylko tyle, że zawierać będzie wielkiej 
doniosłości oświadczenia, co do osiągniętych 
rezultatów porozumienia się mocarstw, celem 
jednolitego postępowania w sprawach ture­
ckich. Dzisiaj odbywa się coroczny bankiet w 
Guildhale u lorda majora, na którym zwykle 
premier ogłasza wńelką mowę. W roku ze­
szłym mowa Salisbury’ego wywarła olbrzymie 
wrażenie.

A ngielskie dzienniki, z wyjątkiem D a ­
ily  Chronicie, wyrażają najżywsze zadowole­
nie z powodu zwycięstwa Mac Kinleya. S tan ­
dard  cieszy się wprawdzie z klęski Bryana, 
przyznaje wszakże, że zwycięstwo Mac Kin­
leya dla Anglii i całego świata przemysło­
wego Europy przedstawia niepomyślne wi­
doki. Zwycięstwo Mac Kinleya jest zwycię­
stwem rzetelności, ale i protekcyOnizmu han­
dlowego zarazem. Times powiada, że Stany 
Zjednoczone lojalną swą obroną czci narodo­
wej zjednały sobie poszanowanie całego świa­
ta. Nie można przypuszczać, aby wygrana 
Mac Kinleya zgładziła z powierzchni świata 
ruch, którego apostołem jest Bryan. Wiele 
zależy na tem, czy party a Mac Kinleya nie 
zechce wyzyskać pomyślnej dla siebie sytu- 
acyi w celach stronniczych. Postępowanie ta­
kie poprowadziłoby szybko do odrodzenia się 
bryanizmu. Mae Kinley pe winien starać się 
o unikanie wszystkiego, coby mogło zachwiać

Wiedeń, 9 listopada. Najj. Cesarzowa 
Elżbieta powróciła tu wczoraj wieczorem z 
Monachium.

Najj. Pan przyjął wczoraj pułkownika 
wiirtemberskiego Hardegga, który otrzymał 
następnie zaproszenie na obiad dworski.

Z powodu śmierci księcia W ilhelm a 
W urtemberga zarządzoną została sześciodnio­
wa żałoba dworska.

Wiedeń. 9 listopada. Wczoraj przed­
południem odnyło się otwarcie nowego bu­
dynku austryackiego Muzeum handlowego, 
przez P. M inistra handlu. Odpowiadając na 
przemowę br. Schwegla, zaznaczył P. M ini­
ster szczególną opiekę, jaką instytucyę tę o- 
taczał ś. p. Zmarły Protektor Najd. Areyksią- 
żę Karol Ludwik i wyraził życzenie, ażeby 
zakład  ten i nadal spełniał z powodzeniem 
swoje wielkie zadanie.

Wiedeń, 10 listopada. Komisya dla nie­
tykalności poselskiej uchwaliła z okazyi na­
głego wniosku dep. Pacaka o obowiązku depu­
towanych składania świadectw w sądzie, za­
proponować Izbie dep. projekt ustawy, wedle 
którego członkowie Rady państwa. Delega- 
cyi i Sejmów krajowych mogą być, z po­
wodu enuncyacyi poczynionych w wykony­
waniu swojego obowiązku przeciw trzecim 
osobom przesłuchiwani w sądzie karnym  tylko 
za zezwoleniem tego ciała prawodawczego, do 
którego należą. Jeżeli to ciało oświadczy, że 
istnieje obowiązek składania świadectwa, a po­
seł nieehce z jakiego bądź powodu spełnić 
tego obowiązku, w ówczas można przeciw 
niemu użyć w ciągu trw ania sesyi tych przy­
musowych środków, jakie przewiduje proce­
dura karna, lecz znowu tylko za zezwoleniem 
tego ciała reprezentacyjnego,; którego człon­
kiem jest ów poseł.

M eran , 9 listopada. Pogrzeb ś. p. księ­
cia W ilhelma W urtem berga odbędzie się we 
wtorek. W  zastępstwie Najj. Pana przybędzie 
na pogrzeb Najd. Arcyksiążę Franciszek F er­
dynand.

Arezzo, 9 listopada. Rzeka Cerfone wy­
stąpiła z brzegów i w kilku miejscach prze­
rwała linię kolejową i telegraficzną. W gmi­
nie Arezzo pałac Delpero stoi pod wodą. Je ­
dna osoba utonęła. W gminie Fojana zabrała 
rzeka Esse jeden dom z całą rodziną.

Telegrafowany kurs wiedeński
W ie d e ń , 9go listopada 1896, godzina 

10 m inut 45. Akcye kredytowe 367-25, Akeye 
kolei państwowej 359 —, Akcye tytoniowe 
155-50, Anglo - austryackie 154-—, Union- 
bank — •—, Południowej 10 0 5 0 , Renta pa­
pierowa —•— , Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 247-— , 4-prc. listy zastawne banku 
krajowego 97-50, 4-prc. pożyczka krajowa 
z r. 1893 97-10, Napoleondor — •— , Rubel 
papierowy — *— , 4-prc. węgierska renta 
złota — ■—  za 100 marek 58-80-—. Usposo­
bienie silne.

W ie d e ń , 9go listopada 1896 r. godz. 2 
minut, — . Alpejskie Towarzystwo górnicze 
84 30, W ęgierskie akcye kredytowe 402 50, 
Akcye anglo-austryackie 154-— , Akcye ban­
ku Uuion 292-— , Akcye kolei południowej 
100 50, Losy tureckie 48-50, Akcye kolei 
państwowej 357 75, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 287 — , 4-procentowe galic. 
obligaeye propinacyine z 1889 r. 8 7 1 0 , 
Akcye tytoniowe 158-— , W ęgierskie obligs- 
cye indem nizacyjne 97-10, Akcye kolei 
Elbetal 274 50, Akcye banku dla krajów ko­
ronnych 247 25, 4-procentowa węgierska ren ­
ta złota 12215 , Akcye banku związkowego 
257 50, Rubel papierowy 1-28-— , W ęgierska 
renta papierowa 99 30, Kredytowe ziemskie 
447 — , Kredyty 366 37, Rimamurania 238-—  
Usposobienie spokojne.

Giełda zagraniczna, dnia 7 listopada 
1895 r. godzina 5 m inut 25. P a r y ż :  8-prc 
renta 102 2 7 , lombardy — •—. Usposobie­
nie — B e r l i n :  ruble rossyjskie 217 40, 
Akcye kredytowe 230 40, Polskie listy zasta­
wne — •— , Papiery galicyjskie — — , No­
wa rossyjska pożyczka 66"40, Austryackie ban­
knoty 170*15, Lombardy 43 20. Usposobie­
nie — .

Odpowiedzialny redaktor l o w i e c l i .



R u c h  p o c i ą g ó w  k o l e j  o w
obowiązujący z dniem' 1 maja 1896.

6

y oh
(szao środkcwo-enropejski).

I J w a g a :  Godziny drukowane tłustemi czcionkami, oznaczają porę nocną od 
godziny 6'00 wieozór do godz. 5v9 min. rano.

Czas środkowo-europejski różni sij od ezasa lwowskiego o 36 m. 
Godzina 12-00 czasu środkowo-europejskiego =  godzinie 12*36 podług 
zegara lwowskiego.

W biurze informaeyjnem e. k. austr. kolei psństw. we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
okrężnych, dowolnie zestawialnyeh zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów 
jazdy w formacie kieszonkowym. Informacye w sprawach taryfowych i 
przewozowych.

Nadesłane.

Do Lwowa przychodzą; p o o i ą g i Zc Lwowa odchodzą t P c c i g i
pospieszne l i . j o s o b o w e pospieszne o s o b o w e

Z B e r lin a ........................................ 510 1*80 — ś *5e> 6.55 930 __ Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia,
Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia 510 1*30 8*4& 8*55 6*55 930 -- Berlina........................................ 8-40 2-50 11-00 4*40 9*5f 6*4E
Z W arszawy................................... 5*10 — — 8*55 — 930 -- Do W a r s z a w y .............................. 8-40 -- 11-00 440 — «-4f
Z Muazyny - Krynicy pri,,.* Tarnów Do Muszyny-Krynioy przez Tarnów 

(*tylko od */'« do s0/» włącznie 
Do Muszyny-Krynicy przez Rzeszów

(fod */. do *»/, wł.) (*od »/„
1 8*55

8-40 -- 11-00 4*40 — *6*45
do “ /, w ł . ) .............................. *510 — — 6-55 — -- — -- 11-00 — — — —

Z Mu izyny-Krynicy przez Rzeszów 510 — — — — — -- Do Muszyny-Kryniey przez Przemyśl 
Do Rozwadowa i Nadbrzezia . .

— -- — — 6*45 —
Z Muszyny-Krynłcy przez Przemyśl 
Z Mszany dolnej przez Tarnów, Ro­

zwadowa i Nadbrzezia przez

— — 8 15 8*55 — 9-30 -- 8-40 -- 11-00 440 — — —
Do Chabówki przez Tarnów . . — -- 11-00 — — ■— —
Do Chabówki przez Rzeszów . . — -- 11-00 — 9*55 —

D e m b ie ę ................................... — — — — 6-55 — -- Do Chabówki przez Przemyśl . . — -- — — 9*55 6*45
Z Chabówki przez Tarnów . . . 5*10 1-30 — — — — -- Do Rawy ruskjej przez Jarosław . — 2*50 — 4 40 — — —
Z Chabówki przez Rzeszów . . 5*10 1*30 _ — — — -- Do Chyiowa, Sanoka, Iwonicza, Ry­
Z  Chabówki przez Przemyśl . . — 1*30 — 8*55 — — -- manowa przez Przemyśl . . . — — — 4-40 9*55 6*45 —
Z Rawy ruskiej prze” Jarosław . — 1*30 8*45 — 930 -- Do Mezó-Laborcz i Pesztu przez
Z Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sa­

noka przez Przemyśl . . .
Przemyśl .............................. — — — 4*40 — 645 —

— 1*30 8*45 8*55 — 9*80 — Do Lawooznego, Munkaeza, Miskol-
5*22Z Mezó-Laborcz i Pesztu przez Prze­ cza, Pesztu przez Stryj . . — — — — 7*22 —

myśl ........................................ — — 8.45 8*55 — 930 -- Do Hrebenowa (tyłku cd 10/, do 81/> — — —
Z Ławoeznego, Pesztu, MiskoiCia, włącznie) przez Stryj . . . 

Do Skolegu i Stryja (*do Skolego
— — — — 9*35 — —

Munkaoza .............................. — — — ' 8*00 — — 12-10
Z Hrebenowa (tylko od10/, do sl/„ wł.) 
Ze Skolego i Stryja (*ze Skolego

*-- — — 1*51 -- — — od 1lf do S0/9 włącznie) . . . 
Do Stanisławowa i Cnyrowa p. Stryj I — —. 522 9*35

9*35
* 3*05 

7*22
7-22

tylko od 1 maja do 30 września) — — — 8*00 1-51 *10-10 12-10 Do Ohyrowa przez Stryj . . . .  
Do Suezawy, Jass, Bukaresztu, Hu-

— — — 5̂ 22 — — —
Ze Stanisławowa przez Stryj . . -- — — 8*00 1-51 — 12-10
Z Chyro wa przez Stryj . . . . — — — 8*00 1-51 10-10 — siatyna, Kórósmezó, Kołomyi-nadw. 

przdm., Berhomethu, Czudyna, 
Radowieo, Kimpolungu . . .

Ze Suezawy, Hueiatyna, KórttsmezS, 
Słobody rung., Berbomethu, Czu- 
dyna, Radowiee, Kimpolungu,

6-10
Do Suezawy, Peezeniżyna, Czudyna

Bukaresztu i J a s s .................... -- — 9*55 — — — — i Berhomethu (każdego ponie­
Ze Suezawy, Czortkowa, KBrósmezój działku), Radowie- — — — — 10*25 — —

Kałusza, Sopowa, Bukaresztu i Do Suezawy, Jass, Bukaresztu, Czort­
kowa, Kałusza, Kórósmezó, Kim­Jass ........................................ -- — — — 2 01 — —

Ze Suezawy, Radowiee, Berhomethu polungu ................................... — — — — 2*45 — —
i Czudyna (każde go poniedziałku), Do Suezawy, Jass, Bukaresztu, Hu- 

siatyna, Kałusza, Peezeniżyna,Peezeniżyna......................... ....
Ze Suezawy, Hjuatrna, Kałusza, 

Nowosieliey, Czudyna (każdego

-- — — — — 619 —
Nowosieliey, Radowiee . . . 10-15

Do Sokala i Jarosławia p. Rawę ruską — — — 9*15 — 7*05
poniedziałku), Radowiee, Kimpo- 
lungu, Bukaresztu i Jas . .

Do B ełżca ........................................ — — — 9*15 — —
-- — — 7*28 — — — Do Podwołoezysk i Brodów (z dworca

Ze Sokala i Jarosławia przez Rawę L-rów-Podzamc! e) . . . . 2-16 6*05 — 10-57 — — 9-42
r u s k ą ........................................ -- — — 8*15 — 5-45 — Do Podwołoezysk i Brodów (z dworca

9-30Z B e ł z e a ........................................ -- — — — — 5-45 — głównego) ..............................
Do Zimnej-Wody ( od 1/a do */9 wł.

*06 5-55 — 10*45 — —
Z Podwołoezysk i Brodów (dworzeo 

Lwów-Podznmoze).................... -- 2*28 9*58 7*52 5-05 — — co d zien n ie ) .............................. — — — — 3.29 —
Z Podwołoezysk i Brodów (dworzec

2*40
Do Brzuehowie (od ł/„ do */9 wł. w

g łó w n y ) ................................... -- 10-05 8*07 5-20 — — niedziele i święta) . . . .  
Do Brzuohowio (od U do •/„ wł. w

— — — — 1-20 — —
Z Brzuehowie (edł/s do *“/, i od “ /«

do •/, w łą o z n ie j ....................
Z Brzuehowio (od ł4/ ,  do włącznie) 

Janowa (*przez cały rok, — 
Z t)  tylk® ud /« do łl/« włącznie)

-- — — — 2.56 8.03 — dnie powszednie i niedziele) . — — — — 3*20 —
-- — — — — 8-26 — Do Janowa (od ‘/b do i */9 do

S0/4 wł., eodziennie) . . . — — — 9*45 3*00 8*55 —

---- — — *7-50 1 5-28 + 8-54 — Do Janowa od 1 października 1896 — — 9.05 3 00 7*50 -
Z Janow a........................................

' "

— 6*40 13 25 5-20 —

Lekarz chorób kobiecych i akuszer
Dr. Józef Zakrzewski

odbywczy czteroletnie studya speoyalne wlnnsbruku, 
Monaohium i Wiedniu w klinikach prof. Ehren- 
dorfera, Winckla i Chrobaka, osiadł we Lwo­
wie i  ordynuje przy ul. Słowackiego 1. 5 I. pię­
tro, od godz. 3—B po południu. Dla ubogich od 

godz. 'J—10 bezpłatnie. 1019

Przyjechali do Lwowa
dni a" 8 listopada 1896.
HOTEL METBOPOLE.

PP. H. Kron z Pragi, J. Pinterhofer z Wi- 
jogród, W. Cegleeki z Krasnego, A. Haraz z Wie­
dnia, L. Jaeger z Berlina, K. Schenbera z Buda­
pesztu, F. Passek z Krakowa.

W ystawy i Muzea.
— Nieustająca wystawa zjednoczo­

nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu ów. Ducha 1. 10, I. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godziny 5 po południu — W stęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 c t., w dnie powsze-

30 ct. D la członków wstęp wolny.
— Muzeum przemysłowe miejskie 

otw arte codziennie (z w yjątkiem  poniedział­
ków) od godziny 9 rano do godz. 8 po po­
łudniu (w niedzielę i św ięta od g. 10 do 1.) 
Biblioteka muzealna otw arta codziennip od 
godz. 11 do 8, w niedzielę i św ięta od godz. 
10 do 1. —  W stęp w unie powszednie 20 ct. 
w niedzielę wolny.

— Nieustająca wystawa wyrobów
m ysłu krajowego otw arta codziennie w 

domu niegdyś Biesiadeckich (przy placu Ha-

— Muzeum imienia Lubomirskich
otw arte codziennie od godziny 9 rano do 1 , 
z wyjątkiem  niedziel i świąt uroczystych, 
we wtorki zaś i piątki ed godziny 8 do 5 
po południu.

Cennik lw ow sk iej izby handlow ej
Lwów, dn. 9 listopada 1896.

1. Akeye aa sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. w&. 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

L emieyi . . . . . .
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Ako. garbami. Rzeszów po 200 zł. 
Ake. fabr. Lipińskiego pe 500 kr.

2. List. mst. za 100 zł.

Bauku h. g.5, /„a.w.wyl.z 10°/. pr. 
„ „*V/on los-w 50 L 

n „ n4°/c „ „w 60 l.po200K. 
Banku kr. 41/* pro. w. a. los. w 511.

n 4 pro. w. a. „ w  57 1. 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. w. a. 

I. emis.
T-iw, kred. gal. ziem. 4 pro. w. a. 

los. w 411/* la*
4 pro. w. a. los. w 56 1,

4. Obllgi za 100 zł.

Gal. funduszu propin. 4 pre. w. a. 
Buków. fund. propin. 5 pre. w. a. 
Komunalne Banku k>\ 5 pre. II. em.

„ n 4‘Za pro. 3 „ 
Pożyczki kr. 6 pro. w. a. . . .

„ 41/, pre. w. a. . .
An » * » n

„ „ 4  pre. koronowej
„ 4°/, gm. m. Lwowa

Losy miasta KraKw i . . . . 
„ „ Stanisławowa . .

5. Monety.
Dukat ces r a k i..............................
N a p e leo n d o r ..............................
Półim periał...................................
Rubel rosyjski srebrny . . .

papierowy . . . 
100 marek niemieckich. . . .

ądają 
walutą austr. 

zł. ot. zł. et 
2l5 25 M  25 

200 -

888 -  391 -  
210 —

200 — 203 — 
250 — 260

110 10 
99 80
06 70 

100 40
07 50

110 80
100 50
97 40

101 10
98 30

97 80 98 50

97 60 
97 40

97 40 
102 60 
102 -  

100 —  
105 -

87 10 
97 80 
97 -  
36 75 
42 -

5 6S 
0 ri> 

[9 6 0 .-  
1 2 0 .-  
1 *720 

3 50

08 80
98 10

98 10

102 70 
100 70

97 8:
98 -  
97 7) 
28 75 
45

6 73 
9 60

1 25.
1 2820 

89 -

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 7 listopada 1896 

1. Dług państwu. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j-lis to p a d ..............................
luty-sierpień . . .

Jednolity dług państwa w srebrze
styozeń-lip iee..............................
kwieeień-paździemik . . . .  

Lusy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. .

„ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Renty Com. po 42 litr. austr. . .
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pro..........................................
Austr. renta zł. wolna od pedat. 4 pr. 
Berta koronna 4 pr. za 200 k. .

101.35 
101.25

101.35 
101.85 
144.75 
14ł 50 
154.50 
1 9 3 -  
198.—

156.20
122.40
101.05

101 55 
101.45

101.55 
* )1.55 
146.25
144.50
155.50 
1 9 4 .-  
193.75

157.—
122.60
101.25

3. Obllgaeye indem. 5 pro. (za zł. il. u.)

B u k o w in y ........................................—.— —.—
G a lic y i ............................................. —.— —.—
Niższej A u s tr y i.............................. — —.—
Siedmiogrodu...................................—.— —
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pro. . 97.85 98.35

$• Akeye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 153.50 154.- ■ 
lust. kredyt, dla -landlu po 160 zł. 367.40 367.90 
Niższo-austr. Tow. eskont. po 500 zł, 7V0.— 789.-- 
Gal. banku hip. p? 200 zł. . . . —.— — .—
Gal. ban. d. h. i pis: & zł. 200 wpl. 40 pr. —.— —.—
Gal. M kl kred. sśem. ś, 200 zł. .
Bank dla krajów koron. 4 200 $L 246.75 247.25 
Bank austro-węgierski i  600 zł, 937.— 941,— 
Eol. Albrechta 200 zł. w srebrzą . —
Austr.Tow.żegl.par.dun.po 500 zł. ask. 514— 515.50 
Koi. Cesarz. Elżb ety po 200 zł. mk. —.— —
Kol. Rzeszów Tam. (w. a.) 4 200 zł. —.— —.—

płacą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 3375.— 3385.—
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. — -  — 
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. 287.— 288.—
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. aw. h«9.15 859.65
I. kol. węg. gal. 4 200 zł. w srebrze 207.— 208.—

4. Listy sastawne losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład 
dla Gal. i Bukowiny w 15 1.6 pr. —.— —

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1............................... —.— —

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
a. w. w 50 1...................................  99.85 100.35

„ - „ „ 8. pr. . . 11 6 .-  1 1 7 .-
„ . „ 3. pr. em. 1889 1P,.— 11775

O. zakł. kr. ziems. krak. los. w 181.6 pr. —.— —.—
rj n n n „ „W 20 1. 7 pr. .— —.—
„ - » n * „w 36 1.6 pr. — — —

Gai. Tow. kred. w. a. pe 4 p. . . —.— — ■
„ „ „ „po 4pr. 411. wyl. 97.40 97.00
„ „ „ „ „ po 4‘/fi pr. w
62 latach zw rotne.........................  96.75 97.75

E^nku kraj. 41/* pr. wa. los w Bi1/, 1. 100.— 100.75 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. em isy i............— —.—
Gai. banka hip. 5 pr. w 40 1. wyl. 99.35 99.50
Banku austr. r ęg. 4s/j pr, . . . 100.50 101.30
Węg. Zakł. kred. ziem. ako. w 391.

wył. po 5 pr.....................................  100.— 100.50
* wył. 41/,, pr. 09.— 99.25
„ w 41 1. wyl. 

po 4 p r . ..............................  99.70 100.20

5. Obllgaeye z prawem pierwszeństwa (za 10" . )

Kolej Albrechta a 800 zł. 5 pr. aw, 
Tow. kol. żel. Bzeszów-Tar^ów (w.

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 
Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 4%

„ Jio 100 zł. „ 1887 „ 
Kol. gal. Kar. Lud. em. z r. 1881 

po 300 zł. 4l/s pr. . . . . . 
dcł.to (Jarosław-Sokal)

82)
110 . -
100.45

l i t . — 
101.45

98 -  94 —
99.15 100.35

1 3 9 .-

płacą żądają
Kol. gal. Lwów-Czem-Jas. em. a 300 

zł 4 pr. w srebrze z r. 1884 . .
z r. 1884 . . 
z r. 1866 . , —.—
z r. 1872 . . —.—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. —.—
Węg. regnlaoya Cisy po 100 zł. 4 pr. 188.—

6. Losy.
Inst. kr. dla han. i pr. po. 100 zł. aw.
Clarego po 40 zł. m. k......................
Tow. żegl. na Dunaju po 100 zł. mk.
Pożyczka m. In sbruk u .....................
Losy miastr Krakowa po 20 zł.aw.
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł.
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw
Palflego po 40 zł. m. k......................
Czsrwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

„ „ weg. po 5 zł.
Fundaeya szpitala Aroyks. Rudolfa

po 10 zł. a. w. .  ....................
Salina po 40 zł. m. k.........................
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .
Poż. m. Stanisławowa (po 30 zł. aw.)
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. .
 » » n 60 ri. a. w. .
Waldstoinft po 30 zł. aa. k. . . ,
Windiichgrhtza po 20 zł. m. k. . .

7, Weksle (za 3 miesiące).
Augsburg z! 100 w. p. n.................. — — .—
Berlin za 100 aarek w. p. n. . . — —.—
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . —.— — .—
Hamburg za 100 marek w. p. n. —.— —.—
Londyn za 19 ft. szt..........................  119.80 120.05

..................................................  47.52.5 47.57.5

197.50 183 50
5 7 .- 58.—

1 4 0 .- 1 4 8 .-
2 26 §835
27.75 28.25
22.75 23.25
58.— 59.—
57.50 5 8 .-
17.‘0 18.60
1 0 - 10.60

2 2 .- 24.—
7 0 .- 71.—
71.25 71.50
4 3 .- 4 5 .-

1 4 5 .- 150 —
6 9 .- 7 3 .-
60.— 63.—

S i n  s ł o t u .
Dukat cesarski men.

„ pełnej wagi . 
Korona . . .  
20-frankówka. . . 
Rosyjski półiinperyał , 
Talar związkowy , 
Srebro ....................

5.69.— 5.71.— 
5.08 — 5.70.—

91)3.— 9.58 5 -
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Licytacye.
L. 46 363 (7687 1 - 3 )

O k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 
że dobra Krechów z przyległościam i a mia­
nowicie : Brzyzcze z Żukami, Chomy, Jo jn a , 
Hucisko, Horbowice, Krechów, Krechowska 
ruda, Prowale i Szabelnia tutejszem i wyka­
zami hipot. 467, 468, 499, 500, 504, 515, 
546, 558 i 561 objętych w okręgu Sądu 
powiatowego w Żółkwi położone, A leksandra 
M icewskiego własne, na żądanie gal. Banku 
hipotecznego celem zaspokojenia zaległych 
ra t pożyczki 110.000 zł. w. a. łącznie sprze­
dawać będzie w dwóch term inah, na pierw ­
szym przynajm niej za, na  drugim  też poni­

żej ceny szacunku oraz wywołania 231.618 
zł. w. b,. jednak nie ?a mniej jak 77.206 zł. 
a to dnia 17 grudnia 18S6 i dnia 28 sty­
cznia 1.897 każdym razem o godzinie 11 ra ­
no w sal. roznraw.
W yciąg hipoteczny akt spisania przynależ­
ności i szczegółowe w arunki przeglądnąć 
można w registraturze

K uratorem  wierzycieli nieznanych, nie­
obecnych, późniejszych lub którym by u- 
e.hwały doręczone być n ’e m ogły adw. dr. 
Maks, zaś substytutem  adw. dr. M argasch.

Lwów, dnia 7 października 1896.

L. 43.635 (8361 1 - 3 )
O. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w sali rozpraw tegoż Sądu w celu za­

spokojenia pretensyi Berła Sonne w kwocie 
300 zł. w. a. zpn. odbędzie się dnia 17 g ru ­
dnia 1896 i dnia 30 stycznna 1897 każdym 
razem o godzinie 11 przed południem przy­
musowa licytaeya do dłużnika E liasza Lein- 
wanda należących 4/25 części realności pod
l. k. 5913/4 we Lwowie położonej wyk. hip.
1. 471 III. objętej, że na pierwsym  term inie 
realność ta tylko wyżej ceny wywołania 
760 zł. w. a. lub przynajm niej za tę cenę, 
zaś na drugim  term inie także niżej ceny wy­
wołania, jednakże nie niżej trzeciej części 
tejże sprzedaną zostanie, że jako wadyum 
kwota 152 zł. złożoną być ma, że wyciąg 
hipoteczny, protokół oszacowania i w arunki 
licytacyjne w reg istra turze sądowej przejrzeć 
lub odpisać wolno, nareszcie, że dla w ierzy­
cieli hipotecznych, mianowicie dla niew ia­

domej z życia i miejsca pobytu Lei Sonne, 
Izaaka 1’rankla względnie tegoż masy spad­
kowej i możliwych spadkobierców z imienia, 
życia i miejsca pobytu niewiadomych, tu ­
dzież dla wierzycieli hipotecznych, którzyby 
dopiero po dniu 30 czerwca 1896 jako dniu 
wydania wyciągu hipotecznego prawo zasta­
wu na wspomnianej realności nabyli, lub 
którym by uchw ała niniejsza, albo jakakol­
wiek późniejsza uchw ała tej spraw y egzeku­
cyjnej dotycząca z jakiegobądź powodu nie 
m ogła być doręczoną, adw. dr. M ar/raw sk i 
kuratorem  z substytucyą adw. dr. Soronia 
ustanowiony został.

Lwów, dnia 3 października 1896.



D 18060 (8367 S—3) s we Lwowie nabyli po dniu 21 m area 1896
0. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po- jako dniu w ydania wyciągu hipotecznego u-

daje do wiadomości, że w eelu śc iąg n ięc ia< stanowiony został kuratorem  adw. dr. Raa-CA _"!* • *. £* r- v. B
be a adw. dr. Zion tegoż zastępcą.

Lwów, dnia 10 października 1896.

L.

sum 50 zł. i 425 zł. wa. z pn. na  rzecz 
Tarnopolskiej kasy oszczędności odbędzie się 
dnia 15 grudnia 1896 i 7 stycznia 1897 
każdym razem  o godzinie 9 przed połu­
dniem w biurze Nr. 6 egzekucyjna sprzedaży c
sumy 4690 zł. zaintabulowanej dla Scheindli. jj niniejszem do wiadomości, że na prośbę Abi- 
M ałki W eledni kierów ej na 7/16 częściach [ scha M armoroscha dozwoloną została w celu 
realności pod lkons. 132/137 w Tarnopolu 
położonej wyk. hip. 1. 907 objętej.

Cena wywołania poniżej której suma

18622 (8288 3 —3)
0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje

ta na pierwszym term inie sprzedaną nie bę 
dzie wynosi 4690 zł.

W adyum 235 zł.
Bliższe w arunki przejrzeć można w re- 

gistraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzy by po dniu 3 

października 1896 praw a zastawu uzyskali, 
lub którymby uchwała niniejsza z jakiego­
kolwiek powodu doręczoną być nie mogła, 
został ustanowiony na ich koszt i niebez­
pieczeństwo kuratorem  ad actum adw. dr. 
B indera adw. dr. B laustein zastępcą tegoż.

Tarnopol, dnia 10 października 1896.

L. 20277 (8366 8 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy podaje do wiado­

mości, że no zaspokojenie wierzytelności fun­
duszu pożyczkowego profesyonistów w T a r­
nowie z mocy skryptu dłużnego z daty T ar­
nów 14 m aica 1894 1. r. 9558 w resztują- 
uej sumie 54 zł. aw. z naieiytośeiam i do- 
datkowemi, dozwoloną została sprzedaż egze­
kucyjna 1/8 części realności objętej iwh. 136 
ks. gr. gm. kat. S trusina do Mojzego F u- 
' lwa i połowy realnośei objętej lwh. 433 ks. 
g r- gm. kat. Strusina do W ojciecha B ittnera 
należącej.

Sprzedaż każdej z powyższych realno­
ści odbędzie sie przez licytacyę publiczną 
odrębnie w sądzie tym w dwóch term inach 
15 grudnia 1Ś96 i 12 stycznia 1897 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanow ić będzie w ar­
tość szaeunkowa 155 zł. 30 ct. odnośnie do 
pierwszej a 325 zł. 25 ct. aw. odnośnie do 
drugiej realności poniżej której w term inie 
pierwszym sprzedane nie będą.

W drugim  term inie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolw iek najwyżej ofiarowaną cenę.

W adyum przy licytacyi złożyć się m a­
jące wynosi 16 zł. aw. względnie 33 zł. aw.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szncunkowy przejrzeć można w reg istra­
turze tut. sądu.

Tarnów, 15 października 1896.

L - 49761 (8227 8 - 3 )
O. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza 

ze w celu zaspokojenia p re ten s ji c. k. uprz. 
galic. akcyjnego Banku hipotecznego we 
Lwowie w kwotach 2679 zł. 60 ct., 2679 zł. 
60 ct. i 77346 zł. 85 ot. z pn. odbędzie się 
dnia 17 grudnia 1896 i dnia 28 stycznia 
1897 każdym razem o godz. 10 rano w sali 
rozpraw przymusowa licy tac ja  do dłużników 
Dawida Lowenherza względnie tegoż masy 
konkursowej i Rozalii z Schiltzów Lówenherz 
należącej m ajętności Źniatyn whl. 571 Sądu 
krajowego we Lwowie objętej, że na pierw­
szym term inie majętność ta tylko za lub 
^yżej ceny wywołania 220.030 zł., zaś na 
urugim term inie także niżej ceny wywołania 
jednakowoż nie niżej trzeciej części tejże 
sprzedaną zostauie, że jako wadyum kwota 
*2008 zł. złożoną być ma, ia  wyciąg hipot., 
Protokół opisania przynależności i warunki 
licytacyjne w registraturze sądowej przejrzeć 
lub odpisać wolno, że w końcu dla tych wie 
rzycieli hipotecznych, którzy by po wydaniu 
wyciągn tabularnego to je s t po dniu 11 
m arca 1896 rzeczowe prawa na wspomnianej 
Majętności nabyli, lub którymby uchwały 
sądowe niniejszej sprawy egzekucyjnej do­
tyczące z jakiagokolwiekbądź p o ro d u  dorę- 
uzone być nie mogły, adw. dr. Kazimierz 
Blizifiski kuratorem  a jego zastępcą adw. 
ur. E . Romanowski mianowany został.

Lwów, dnia 3 p a ź d z ie rn ik a  1896.

D. 51166 3)— (7686 3
k. Sąd krajowy we Lwowie podaje 

00 Powszechnej wiadomości że w calu za­
spokojenia wierzytelności c. k. uprzyw Gal.
*kc. Banku hipotecznego przeciw masie kon 
kursowej Salam ona Goldsterna w kwotach 
1440 j;ł. j 4l 04y zł w. a. z pn. odbędzie 

w dniach 17 grudnia 1896 i 21 stycznia 
1897 każdym razem o godz. 10 przedpołud. 
w tus. Sali rozpraw publiczna przymusowa 
sprzedaż realności pod ik. 284 ffl. we Lwo­
wie położonej, wedle wyk. hip. 1. 276 śród­
mieście ks. gr. gm. m. Lwowa do masy 
konkursowej Salam na Goldsterna należącej 
a to na pierwszym term inie za lub wyżej, 
ua orugim  zaś i niżej ceny szacunkowej
90.000 zł. w. a. nie niżej jednak jak za
30.000 zł.

Wadyum wynosi 10% ceny wywołania 
t. j. 9000 zł. w. a

Dla wierzycieli hipotecznych, którym by 
Uchwała licytacyi dozwalająca lub którakol- jj 
wek z późniejszych wcale n ie  lub nie dośój
Wcześnie została doręczoną, lub którzy by f _ _ _ _ _
prawa rzeczowe na realność pod lk. 284 m .

Ghizeta Lwówska Nr. 258 z dnia 10 listopada 1896.

ściągnięcia kwoty 500 zł. w. a. z pn. egze­
kucyjna sprzedaż połowy realności dłużnika 
Salomona Leizora Lazerą w Kołomyi poło­
żonej wyk hip. 1. 449|I dz. objętej, w dwóch 
na dzień 15 grudnia 1896 i 26 stycznia 
1897 każdym razem na godzinę 10 przed po­
łudniem  wyznaczonych term inach, że po- 
mieniona realność na pierwszym term inie 
tylko za lub powyżej ceny szacunkowej w 
kwocie 978 zł. 28 c t , która służyć będzie 
oraz za cenę wywołania, na drugim  terminie 
zaś także poniżej takowej zostanie sprzedaną, 
że każdy chęć kupna mający obowiązanym 
będzie kwotę 98 zł. w. a. do rąk  komisyi li­
cytacyjnej złożyć, że dla wszystkich tych, k tó­
rymby uchwała licytacyjna doręczoną być nie 
mogła, lub którzyby na rzeczoną realność 
później prawa rzeczowe nabyli, kurator w 
osobie adwokata dr. Zipsera został ustano­
wionym, wreszcie, że ak t oszacowania w mo­
wie będącej realności, tudzież bliższe wa­
runki licytacyjne w tus. reg istra turze mogą
być przejrzane.

K ołom yja , dnia 26 września 1896.

L. 8989 . (8381 3—3)
O. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogłasza 

że w sprawie egzekucyjnej Jakóba B ettera 
przeciw Reginie z Błachutów Lodzianowej 
pto 18 zł 20V* c t- w- a- 1 Pn - rozpisaną 
została egzekucyjna sprzedaż realnośei dłuż- 
niczki Reginy z Błachutów Łodzianowej 
własnej pod nk. 83 w Leśnej położonej 
składającej się z połowy posiadłości lwh. 
180 i *114 części posiadłości lwh. 210 ks. 
gm. Leśna na dzień 2 grudnia 1806 i na 
dzień 13 stycznia 1897 każdym razem  o 
godz. 10 rano.

Wadyum 24 zł.
Cena szacunkowa i wywołania 230 zł.

361/* et. . . ,
~  Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adw. dr. Junger w Żywcu.
Resztę warunków licytacyi, wyciąg h i­

poteczny i protokół oszacowania można przej­
rzeć w tut. sądowej Registraturze.

Żywiec, dnia 6 listopada 1896.

L. 8701 ’ (8376 3 - 3 )
Dnia 10 grudnia 1896 i dnia 21 sty­

cznia 1897 zawsze o godz. 10 rano odbędzie 
się w tu t sądzie przymusowa publiczna 
sprzedaż realnośei w Rybotyczach położonej 
wyk. hip. 554 i 99 ks. g r. tejże gminy o- 
bjętej dłużników Mojżesza Leizora 2 im. i 
Ryfki Rapp własnej na zaspokojenie wierzy­
telności Jana  Lanika w kwocie 500 zł. w. 
a. z pn.

C8na wywołania 775 zł. w. a.
W adyum 77 zł. 50 ct. w. a.
Dalsze w arunki licytacyjne, wyciąg h i­

poteczny i protokół oszacowania można w 
tut. reg istraturze przejrzeć.

. K uratorem  wierzycieli p. Karol Chamk 
z Dobromila.

O. k. Sąd powiatowy.
Dobromil, dnia 29 września 1896.

L. 15942 (8369 3 —3)
C. k. Sąd powiatowy miej. del. w No­

wym Sączu zawiadamia, źe celem zaspoko­
jenia kwoty 40 zł. a. w. wraz z procemem 
po 5%  od dnia 27 sierpnia 1893 bieżącymi 
kosztami w kwotach 1 zł. 76 ct., 1 zł 84 ct. 
3 zł. 87 ct., 3 zł. 39 c t , 6 zł., 87 ct. z pn. 
odbędzie się w tymże Sądzie licytacyjna 
prbliezna sprzedaż połowy ciał*, hip. whl. 52 
gm. Dąbrówka objętego Jana  Bargiela w łas­
nej w dniu 14 grudnia 1896 i 14 stycznia 
1897 każdym razhm  o godz. 10 rano. 

W adyum wynosi 69 zł w. a.
Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa­

nia sprzedać się m ającego ciała hip tudzież 
reszta warunków licytacyjnych mogą być 
w Registraturze sądowej przejrzane.

Nowy Sącz, dnia 80 września 1896.

L. 17873 (8328 3— 3)
Celem zniesienia współwłasności zosta­

nie realność wyk. hip. 1. 66 w Łukawicy 
dolnej, Włodzimierza Barańskiego, Oleksy, 
Pałahny Popowiczów tudzież nielet. Maryi 
Rożuiatowskiej vel Popowicz własna dnia 17 
arrudnia 1896 i 21 stycznia 1897 o godz. 10 
rano, na pierwszym term inie powyżej ceny 
wywołania 480 zł. na drugim także niżej 
tejże sprzedaną,

W adyum wynosi 48 zł.
O tem zawiadamia się wierzycieli, któ­

rzy po dniu 28 sierpnia 1896 prawa rzeczo­
we do powyższej realności nabyli, lub któ­
rzy by o licytacyi uwiadomieni nie zostali 
do rąk ustanowionego kuratora adw. F inka.

C. k. Sąd powiatowy 
Stryj, 30 września 1896.

L. 8453 (8398 2 - 3 )
Celem przymusowego ściągnięcia wie­

rzytelności Izska Leiby Geidheima w kwocie 
7 zł. 75 ct. z ,pn. odbędzie się w dniach 25 
listopada 1896 i 16 grudnia 1896 o godz. 
10 rano licy tac ja  posiadłości lwh. 58 w 
N adw órnie położonej nieobjętej m asy Abra 
ham a Geslera własnej

Nadwórna, dnia 8 w rześnia 1896.

L. 4891 (8891 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du 

najcu czyni wiadomem, iż celem zaspokoje­
nia wierzytelności H erm ana Goldfingera w 
sumie 2 zł. 76 ct. wyraźnie dwa zł. siedem­
dziesiąt sześć centów w. a. odbędzie się 
w dniach 25 listopada i 28 grudnia 1896 
każdym razem o godz. 10 rano w budynku 
sadowym przymusowa sprzedaż przez pu­
bliczną licytacyę 1|3 części realności pod nk. 
78 w Choehołowie, Kunegundy Frączek

Cena szacunkowa 50 zł.
W adyum 5 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, przej­

rzeć można w registraturze w godzinach u- 
rzędowych.

Czarny Dunajec, 2 października 1896.

L. 2476 (8400 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w W ieliczce za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia w ierzytel­
ności powiatowej kasy pożyczkowej w W ie­
liczce w kwocie 29 zł. 62 et. w dniach 7 
grudnia 1896 i 18 stycznia 1897 w Sądzie 
o godz. 9 rano realność pod lk. 45 w Ochoj- 
nie górnem wyk. hip. 1. 49 przez publiczną 
licytacyę sprzedaną będzie.

Cena wywołania wynosi 200 zł.
Zakład 2 )  zł.
W yeiąg hipoteczny, akt szacunkowy i 

resztę warunków licytacyjnych przeglądnąć 
wolno w R egistraturze Sądu. ^

O tem  zawiadam ia sąd in teresow anych 
tych, którymby rezolucya licytacyjna dorę­
czoną być nie mogła, lob  którzyby po dniu 
27 lutego 1896 do hipoteki weszli do rąk 
kuratora notaryusza Kazimierza Przychockiego 
w Wieliczce.

W ieliczka, dnia 6 m aja 1896.

L. 14326 8487 1 - 8 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano dnia 24 listopada 1896 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 21 stycznia 1897 na­
wet poniżej takowej, licytacyjna sprzedaż 
posiadłości wyk. hip. 94 ks. gr. gm. kat. 
Bojanie,e objętej Iw ana Tańezuka własnej na 
rzecz H erscha F lasch a  pto 68 zł. 67 ct. wa.

Cena wywołania 875 zł. w. a.
Wadyum 87 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyeiąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re ­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli, tudzież dla wierzycioli h i­
potecznych ustanowiono kuratorem  adw. dr. 
Pawłowskiego.

Sokal dnia 6 września 1896.

(8433 1 - 3 )
wie-

L. 9441 ----------------
Celem przymusowego ściągnięcia wie­

rzytelności Kasy zaliczkowej w Nadwórnie 
w kwocie 240 zł. z pn. odbędzie się w dniach 
25 listopada 1896 i 16 g ru d n ia  1896 o go­
dzinie 10 rano licy tac ja  posiadłości lwh. 279 
w Lucyłowie, Ozyasza B rem era syna Jankla 
własnej.

Wadyum 91 zł. 50 ct.
Cena wywołania 915 zł.
K uratorem  niewiadom ych wierzycieli 
dr. Bardach w Nadwórny.

C. k. Sąd powiatowy.
N adw orna, dnia 20 września 18-96.

adw

L. 7028 (8442 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokoje­
nia wierzytelności w k vocie 469 zł. 29 ct. 
z pn. odbędzie się dni a 30 listopada 1896 i 
dnia 14 grudnia 1896 każdym razem o go­
dzinie 10 przedpołudniem  egzekucyjna sprze­
daż przez licy tac ję  realności pod 1. 208 w 
Andrychowie położonej dłużnika Józefa P ru ­
sa własnej.

Cena wywołania 2236 zł. i 3 zł. 
W adyum  10%  ceny szacunkowej. 
Resztę warunków licytaeyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tut. registraturze.
Kuratorem  wiewiadomych wierzycieli 

jest p. M arcin Gayczak c. k. notaryusz w 
Andrychowie

Andrychów, 4 października 1896.

L. 1883 (8421 1 —3)OO (0*0.1 1—0
C. k. Sąd powiatowy we Frysztaku za­

wiadamia, że celem zaspokojenia w ierzytel­
ności Salomona Bernsteina w kwocie 150 
zł. wa. z pn. odbędzie się dnia 19 listopada 
1896 i 22 grudnia 1896 każdym razem  o 
godzinie 10 przed południem , przymusowa 
sprzedaż sumy 164 zł wa. z pn. mniej o 70 
zł. wa. z tej sumy na karcie ciężarów 4/80 
części ciała hipotecznego whl. 241, 4/24 części 
ciała hipotecznego whl. 286 i 4/12 części 
ciała hipotecznego whl. 289 ks. g ł. gr. gm. 
kat. Frysztak objętych a m ałoletnich S tan i­

sława, M aryanny, Edw arda i H eleny Lesia- 
ków własnych, na rzecz Józefa Hnatowicza 
ciążącej.

Gena wywołania wynosi 164 zł. wa.
W adyum 16 zł. 40 ct. wa.
Na pierwszym term inie sum a ta  tylko 

za lub wyżej ceny wywołania, na drugim  
zaś i poniżej takowej będzie sprzedaną.

Inne warunki licytacyjne jakoteż wyciąg 
hipoteczny mogą być przejrzane w kancelaryi 
tutejszosądowej.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiony kurator zastępca c. k. notaryusza we 
Frysztaku p. M iehał Struszkiewicz.

Frysztak, dnia 26 lipca 1896.

L 6541 (8428 1 —8)
Sąd powiatowy w Milówce ogłasza, że 

w sprawie egzek. Zuzanny Ciurlowej pko 
nielet. Józefowi Oiapale o 50 zł. 21 ct. roz­
pisaną została egzekucyjna licytacya realności 
whl. 630 w Ujsołach nielet. Józefa Ciapały 
własnej na dzień 20 listopada i na dzień 21 
grudnia 1896 każdym razem o 10 godz. rano.

W adyum 15 zł. 50 ct., cena szacunkowa 
155 zł., kuratorem  ustanowiony Wawrzyniec 
Biber z Ujsół.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hip. i protokół oszacowania przejrzeć można 
w tut. registraturze,

MRówka, 19 września 1896.

2892 (8489 1 - 3 )
W  tutejszym Sądzi o odbędzie się o godz. 

10 rano dnia 23 listopada 1896 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 14 grudnia 1896 naw et 
poniżej takowej licytacya 6|16 części realności 
wykazu hip. 1. 2022 gm kat. S tarasól dłuż­
nika M ajera Jakóba w łasnych na rzecz M atli 
Aberdam, cena wywołania 60 zł.

W adyum 6 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registrasurze.

Dla nieznajomych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli, oraz dla wierzycieli hip., 
którzyby po dzień 30 czerwca 1895 w hi­
potekę sprzedać się mającej realności weszli, 
lub tych, którym by uchw ała niniejsza dorę­
czoną nie została ustanowiono kuratora p. 
Piotra M arkiewicza w Starej soli.

C. k. Sąd powiatowy.
Starasól, dnia 20 października 1896.

4206 (8434 1— 3)
W spraw ie egzekucyjnej Towarzystwa 

Zaliczkowego w Podhajcach przeciw Janow i 
Diakowiczowi pto 78 zł. 50 ct. z pn. odbędzie 
się w tutejszym sądzie o godzinie 10 rano 
dnia 24 listopada 1896 tylko za lub wyżej 
eeny szacunkowej, zaś dnia 22 g rudnia  1896 
także poniżej takowej przymusowa licytacya 
1|3 niewydzielonej części realności pod 1. k. 
86 w Starem m ieście położonej wykazem h i­
potecznym 1. 213 ks. grunt, gm iny katastr. 
Podhajce objętej.

Cena szaeunkowa, oraz wywołania 400 zł.
W adyum  40 zł. W yciąg hipoteczny, 

akt oszacowania i protokół opisania przyna­
leżności przejrzeć można w tusądowej reg i­
straturze.

Dla niewiadomych wierzycieli hipotecz­
nych, ustanowiony kurator dr. R oth w Pod- 
h&jcaeh.

C. k. Sąd powiatowy.
Podhajce, d. 30 czerwca 1896.

L. 14824 (8436 1 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano dnia 7 grudnia 1896 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 11 stycznia 1897 naw et 
poniżej takowej licytacya posiadłości wyk. 
hip. 1 53, 313 w całości i 2[4 części real­
ności 1. wyk. hip. 51 ks. gr. gm . kat. Kor­
czyn objętych Demka H natów  w łasnych na 
rzecz towarz. zaliezk. w Sokslu pto 250 zł.

Cena wywołania 784 zł., w adyum 78zł 
40 ct.

Koszta warunków, ak t oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

DU nieznanych z życia i miejsea po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych, ustano­
wiono kuratorem  adw. p. dr. Wejdę.

Sokal, dnia 30 sierpnia 1896.

L. 5137 (8458 1— 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności e k. 

uprzyw. gal. akcyjnego Banku hipotecznego 
we Lwowie w kwocie 1140 zł. 53 ct. wa. 
z pn. zostanie realność Blim y L andesberg  
pod 1. k. 58 w Stryju dnia 17 listopada i 
17 grudnia 1896 o godzinie 10 przed połu­
dniem  na pierwszym  term inie tylko wyżej 
lub za cenę wywołania 10.000 zł., na drugim  
także niżej ceny wywołania sprzedana. 

W adyum wynosi 1000 zł.
0  tem  zaw iadam ia się wierzycieli, którzy 

po dniu 24 lipca 1895 praw a rzeczowe do 
powyższej realności nabyli, lub którzyby o 
licytacyi uwiadomieni nie zostali, do rąk ku­
ratora adwokata A ltm ana w Stryjn.

O. k. Sąd powiatowy.
Stryj, 30 czerwca 1896.



L. 15428 (8438 1— 3 )§ L . 144
W  tutejszym Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano dnia 7 grudnia 1896 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 11 stycznia 1897 
naw et poniżej takowej licy tac ja  posiadłości 
wyk. hip. 1. 1189 ks. gr. gm. kat. Sokal 
objętej Jędrzeja i M aryi Leszczyńskiej w łasnej 
na rzecz Salomona A bgotta pto 46 zł. 20 ct. 
wa. z pn.

Cena wywołania 1420zł., wadyum 142 zł.
Koszta warunnów, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
g istra turze.

Dla nieznanych z życia i miejsca pobytu 
i dla w ierzycieli hipotecznych, ustanowiono 
kuratorem  adw okata dr. W ejdę.

Sokal, 15 w rześnia 1896.

(8382 3— 3}

L. 4752 (8405 1 - 3 )
Magistrat król. miasta Żółkwi 

rozpisuje niniejszem licytacyę ofertową 
na wydzierżawienie prawa propinaeyi 
miejskiej na lat trzy, t. j. od 1  stycznia 
1897 do 31 grudnia 1899.

Jako cenę wywołalną ustanawia 
się czynsz roczny za propinacyę miej­
ska t. j. Żółkiew miasto, Winniki i
Z a m e k .................................  22000 zł.
za prawo propinaeyi wyszyn­
ku w sąsiednich gminach 
Soposzyn, Korościelne, ad 
Soposzyn, Ozernyszów ad 
Wiązowa, jako czynsz ro­
czny ....................................... 3500 zł.

razem . . . .  25500 zł. 
Termin do wniesienia ofert opie­

czętowanych z podaniem nazwiska o- 
ferenta i miejsca zamieszkania, niemniej 
zaopatrzonych 10% wadyum w gotó­
wce lub papierach wartościowych u- 
stanawia się na dzień 30 listopada 
1896 od godziny 1 0  do 1 2  w południe 
w biurze Magistratu Żółkwi.

Warunki tej licytacyi mogą być 
każdego dnia w Magistracie w godzi­
nach urzędowych przeglądnięte.

Reskryptem  W ysokiego c. k. M inister­
stwa W yznań i Oświecenia z dnia 30 wrze­
śnia b. r. 1. 9426 je s t przy c. k. szkole za­
wodowej przem ysłu drzewnego w Kołomyi 
ustanowiona nowa posada w erkm istrza dla 
ciosiołki. Posada ta  będzie obsadzona za 
kontraktem  od dnia 1 styeznia 1897 za re- 
m uneracyą roczną siedm set dwudziestu (720) 
zł.

U biegający się o tę posadę kandydaci 
wnieść m ają podania udokum entow ane i 
wykazujące ich uzdolnienie do podpisanego 
kierow nictw a najdalej do dnia 30 listopada 
1896.,

W Kołomyi, dnia 4 listopada 1896.

L. 1294 (8385 3— 8)
Celem obsadzenia posady c. k. nota- 

ryusza w Kam ionce strum iłow ej w skutek 
śmierci ś. p. dr. Karola Lenartow ieza opró­
żnionej a ew entualnie w razie obsadzenia 
tej posady przez przeniesienie, celem obsa­
dzenia posady notaryasza w innej miejsco­
wości opróżnić się mającej, rozpisuje się 
niniejszem konkurs.

Kotnpetenci m ają wnieść swe podania 
należycie udokum entow ane przez swe bez­
pośrednio przełożone władze do podpisanej 
c. k. Izby notaryalnej najdalej do dnia 30 
listopada 1896 roku.|

C. k. Izba notaryalna 
Lwów, dnia 26 września 1896

W ierzyciele, którzy w W ieliczce lub w 
jej pobliżu nie zamieszkują, w inni są przy 
zgłoszeniu wym ienić pełnom ocnika w W ie­
liczce zam ieszkałego w celu doręczenia uchw ał 
sądowych, w przeciwnym bowiem razie, na 
wniosek komisarza konkursowego wierzycie­
lom rzeczonym  na ich niebezpieczeństwo i 
koszt kurator ustanowionym  zostanie.

Dalsze ogłoszenia w toku postępow a­
nia konkursowego umieszczane będą w urzę­
dowej „Gazecie Lwowskiej".

Term in do likwidaeyi oznaczony je3t  
zarazem  term inem  co do układów z wierzy­
cielami.

Kraków, dnia 31 października 1896.

!. !. 2anbeż* ais ifkejjgeridjt in 
; Srieft bat mit hem ®rfenntnijje nom 1 October 
j 1896, Ś- 1104/9883, bie SBetternerbreitung bet 
j Shtmmer 6838 ber ,3citfdjrift: „Llndipeudcnte"  
j bom 29 ©eptember 1896 megett beż Strtifelż: 

„Dissensi nella marina austriaea" nad) §. 
j 64 ©t. ®. berboten.

L. 40274 (8363 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako handlow y w 

Krakowie na skutek dokonanego w dniu 8 
października 1896 wyboru wierzycieli zatw ier­
dza wybór tymczasowego zarządcy mas upa­
dłości protokołowanej firmy Pierw sza parowa 
fabryka cegieł w Łagiew nikach i jej prawnych 
spólników Sam uela W ohlfelda i B ernarda 
W ohlfelda tudzież masy upadłości M aryi 
W ohlfeldowej adw. dr. Feliksa Csesznaka 
stałym  zarządcą tych m as, zaś zastępcą tegoż 
adw. dr. Sam uela Tillesa.

Kraków, dnia 12 października 18»6.

| $ a ż  f. f. 2anbeż* afż )|3nfjgerid)t in 
1 SCrieft f)at mit bem grfenntnifje bom 2 October 
j 1896, 3- 1114,9918, bie SBeiterberbreitung ber 
hJhimmer 11045 ber tn SJiailanb erjdjeinenben 

3citfd)rift: „II Secolo" bom 2 5 —26 ©eptember 
1896, nad) §§ 63 unb 300 ©t. O. mit SSê u* 
nafjme auf ben Sfrt. IVj ber ©trafgefefcnobeffe 
bom 17 Śecentber 1862, 9fr 8 9t. ®. 931. ex 
1868, berboten.

L. 135

L. 1471 (8443)
C. k. Rada szkolna okręgowa w Rop­

czycach ogłasza konkurs na następujące po­
sady nauczycielskie;

1. Przy szkołach jeduoklasow ych a) w 
Gum niskach fox, b) Kozodrry, c) Lubzinie, 
d) M ałej, e) Ociece, f) Olchowej, g) Niedź­
wiadzie z płacą 350 zł., wulnem pomieszka­
niem  i praw em  użytkow ania 1 morga gruntu, j

2. N a posady młodszych nauczycieli 
przy szkołach 2 klasowych a) w Czarnej, b) j 
Brzezinach, c) Nagoszynie z płacą 300 zł. j

3. Na posadę starszego nauczyciela przy | 
szkole 5 klas. w Ropczycach z płacą 450 
zł, i 10%  na pomieszkanie, na posadę m ło­
dszego nauczyciela z płacą 400 zł. i 10%  
na pomieszkanie.

. . .  Do otrzym ania posady starszego nau-
L M ag istra tu  czy cielą przy szkole 5 klasowej w Ropczycach

W Żółkwi, dn. 2 listopada 1896. m ają pierwszeństwo nauczyciele z egzaminem
___________ wydziałowym z grupy I I  lub Illc ie j.

j Należycie udokum entowane podania 
i należy wnosić do c. k. Rady szkolnej okrę- 
| gowej w Ropczycach za pośrednictwem  swej 

L. 2383 (8386 2 —B) . władzy praełoionej w term inie do 1 grudnia
Izba handlowa i przemysłowa we J 1896 

Lwowie rozpisuje niniejszem konkurs i

(8432 1 - 3 )
W ierzycieli masy konkursowej Jossla 

Schleim era wzywam na term in dnia 3 g ru ­
dnia 1896 o godz. 9 przedpoł. eelem ozna­
czenia roszczonego przez zawiadowcę masy 
w ynagrodzenia za czynności i koszta.

Nadwórna, dnia 8 października 1896. 
Komisarz konkursowy 

Adolf Zennegg 
G. k. sędzia powiatowy.

2)aż f. f. 2anbeż= afż jprejjgeridjt tn 
Srieft fjat mit bem ®rfenntniffe bom 2 Dcto* 
ber 1896, 3 . 1113)9917, bie aBeiterberbreitung 
ber Sbummer 11046 ber in TRailanb erjdjet* 
nenben 3eitfd)rieft: nu  Secolo" bom 26— 27 
©eptember 1896 nad) § 64 unb 65 a ©t. ® 
berboten.

2)a* f. f. ffreiż* alg j|3re|geridjt in (Sger 
Ijat mit bem ®rfenntniffe bom 29 ©eptember 
1896, Q. 8408 bie SBeiterberbreitung ber 9htm* 
mer 4 ber geitfdjrift: „£>er 28df)feru bom 27 
©eptember ,1896 toegen ber ©telle „SBaż ma<$t 
nun bie fobf. ©tabtbefjflrbe** bis „ben Seuten 
jeiner ©jiftenjmittef ju betauben“ beż Slrticfclż: 
„©timmen auż bem ©rjgebirge" nad) ben §§ 
491 unb 493 ©t. ®. unb Sfrt. Vt  ®ej. nom 
17 ®ecember 1862, 3łr. 8 91. ®. 331. ex 1863, 
berboten.

L. 18149 (8365 3— 3)
0 . k. Sąd obwodowy w Przem yślu po­

daje do wiadomości, że Antoni Bojarski z 
Przem yśla uznany został za głupkow afego.

K uratorem  dla niego ustanowiony Jan  
Łuczkowski z Przem yśla.

Przem yśl, 26 września 1896.

2)aż !. f. $reiż* afż jprefjgerid)t in 
SReidjenberg fiat mit bem| ®r!enntniffe bom 2 
October 1896, gaf)! 11273, bie ŚBeiteroer* 
breitung ber Dtummer 112 ber ^e itfd jrift: „®a* 
blonjer Sfnjeiger" bom 27 ©eptember 1896 me* 
gen ber ©telle oon „®ż ift gerabeju empdrenb" 
biż „©ejirfż* unb ©tdbtetag fanb“ beż SItti* 
fefż: „Sluf nad) 2iebenau“ nad) § 498 ©t 
O . berboten.

Konkursa,
Z c. k. Bady szkolnej okręgowej 
Ropczyce, dnia 23 października 1896. > 

Przewodniczący e. k. Starosta.

L. 10765 (8379 3 - 3 ,
W alenty Sobowiec z Trześnia został , 

uchwałą c. k. Sądu obwodowego w Rzeszowie - 
z dnia 28 sierpnia 1896 1 8970 za m arno­
trawcę uznany. Kuratorem  jego je s t Stanisław 
Sobowiec z Trześnia.

O. k. Sąd powiatowy.
Tarnobrzeg, dnia 6 września 1896.

Ipadłośc8Es

na posadę Sekretarza, z którą to po- 
sadą połączone są następujące syste- 
mizowane emolumenta. j

Płaca roczna 2.400 zł., dodatek 
aktywalny rocznych 500 zł., dalej pra­
wo sześciu dodatków pięcioletnich po j L 4 3 7 9 g ( - 8 3 0 4  »
200 zł. i prawo do emerytury według a  k. Sąd krajowy jako handlowy w '
obowiązującego statutu pensyjnego. K rakow ie, na zasadzie §. 198, ord. konk. \ 

Posada ta obsadzoną będzie na zezwolił na otwarcie konkursu na m ajątek i
razie na rok jeden prowizorycznie,: firm? M»tzf f  e t .Jo 8ef8.tŁ*l- f^ r , k a  likierów, | 

, . J i rum u i desty larn ia  spirytusu, oraz fabryka
poczem dopiero po udowodnieniu u- . oej.u w P laśn ie  pod W ieliczką i w łaściciela!
zdolnienia nastąpi stabllizacya. ■ tejże firmy Adolfa Josefsthala a mianowicie \

Starający się O tę posadę winni 1 na m ajątek ruchom y gdziekolwiekby się ta - j
wykazać się wyższem wykształceniem kowy znajdował, a na m ajątek nieruchom y i
iprae* na polu apMec^kouOo.ioznem, ^  i
dalej ii władają w całej pełn; językiem . dniJa 2 6  grudaiJ ] 8 6 8  ■’oboi i,„,je.
polskim i niemieckim tak w mowie ■ Komisarzem konkursowym ustanaw ia \
jak w piśmie, tudzież udowodnić, iż : się pana Edw ardit|K raup?. e. k. Radcę Sądu \ 
przez dotychczasowe swoje zatrudnienie ■ krajowego i naczelnika Sądu powiatowego ;
nabyli .łachów, wykształcenie do pia- j

L. 3436 (8380 3 - 3 )
Fedko Dudek z Nowosiołek przednich 

uznany marnotrawcą, ku ra łorem mianowany 
Semko Łoziak.

0. k. Sąd powiatowy.
Uhnów, 18 kw ietnia 1895.

L. 3529 (8395 2 - 3 )
Józefa Galosa z Czułowa uznano za 

umysłowo chorego, kuratorem  dla niego u- 
stanowiono W incentego W ójeika z Czułowa. 

G. k. Sąd powiatowy.
Liszki, 29 m aja 1896.

prasowe.

stowania posady sekretarza Izby han­
dlowej i przemysłowej.

Podania należycie ostemplowane 
mają być wniesione najpóźniej do 15 
grudnia 1896 w biurze Izby we Lwo­
wie przy placu Halickim pod 1. 10.

Lwów, dnia 3 listopada 1896.
Marchwicki. Sanocki.

Prezydent Za S°kretarza

L. 4371 (8404 1— 3)
Przy Magistracie miasta Wieliczki 

jest do obsadzenia posada weterynarza 
miejskiego prowizorycznie, z płacą ro­
czną w kwocie 600 zł. w. a.

Ubiegający się o tę posadę Pano­
wie dyplomowani lekarze weterynaryjni 
mogą wnieść podania zaopatrzone w 
świadectwa odbytej nauki, do dnia 25 
listopada 1896 w tutejszym Magistracie.

Przyczem zastrzega się, że wiek 
40 lat nie może być przekroczony, i że 
podający się musi władać językiem 
polskim i niemieckim.

Magistrat król. woln. górniczego 
miasta

Wieliczka, dnia 4 listopada 1896.

pana dr. Jakoby DziewonsMifgo 
w W iedczce z snbatytueyą pana dr. Feliksa 
Borzeskiego adw okata w W ielirzce

W ierzycieli wzywa się niniejszem , aby 
na term inie dnia 13 listopada 1896 o godz. 
10 przed południem przed kom isarzem  wy­
znaczonym za przedłożeniem dokumentów, 
któreby ich pretensye wykazywały, oświad- j 
czyli się co do potw ierdzenia tymczasowego i 
zarządcy masy, lub eo do ustanowienia 
innego, tudzież, aby wybrali wydział w ie-1 
rzycieli.

O. k. Sąd krajowy wzywa tych wierzy­
cieli, którzy swych pretensyi przeciwko ma­
sie konkursowej chcą. dochodzić, aby ta ­
kowe naw et w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdywał do dnia 31 grudnia 
i 896 w c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 
podług przepisu ordynacyi konkursowej, u n i­
kając szkodliwych skutków praw a zgłosili, a 
na term inie na dzień 15 stycznia 1897 o godz. 
10 rano w biurze komisarza konkurso­
wego oznaczonym uw ierzytelnili i swoje 
wnioski co do oznaczenia pierw szeństw a 
swych pretensyj poczynili.

W ierzycielom , którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym term inie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te sp ra­
wowali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają.

L. 26321 (8444)
W Im ieniu Jego Cesarskiej M ości!
O. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

orz°kł na mocy §. §. 489 i 493 p. k. i §. 
37 u. pr., że treść  artykułu umieszczonego 
w Nr. 21 czasopisma „Gazeta urzędnicza" 
z dnia 1 listopada 1896 pod napisem : „W o­
bec nowej nauczki" i pod ty tu łem : „Nowe 
m onstrum " od słów: „Dużo mówiono" do 
s łó w : „lub Panopticum " zawiera znamiona 
występku z §. 800 u. k. zatem uspraw iedli­
wioną jest zarządzona przez c. k. P rokura­
tora rządowego konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie ty^h artykułów, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 7 listopada 1896.

ijf. 246 (8023)
2)a$ t. {. 2anbeg* aI8 $rejjgerid)t in 

Srieft fiat mit bem ®rfenntnifle bom 28 Sluguft 
1896, 3  958|8699, bie ŚBeiterberbreitmtg
ber iftummer 234 ber in ®enua erfdjeinenben 
,3eitjd)rift: „Supplcmento al C»ffaro“ bom 
23 Sluguft 1896 nad) §§ 63 unb 65 a ©t. 
®. berboten.

2)a$ f. f .  2 anbe8* a is  $ re j3gertd)t in 
SLttefi f)at mit bem ©rfenntnifjt bom 26 ©ep* 
tember 1896, Q. 1083/9717, bie SBeiterber 
breitung ber Ułummer 111 ber in 93cHur.o er* 
fdjetnenben 3 eh fĄ rif t: „Corriere B ellunes" 
bom 15 16 ©eptember 1896 nad) §. 65 a 
©t. ®. berboten.

2) aż !. i. 2anbeź* alż jprefcgeridjt tn 
tprag fiat bem ®rfenntniffe bom 1 ©eptember 
1896, Q. 25304, 9Ied)t erfannt, b*fj:

I. a. 2)er ©efammtinfjalt be4 8rtifefS: 
„Boj lidu s bestiemi„, beróffenUidjt in ber 
auźlanbifdjen pertobifdjen SrudjĄriji: „Pomsta" 
STłr. 22 Slprtf 1895, ben £§atbeftanb beż 
S3erbrecf)enż ber £>od)berratf|tż nad) § 58 a, 
59 c ©t. ®., beż 83erbred)enż ber 3Rajeftdtż* 
befeibigung nad) § 63 ©t. ® , beż SScrbredjenż 
ber ©tfirung beż bffentliĄen 9Iulje nad) § 65 a 
©t. unb ber Sergetjenż gtgen bie offentlicfie 
SRulje unb Drbnung nad) § 302 ©t. ©., —
b. ber ©ejammttnfialt ber in ber Siubrif 
„Reyolueni Prehled" bajefbft abgebrudten 
Dłottj „Rakousko„ ben SJjatbeftanb beż Ser* 
bttdjenź ber ajfajrftćitżbeleibigung nad) § 63 
©t. ®. unb beż 33erbreĄenż bet ©torung ber 
óffentficfjen fRufie tiacf)] § 65 a ©t. ®., —
c. ber ®efammtinf)alt ber Slłotijen „Francie" 
unb r Spaneleko" bajefbft ben iljatbeftanb beż 
S3ergc^enż gegen bie offentfiiĄe fftu^e unb 0r*  
bnung naĄ § 305 ©t. ®.;

II. a. ber Snljalt beż SIrtifefż: „Novy 
Rok“, neroffentfiĄt tn ber jRummer 36 ber 
aużfónbifdjen periobifĄen 2 >rufjĄrieft: „Yolne 
listy" ddo 93roo!Ipn, 1 3dnner 1895, tn ben 
©teHen „Nuże soudruzi„ biż „tyranie" ben 
SEtjatfceftanb beż S3erge^enż gegen bie fiffentfi* 
Ąe 3łu^e unb D rbnung naĄ § 305 ©t. ®., — 
b ber 3n^aft beż S trtifelż: „Kdo jsou ti 
nasi nepratele?" bajefbft in ben ©teUen „Hej- 
no“ biż „zahnat," ben Stljatbeftanb beż S3er* 
gefienż gegen bie offentfićfje Diu^e unb O rbnung 
nad) §§ 302 unb 895 ©t. ®. in ber ©telle 
„Kletba" biż „spreneno było" ben Uljatbeftanb 
beż Serbred^cnż beż ipod)Derraif)eż nad) § 59 
c ©t. ® ., in ben ©tettef* „Za 2“ (© . 4) biż 
„proti dclniku" ben ^ a tb e f ta n b  beż 23erge* 
^enż nad) § 305 ©t. ® , in ben ©telfen „Ne 
soudruzi" biż „nieil* ben 2!^atbejtanb beż 
$od)berratf|eż naĄ § 59 c ©t. ®., —  c ber 
Snljaft beż Sfrtifefż: „Jsky u cel ma cesky 
hnuti v A m erice" bajefbft in ben Stefien 
„Zde cesta" biż „pomohlo" ten  STfiatbejtanb 
beż SBerbreĄenżJ ber ©fbritng ber bffentlieben 
SRu^e nad) § 65 a ©t. ®., —  d. ber 3nl)alt 
beż Sfrtifefż: „Rozhledy" bajefbftj im Sdjlu^* 
jajje ben jEljat&eftanb beż S?ergef)enż gegen bie 
óffentlidje Śłube unb O rbnung nad) § 305 
©t. © .;

III. a. ber Snljaft beż Strtifelż: „Z ces- 
keho hnuti v Americe", ber5ffentfid)t in ben 
Ułummer 45 ber aużfSnbifd)en periobij(Ąen 
®ruffd^rift: „Volne listy" oom October 1895 
tn ben ©telfen „Zbyra tedy„ biż „potlacujc" 
ben i£|atbejtanb beż SSerbredjenż ber ©tórung 
ber ójfentlicfien 3ftuf)e naĄ § 65 a ©t. ®.,j in 
ben ©d)fu|jtelfen „Nuż doufejme" (©. 4.) biż 
“Bezvladi“ ben £fiatbeftanb beż SSerge^enż ge* 
gen bte 5ffentfid)e unb Orbnungi nad) § 
305 ©t. ®., —  b. be“ Snljalt beż Strtifelż: 
„Evoluce -R evoluce“ bafelbjt (©. 5) in ben 
©telfen „Ktery jest" biż „Baumoyi?" ben 
2T)atbejtaub beż SBerbred)enż beż ^oĄoerrat^eż 
naĄ § 58 a, 59 c ©t. ®., — c. ber 3nf)alt



9
Mg Irtifc fó : “Roehlfldy" ( 6 .  7) bajctbft am 
©cfjfufje ber erftat 9?otij „Odporucujftrae" bis 
„porsunnuti" bat 5£i)atbeftanb beg SBerbredjettS 
ber SRajeftatgMtibigung naci) § 68 ©t. in 
be-u Slbjatyt „Mes to N ew jork" (©. 8) bett 
Sfjatbeftanb be§ łBergdjeng gegen bic bfjerttlicgc 
Siutje unb Drbnung nad) § -.03 ®t. ;

IV. a. ber ©ejammtmljalt bes 2lrtilclS:
»Jedenacly listopad", ncroffentliĄ in  ber 9httn*
liter 46 ber auślanbijdjen periobifdjeu 2)rud*
lĄ rift: „Volne listy". SłoDember 1895, bett
S ^tbefta tib  ber i8erbred)ert6 be» §od)OenatI)eg
itdd) § 59 c €>t. —  b. ber 3nt)aft bc6
Slrtifcls: „Urywek z rw olucniho  bnuti v Eft-
kouikn“ bajtlbft i® . 4) in  ben ©teHen „Stało
se" bie „z V i(iae“ ben 2łf)aibeftanb beź Ser*
Medjenź ber ©torung ber offentftdjcn Hłufje
n&d) § 65 a © t ® , — c. in bem SIrtifel: :
»Rozhledy„ bajcbjt in  ben iRottjen „Delnik a i
M ayer" bi§ „proti socialisnm “, bann „V Car-1
maux" big „s‘vuram “J bann „W Bruselu"
unb „Pri letosnich" big „vztnaba“ ben 21f)at • j
Beftanb beg iBetgeljenź gegen bie offetttlidje;
3fuf)e ttnb Drbnung nad} § 805 ©t ©., t n !
ben ©teHen „Dmi 11 rijna" big „opakuji" j
begjelben Slrtifetó ben Tfjatbeftanb beg iBcrbte*
^eng ber ©timing ber offentlidjen Sftufje nad)
|  65 a © t. © unb beg 2krgef)cn& gegen bie
bffentliĄe jftulje unb D ibnung nad) §§ 308
llub 305 @t. © ,  —  d. ber ©ejanimt-intiaft beg
®fbid)teg „Obiciem na W aldheim n" (©. 8)
bafdbft ben 2X)atbeftanb beg iBergeljenS gegen
Me bffentliebe Siubc unb D rbnung nad) § 3o5 
©t. © .;

V! ber Snfjalt beg ©ebicptefO „Chci pri- 
toraen byt tom u", beroffentlid) auf ©. 7 bet 
“uśtanbijeben periobijdjen D rudjdjrift : „Volne 
h s j «  ęjjr ^  gebruar 1896, beu Sfjatbeftanb 
beg S8crbved)cn§ beg §oct)oerratf)eg nad) § 58 b

c- ©t, ©. unb beg SBergeljeug gegen bic 
ylfentUcfce tfiube unb D rbnung nad) § 805
®t- © .]

VI a. ber ©cjammtirtfjalt beg Slrtilelg: 
nZa prikladem ", neroffentlii^t in ber auśHćiu* 
Mjdjen pcriobijdjenj ‘D iu d jd jrift: „Voloe listy" 
‘I tr  50, 2)Mrj 1896, ben SEbatbeftanb beg SBer* 
bredjeng beg |>odjoen:atf)c§ nad) § 58 b, 59 c 
©t. @. nnb beg i8crgef)ertg gegen bie offentli* 
djc 9{ut)e ttnb Drbnung n a d r§  305 ©t. © —
b. ber ©ejanimtinijaft beg 91rtifelg: „IJryvek z 
)evohieiiih;> hnu ti w Rakonsku" bajelbft bett 
Sfjatbeftaub beg Serbredjeng ber ©torung ber 
bflentlidjen Dulje nad) § j 65 a ©t. ©., — e
c. ber S u^alt beg Slriifelg: „Bozhledy" b a* ’ 
fe'b§t tn ben ©teHen „Soudruzi" (<&. 6, 2 1 
©palle) big .„voR bi" bat Sifjatbeftaub beg!  
^etbrcd)eng ber ©torung ber offentlidjen Sftittie i 
nad) § 65 a ©t unb be» iBerget)eng gegett ■ 
Mc bffentlidje 3iitl)e unb Drbnung nad) § 305!

© , itt ben ©tcEen „P ry<5 so" big „ro- ’ 
vno.si,“ 7 ( 2 (gpattei bett 3lf)atbeftanb beg 
-łttrbted)aig ber ©torung ber bffentliĄett iRutje

§ 65 a ©t. ©., inj bem ittbiafee „Edit.a 
Loucbester" big „manże)3tvi“ (©. 7 unb 8) ben 
^l)atbeftanb beg Sergcbeng gegen bie bffentlidjc 
mu^e unb Drbnung nad) § 305 ©t. ® ;

VII a. ber SitfyaU be» StrtifelS : „Jsou 
A naiehiste zlociuci”, ocroffattlidjt in ber Hium* 
lner 51 ber augldnbijclien periobifd)cn jDrud* 
l^ r i f t : „Volne listy", Stprtt 1896, (©. 6 ttnb 
•) Mu Stjatbeftanb beg SSerbrcĄenS beg §odj- 
^erratf)eg nac^ § 58 vuib 59 c ©t. ©. uttb 
Mg S8crgcl)en§ gegen bie bffentlidje 3tul)e unb 
d ib n u n g  nad) § 305 @t. ®., — b. ber Sn* 
M tt beg iitrtifeig: „Rozbl-dy„ bafelbft (© .8 )  
™ Mn ©tellen „V Praze" big „na oko!" ben 
£t)atbeftanb beg Serbrec^cng ber ©tiiruiig ber 
“putlic^en giuftc nad) § 65 a ©t ©. nnb beg 
, et9e^eng grgen bie »ffentlid)e fHu£)e unb Dr* 
oniing n a ^  302 unb 305 @t- ©. begrtm*
b ? ’^ nb na(l  § -02 ©t. D . bag ® erb ot 
irfir-u eiter4)crMeitnng bieier obgenannten ©rua* 
1cMtfteu anggejproc^cn.

R o z m a i t a  o b w i e s z c z e n i a .
L - 704 l (8392 2— 3)
w:9 , k. Sąd powiatowy w Grybowie za- 
ti„  " aai>a niewiadomego z m iejsca pobytu 

oornzego Fedorezaka, że przeciw m em u 
l0;M K atreaa Trochanowska pozew z dnia

® Października 1896 1. 7041 o zapłatę kwo 
4 225 z). Zpn j .̂e term in do rozprawy 

na M ień 10 listopada 1896 wyznaczono.
. Pozwany Dvonizy Fedorczak ma usta- 

no wionę mu dlań  kuratorowi ks. Teofilowi
farczm arezykow i w Bioezarowy udzielić
środków cbrony lub ustanowić sobte innego 
pełnom ocnika, J inaczej z zaniedbania tego 
^.ynikłe skutki przypisze sam sobie.

Grybów, 7 października 1896.

P. 9949 (8378 8— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Pilźnie zawia­

damia Feliksa Czyża z Woli lubeckiej w A- 
meryce przebywającego, że przeciw niemu 
w niósł Jskób Lis z Lubezy skargę o zapłatę 
50 zł. zpn, do 1. 8228 i że na takow ą do 
rozprawy drobiazgowej term in  na 22 g ru ­
dnia 1896 wyznaczono, dla niego zaś dr. 
Fiderkiewieża adwokata w Pilźnie ustano­
wiono i wzywa Feliksa Czyża, by do po­
wyższego term inu albo osobiście się staw ił, 
albo kuratorowi należytej inform acyi do o- 
brony swej udzielił, albo innego zastępcę 
prawnego sobie ustanow ił i o tem tutejszy 
Sąd zawiadomił, gdyż inaczej złe skutki za- 
niedbania tych ostrożności sam sobie przy­
pisze.

Pilzno, dnia 28 października 1896.

L. 15114 (8345 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miejsk. deleg. w 

Kołomyi ustanawia w sprawie Seheiridli 
Munczek, Cirli Tuidel i Feig i H erm an prze 
ciw Kostiowi Serbeniukowi, M ichałowi I)a- 
w jdiakow i i Michałowi Daciukowi o 136 zł. 
z pn. dla niewiadomego z miejsca pobytu 
M ichała Daciuka kuratora w osobie dr. 
H ullesa adwokata w Kołomyi i wzywa M i­
chała Daciuka, by potrzebne inform acje 
ustanowionemu kuratorowi udzielił lub innego 
pełnomocnika sądowi przedstawił, gdyż inaczej 
sam sobie skutki zaniedbania przypisać
będzie musiał.

K o ł o m y j a ,  28 sierpnia 1896.

L. 855 (8445)
W ydział krakowskiej Izby adwokackiej 

podaje do publicznej wiadomości, że p. dr. 
A lbert ń g a tste in  z dniem 1 listopada 1896 
w pisany został w listę adwokatów z siedzibą
w Tuchowie.

Z Wydziału Izby Adwokackiej.
Kraków, dnia 8 listopada 1896!

j L. 11295 (8403 2 - S )
OBWIESZCZENIE.

Na mocy § . 1 5  ordynacji wyborczej powiatowej, rozpisuje się nowe wybory do Bady 
powiatowej w powiecie: Brzeskim, Brzozowskim, Czortkowskim, Dobromilski n , Drohobyc- 
kim, Husiatyńskim , Jaworowskim, Kałuskiro, Lwowskim, Podhajeckim , Przem yślańskim , 
Rohatyńskim . Sanockim, Stryjskim , Tłumackim, W ielickim i wyznacza się dzień wyboru dla 
grupy gmin wiejskich na 14, dla grupy gm in miejskich na 15, dla grupy najwyżej opodatko­
wanych z kategoryi przemysłu i handlu na 16, dla grupy większych posiadł, na 17 grudnia br.

Wybory te odbędą się w m iejscach ustawą Przepisanych (§. 12, 1 3 ,1 4  ord. wyb. pow.)
W yborcom wydane będą karty  legitym acyjne, zawierające bliższe oznaczenie miejsca 

i godzny , w których wybory odbyć się' mają.
Do Rady powiatowej wybierają członków :

P o w i a t
większa

posiadłość

najwyżej
opodatko-

kowani
m iasta

gm iny
w iejskie

Brzesko . . . 12 2 12
Brzozów . . . 9 — 5 12
Czortków . . •  * 11 — 3 12
Dobromil . . 7 2 5 12
Drohobycz . . 9 1 (Drohobycz 12

Husiatyn . . 10 — 5 11
Jaworów . . 8 — 6 12
Kałusz . . . 7 — 7 12
Lwów . . . . 11 1 2 12
Podhajce . . ................................. 11 — 3 12
Przem yślany . 9 — 5 12
Rohatyn . . . 9 — 5 12
Sanok . • . . 7 — 7 12
Stryj . . . . 5 — 11 z tego 10

| Tłumacz . . . 6 1
10 m. Stryj

11
j Wieliczka . . ................................. 4 1 10 11

L. 14887 (8425 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za­

wiadamia niewiadomą z m iejsca pobytu 
M aryannę Rydzaj, że dnia 23 w rześnia 1896 
do i 14887 wniosła przeciw niej Czarna 
Riegerowa skargę o zapłatę sumy 200 zł. ». 
w. 7, pn., na ttó rą  równocześnie wyznaczono 
term in do rozprawy na dzień 13 listopada 
1896 o godzinie 9 przed południem , tudzież 
że d!a niewiadomej z m iejsca pobytu pozwa­
nej ustanowiono kuratora ad actum w osobie 
p. dr. Karola N em nanna adwokata z Gorlic 

Bodzie zatem rzeczą pozwanej kurato­
rowi swemu wcześnie udzielić inform acji do 
obrony, lub innego zastępcę sobie ustanowić, 
w przeciwnym bowiem razie skutki szkodli­
we z zsińedbaaia tych ostrożności wyniknąć 
mogące, pozwana sama sobie przypisać b ę ­
dzie musiała.

Gorlice, dnia 28 września 1896.

L 7021 (8435 1— 3)
F- k. Sąd powiatowy w Radłowie w 

sporzo sumarycznym Józefa Michałowskiego 
z Radiowa przeciw niewiadomemu z miejsca 
pobytu Pawłowi M ichałowskiemu o 60 zł. 
zawiadamia nieznanego z miejsca pobytu 
Paw ła M ichałowskiego, że dlań kuratora w 
osobie Józefa Sehinzla ustanowiono i term in 
do rozprawy na  dzitń  15 p r d n ia  1896 o 9 
rano wjznaczono, wzywając go zarazem, aby 
kuratorowi środków do obrony dostarczył, 
lub innego pełuomocnika Sądowi wskazał. 

Radłów, 20 października 1896.

L - 12190 (8394 2 - 3 )
_. 0 . k. Sąd pow iatow j w Mielcu zawia­
damia niewiadom ych z miejsca pobytu Ro­
zalię z Hyjków Moeko i Teodora Moćko, że 
Jan  W ilhelm  Kurz wniósł przeciw nim 
skargą o zapłacenie 50 zł. i że po ustano­
wieniu dla nich kuratora adw. dr. Brzeskiego 
term in do rozprawy dzobiazgowej na dzień 
9 listopada 1896 o godzinie 9 rano wyzna­
czony został.

Mielec, dnia 16 października 1896.

L. 8890 (8459 1 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy zawiadamia n ie­

wiadomego z życia i miejsca Jana  Żrółkę, 
że Kunegunda Żrółkowa z Łomnicy wniosła 
przeciw niemu skargę de praes 28 września 
1898 1. 8890 o zapłatę kwoty 86 zł. 20 i 
że do rozprawy drobiazgowej wyznaczony 
został term in na dzień 16 listopada 1896 w 
tutejszym sądzie.

Wzywa się Jan a  Żrółkę, by na powyż­
szym term inie w sądzie się staw ił lub k u ra ­
torowi adw. dr. Szayerowi ze Starego Sącza 
potrzebnej informacyi udzielił

Stary Sącz, 5 paździer. 1896.

L. 6703 (8451 1 - 3 )
0 . k. Sąd powiatowy w Czarnym Du­

najcu zawiadamia z życia i miejsca pobytu 
niewiad.onmgo Feydyiianda Zielińskiego, i i  
przeciwko niemu wniósł Ja n  F iedor jako 
opiekun imieniem małol. W iktoryi i Józefa 
Zielińskich pozew o zapłatę kwoty 800 zł. 
aw. z pn , wskutek czego mu kuratorem  
Macieja Zielińskiego ustanowiono i term in 
do ustnej rozprawy na dzień 4 grudnia 1896 
wyznaczono.

Czarny Dunajec, d. 15 paździer. 1896.

L. 6709 (8452 1— 3)
C k. Sąd powiatowy w Czarnym D u­

najcu zawiadamia z życia i pobytu niew ia­
domego Ferdynanda Zielińskiego, i i  przeci­
wko niemu wniosła K atarzyna F iedor pozew 
o zapłacenie kwoty 295 zł aw. z pn. wskutek 
czego mu kuratorem  M acieja Zielińskiego 
ustanowiono i term in do sumarycznej roz­
prawy na dzień 4 grudnia 1896 wyznaczono.

Czarny Dunajec, d. 15 paździer. 1896.

Prezydyum  c. k. Nam iestnictwa. 
Lwów, dnia 4 listopada 1896.

L. 10.328 (8305 1—8)
C. k. Sąd powiatowy w M ielnicy usta­

nawia dla niewiadomej z miejsca pobytu 
Katarzyny 1 śl. Chytrej 2 śl. Kobejowej ce­
lem doręczenia uchwały tab. z dnia 27 lu ­
tego 1896 1. 2025 kuratorem  ad actum Ny- 
kołg B andura z Filipkow iec.

Mielnica, dnia 10 września 1896.

L. 6995 , ( 83ź4 1— 3)
Tymka Demczyszyn z życia i miejsca 

pobytu niewiadomego, zaw iadam ia się, że 
Ołena Demczyszyn 2 voto Kowałyk wniosła 
pod dniem 10 sierpnia 1892 1. 8820 prze­
ciw niem u i towarzyszom pozew o zniesienie 
prawa współwłasności gospodarstw a pod lk. 
18 w W oli dobrostińskiej i że dla za sy p y ­
wania go w tej sprawie ustanowiono kura­
torem adwokata dr. Longina Ozarkiewicza 
z Gródka, iż jemu informacyi potrzebnej 
udzielić lub innego zastępcę Sądowi podać 
ma, inaczej złe skutki zaniedbania sam po­
nosić będzie.

Gródek, dnia 30 sierpnia 1896.

L 17.816 ~  (8322 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w P rzem yślu  za­

w iadam ia z życia i m iejsca pobytu niezna­
nego A leksandra Dzierżanowskiego, że Ro­
m uald Runge wniól przeciw niem u pozew 
de praes lb  września 1896 1. 17.816 o wy­
kreślenie ze stanu biernego połowy dóbr 
Dmytrowice wh. 922 prawa zastawu dla 6°/# 
i 5°/0 ozsetek od sum 6000 zł. i 6000 zł w 
poz d. 27 i 28 na rze ;z A leksandra Dzier­
żanowskiego prenotowanego i równocześnie 
dekretow any do postępow ania pisemnego z 
term inem  90 dniowym do wniesienia obrony, 
że dalej dla niego kuratorem  ustanowiony 
został adwokat dr. ńmgerman z zastępstwem 
adw okata dr. Gansa, w Przem yślu zamie­
szkali

Wzywa się przeto pozwanego, ab y  co 
do swej obrony z kuratozem się porozumiał, 
lub też innego pełnomocnika nam  przedsta­
wił, ile że w razie przeciwnym skutki za­
niedbania sam sobie przypisze.

Przem yśl, 3 października 1896.

j ności lwh. 191 i 3ji0 połowy realności lwh 
■ 638 ks. gr. gro kat. Tryńcza objętych w 
| spadku po ś. p. Jan ie  N abrzeskim  dłużniko- 
! wi A ntoniem u N abrzeskiem u przypaść ma- 
1 jącycb i że dotycząca rezolucya doręczoną 

została ustanowionemu dla niego kuratorowi 
| Sebastyanowi Zalctowi.

C. k. Sąd powiatowy 
I Przew orsk, dnia 1 października 1896.

C. k. Sędzia powiatowy.

L. 14.313 (8344)
Zawiadamia się niewiadomego z m iej­

sca pobytu Konstantego Kuczkowskiego, że 
na żądanie Jędrzeja Jenknera dozwolono re- 
zolucyą z 10 marca 1896 1. 1105 egzeku 
cyjnego oszacowania V3 części wbl. 2a7 gm. 
Nowy Sącz objętej, Konstantego Kuczkow­
skiego własnej i wzywa się go, aby kurato­
rowi swemu adw. dr. Sulerzyskiem u potrze­
bnej inform acyi udzielił, lub innego pełno­
mocnika sobie ustanowił, inaczej sam sobie 
skutki tego zaniedbania przypisze.

0 . k. Sąd pow. miej. del.
Nowy Sącz, dnia 11 października 1896.

L. 11.560 (8353 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Przeworsku 

zawiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Antoniego Nabrzeskiego, że A braham  
S inger wniósł przeciw niem u prośbę egze­
kucyjną de praes. 11 grudnia 1895 1.11,560 
o 130 zł. z notaryalnego skryptu dłużnego 
z daty Sieniaw a 25 października 1894 1. r. 
5826 i że wskutek tej prośby dozwolono 
wpisu z klauzulą z §. 822 u. c. egzekucyjnego 
prawa zastawu dla dłużnej sumy 130 zł. w. 
a. zpn. w stanie biernym  3/30 części real-

L. 68.815 (8384 1— 3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 

posiadacza 4%  listów  zastaw nych galicy j­
skiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
we Lwowie 50 le tn ich  Nr. 3775 i 3776 k a ­
żdy po 1000 koron z kuponam i 31 grudnia 
1896 do włącznie 30 czerwca 1911 płatnym i, 
aby lakowe w ciągu trzech la t od ostatniej 
insereyi niniejszego edyktu w urzędowej 
części „Gazety lwowskiej", niem niej też o!i 
płatności, w razie wylosowania, lub też od 
30 czerwca 1911, sam e kupony zaś w ciągu 
jednego roku sześciu tygodni i trzech dni 
od trzeciej insereyi tego edyktu me mniej 
od płatności każdego z nich licząc, tem u 
Sądowi przedłożył, inaczej na żądanie p. 
Józefata Zielonackiego za umorzone uznane 
zostaną.

Lwów, dnia 28 października 1896.

L 19.691 (8375 1 - 3 )
C. k. Sąd pow. m iej.-deleg. w T arno­

polu zawiadamia niewiadom ego z miejsca 
pobytu A ndrzeja Swirskiego z Kobutkowiec, 
że celem doręczenia mu ts . uchwały tabu­
larnej z dnia 1 m aja 1896 1. 8399 ustano­
wił kuratora w osobie adw dr. Pohoreckiego 
z Tarnopola.

Tarnopol, dnia 21 września 1896.

L. 17.995 (8874 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy m iej.-deleg. w 

Tarnopolu zawiadamia niewiadomego a m iej­
sca pobytu H nata vel Ignacego Szewczuka 
z Obarzaniec, że celem doręczenia mu tu 
sąd. uchwały tabularnej z dnia 25 maja 1896
1. 9808 ustanow ił kuratora w osobie adw. 
dr. Pohoreckiego z Tarnopola.

Tarnopol, dnia 29 sierpnia 1896.

L. 19889 (8371 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy m iej.-deleg. w 

Tarnopolu zaw iadam ia niewiadomego z m iej­
sca pobytu Stefana Duniec z Kokutkowiec, 
że celem doręczenia mu tus. uchwały tabul. 
z dnia 1 maja 1896 1. 8399 ustanow ił ku­
ratora w osobie adw. dr. Łuczakowskiego 
z Tarnopola.

Tarnopol, dnia 21 września 1896.

L. 6295 (8388)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

W adowicach poleca wpisać do rejestru  dla 
stow arzyszeń zarobkowych i  gospodarczych 
przy firmie „Stowarzyszenie oszczędności i 
pożyczek „Opatrzność" w Milówce z poręką 
n ieograniczoną", i i  na ogólnem zgromadze­
niu w dniu 19 lipca 1896 odbytem w m iej­
sce D yrektora kontrolora M ichała Sekundy, 
wybrany został dyrektorem  kontrolorem  F i­
lip Zwoliński.

Wadowiee, 17 października 1893.



L. 61.340 (8337 2— 3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 

posiadacza zaginionej karty zastawniczej ga­
licyjskiego Banku kredytowego we Lwowie 
N r. 2086, wystawionej w roku 1895 na 3%  
los austryackiego Zakładu kredytowego ziem­
skiego I  emisyi Sa. 282117 na pożyczkę w 
kwocie 85 zł. w. a. ażeby w przeciągu je­
dnego roku, sześciu tygodni i trzech dni, 
licząc od dnia ostatniego ogłoszenia n in iej­
szego edyktu w „Gazecie Lwowskiej" tako­
wą Sądowi przedłożył, gdyż w razie prze­
ciwnym karta ta  za amortyzowaną i wszel­
kiej mocy praw nej pozbawioną uznaną zo­
stanie.

Lwów, dnia 3 października 1896.

L. 10.723 (8368 2— 3)
Zawiadam ia się niewiadomego z m iej­

sca pobytu H ipolita Kamieńskiego, że prze­
ciw niemu wytoczyła A leksandra Ślisz po­
zew o zapłacenie czynszu w kwocie 225 zł. 
na skutek którego term in do rozprawy na 
dzień 27 października 1896 wyznaczono, a 
kuratorem  dla niego adw. dr. Ghwaliboga 
z Jasła  ustanowiono.

Wzywa się przeto H ipolita Kam ień­
skiego, aby na term inie powyższym stanął, 
lub kuratorowi inform aeyi udzielił, albo in ­
nego sobie pełnom ocnika ustanowił, gdyż

inaczej skutki zaniedbania sam sobie przy­
pisze.

C. k. Sąd powiatowy m iej. deleg.
Jasło, dnia 29 września 1896.

L. 8744 (8271 3 - 3 )
Odnośnie do edyktu z 25 kw ietnia 

1896 !. 3643 zawiadam ia się nieobecnego 
Obiela E isenberga, że w miejsce Dawida 
Eisenberga ustanowiono diań kuratorem  Da­
wida E reidm anna z Radomyśla.

0. k. Sąd powiatowy.
Radomyśl, dnia 9 października 1896

L. 1.779 (8314 2 - 3 )
Celem doręczenia tus. uchwały tab. z 

18 marca 1895 1. 1896 nieznanej z miejsca 
pobytu Maryi z H uppertów  Niewiadomskiej 
m ianuje się dla tejże nieobecnej kuratorem 
adw. dr. M aciulskiego i doręcza mu się po- 
m ienioną uchwałę.

O. k. Sąd powiatowy 
Żółkiew, dnia 15 m arca 1896.

L. 30.136 (8338 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ustanaw ia w sprawie B arucha Klin­
gera przeciw L eib 'e R ittner i Malce R ittner 

to 118 zł w. a. z powodu podania Barucha 
lingera de praes 11 maja 1896 1. 30.136

adw dr. Bub ra  ze zastępstwem przez adw. 
dr. Kahanego kuratorem  dla nieznanej z 
miejsca pobytu pozwanej M ałki R ittner i 
zawiadamia ją  z wezwaniem, aby temuż ku­
ratorowi potrzebnych informaeyi udzieliła do 
swej obrony służące kroki uczyniła i o tem 
Sądowi doniosła.

Lwów, dnia 13 czerwca 1896.

L 3644 (8333 2 - 3 )
Zawiadamia się H elenę Lasek córkę 

Jan a  z miejsca pobytu nieznaną, iż w spra­
wie egzekucyjnej Zakładu kredyt, w łościań­
skiego w likw idacji przeciw spadkobiercom 
Katarzyny Walasowej pto 45 zł. 76 ut. zpn. 
celem doręczenia H elenie Lasek rezolucji 
hipotecznpj z dnia 10 stycznia 1896 1. 9253, 
oraz dalszych w tej sprawie zapaść m ogą­
cych rezolucji, ustanowionym został dla 
niej kuratorem  adwokat Orliński w Rado­
myślu.

G. k. Sąd powiatowy.
Radomyśl, dnia 20 m aja 189b.

uchwał tabularnych z dnia 15 stycznia 189®
1. 15 i 16.

Uhnów, 16 października 1896.

L. 8.078 ~ (8312 1— 3)
G. k. Sąd powiatowy w Uhnowie po- 

; daje do wiadomości, że ustanowiono Teofila 
i Sawka kuratorem  dla niewiadomego z życia 

i miejsca pobytu Antoniego Sawki celem 
doręczenia tus. uchw ały tabularnej z dnia 
20 kwietnia 1896 L 2714.

Uhnów 16 października 1896.

L 8.077 (8311 2— 3)
G. k. Sąd powiatowy w Uhnowie po­

daje do wiadomości, że ustanowiono H rynia 
Nowosada z Rzeczycy kuratorem  dla niew ia­
domych z życia i m iejsca pobytu Hrycia i 
Honoraty Nowosadów celem doręczenia tus.

L. 3389 (8377 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w K utach zawia­

dam ia Stefana Szykmana, iż ojciec jego 
Matij Szykman zm arł w Jabłonicy dnia 10 
września 1892 bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia i wzywa go, by prawa 
swe do spadku po M atiju Szykm anie w 
przeciągu jadnego roku cd trzeciego umie­
szczenia niniejszego edyktu w tutejszym 
Sądzie zgłosił i do spadku się oświadczył, 
w przeciwnym bowiem razie, spadek ze 
zgłoszonymi spadkobiercam i i kuratorem  dla 
niego w osobie W asyla Szykmana us‘ano- 
wiunym będzie przeprowadzony.

Kuty, dnia 7 czerwca 1894.

o n i e s i e m a  p r y w a t
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Teatr hr. Skarbka.
We wtorek dnia 10 listopada

Sprzedana Narzeczona
opera w 3 a. F . Sm etany słowa K. Sabiny 
(z repertuaru  teatrów w Pradze i W iedniu) 

O S O B Y :
Krnszyna wieśniak . Kiozman
Kalinka jego żona . Kasprowiezowa
Marynka ioh córka . Bohussówna
Michał gospodarz . Kraioehwil
Agnieszka jego żona . Skalska
Tomek ioh syn . . Oizelski
Janek syn Michała po pierw­

szej żonie . . Jerzyna
Keial swat . . Bogucki
Skoczek, dyrektor komedyantów Lelewiez 
Esmeralda tancerka . Kliszewska
Mulfi komedyant przebrany za

Judyanina . . Jednowski
Rzecz dzieje się w Czechach.

Reżyser J. Myszkowski 
Nowe kostyumy podług oryginalnych wzorów.

Nowe dekoraeye.

Św ieży transport bardzo dobrej

H E R B A T Y
otrzymał i poleca 1233

Fryderyk Bchubuth
L w ów , B y n e k  1. 45.

B I T Y 1 1300

W  a n tra k ta ch  powinno się palić papierosy 
tylko w tutkach Niemojowskiego.

Drobne ogłoszenia

M a g i s t r a t  M u s z y n a  kupi używaną, lecz 
w dobrym stanic średniej wielkości kasę 

wertheimowską. 8406

M T d z i e ł a  lekcye francuskiego ubogim bezpia-
tnie. Powstaniec, restante Lwów. 1281

K a m e l i e  po zł. 1.—. 1.50, Azalee po et. 70 
do zł. 1.—, Rhododendron po zł. 1.—, Befu- 

.lie, Viole, Konwalie, niskie róże w wazonach, 
fuksye, wszystko z pęczami gotowymi do kwiatu i 
palmy w prześlicznych egzemplarzach i po ta:.ich 
cenach poleca ogród handlowy skarbu Lubycza kró­
lewska, poczta w miejscu. 1290

Dwa medale zasługi!
Proszę żądać tutek 

N I E M O J O W S K I E G O
wszędzie do nabycia.

NOWOŚĆ: Tutki egipskie , , 0 r i 8 ł l t !‘

U  z n a n i e  
L w o w sk ieg o  L a b o ra to ry u m  

c h e m ic z n eg o .

A R T U R  K O S C IC K I
(SYRIUSZ) 12 >5

L w ó w , u l. Z a m a rs ty n o w s k a  1. 11 (dom
własny) u l.  T rzec ieg o  Maja 1. 2. 

poleca wprost z A m eryki wyborną k a w ę  
pół kilo zł. 1. — Najlepsze h e r b a t y  pół 
kilo zł. 1.50 do zł. 6. — k o n i a k  kura­

cyjny butelka zł. 1 80 do zł. 5.

M owo ź a lo ż o n y

wielki skład nut
poleca 1241

KSIĘGARNIA POLSKA
Lwów, plac Maryacki 11,

tanie wydawnictwa Petersa, Litolffa, 
Steingrabera i innych posiadamy zaw ­

sze w kom plecie na, składzie. 
Katalogi w ysyłam y na żądanie franko.

do polowania, berlacze filcowe nieprze­
makalne w łasnego w yrobu i fabryczne, 
kalosze sukienne petersburskie. Czapki 
krym skie i sukienne poleca fabryka 
kapeluszy i cylindrów  A n t o n i e g o  
K a f k i  (przed t ~m A. Kożelouźek) we 
L w ow ie, E ynok 29 , od strony kościoła 

OO. Jezuitów Teatralna 12.

D l a  b y d ł a !
Jedynym  ratunkiem  podczas dław ienia 

się kartoflami jest 1299

przyrząd gumowy
który poleca taniej niż wszędzie 

specyalny magazyn wyrobów gumowych

R  KKEMMERA
we Lwowie, hotel Francuski.

O. k. uprzyw.

Fabryka szkła
taflowsgo i źwierciadłowego

KUPEER r& L A SE R
Lwów, ul. Kazimierzowska 28

polecają swe najlepsze 
w yroby li raj owe

szkła w  taliach
we wszystkich jakości ach i rozmiarach 

zwłaszcza
szyby solinowe (belgijskie), 

szkło dachowe
kolorowe, matowe i w deseniach, 
s z k ł o  ć w i e r c i a d ł o w e ,  

jak  i lu stra  w ram ach itp. 
Oszklenia nowych budowli wyke- 
nywąje się pod gwarancyą najsta 

ranniej. 1149
Kit i dyament do rznięcia szkła.

Nowości
w frankicl sm a ln l

objęte osobnym cennikiem, 
który niebawem wyjdzie 

z druku, poleca 1265

A l o j z y  I f l l m e r
Lwów, Rynek 1. 38.

M A G A Z Y N  P Ę T E B  
E A C I  L U E ^ L ą S Z I I C H :

Lwów, u l. W ałowa I. 3 1182
posiada na składzie obfity w ybór we w szelkich najnow szych fasonach, tak 
męskich jakoteż damskich, oraz m aterye na w ierzchy do futer i przyjm uje 
wszelkie roboty w  zakres kuśnierstw a wTchodzące, w ykonyw ujac takowe 

w ed łu g  najnowszej mody i po najniższych cenach. Cenniki franko.

O G Ł O S Z E N I E .
N iu ie js z e m  o g ła s z a  s ię  X IX . k r ó l .  w ęg .

LOTERIĘ DOBROCZYNNĄ PAŃSTWOWĄ
ic tó re j c z :37-3 13T cLoołióćL

według Najwyższego postanow ien i <iego ces. i król. Mości ma być podzielony między 1) utwo­
rzyć sio mający fundusz dla wdów i s i e r ó t  po u r z ę d n i k a c h  rządowych, 2) Arcyksiężnej 8tefanii 
v/ Keidi Vasarhely, 3) Budapeszteńskie schronisko dla dzieci, 4) Mensa academiea in Koloawar. 
5) Towarzystwo kolonii wakacyjnych dla dzieci, 6) Towarzystwo Białego Krzyża, 7) Koło C;r- 
Kreniey urządzić się mający szpital nadmorski dla dzieci, 8) Pierwszy budapeszteński związey 
ogródków froeblowskieh, 9) Budapeszteńskie Towarzystwo szpitalne „Elżbiety-1, 10) Dom sierót 
w (jjo r Nadoryaros, 10) Dom sierót „Elżbiety w N»gyvarad, 12) Budapeszteńska kuchnia ludowa

w 7. powiecie
W y g ra n e  te j  l o t e r y l  p o s ta n o w io n e  w o g ó ln e j l i c z b ie  51283, w y n o sz ą  

w e d le  n a s tę p n e g o  p la n u  g ry  160.000 z ł  a m ianow icie:
1 główna wygrana z 60000 zł. ® j 2 wygrane po . 2000 zł. a
1 „ „ 16000 £ i 4 . 1000 „ g
1 „ „ 10000 „ -S \ 20 „ . 500
1 wygrana z . 5000 „ £, |  50 . KO
1 „ • 4000 „ „ 2<’0 „ . 50
1 „ ■ 3000 ’ & I 3001 „ . 10

Ciągnienie nastąpi n ieodw ołaln ie  28 g rudn ia  1890. 
bmom Łos kosztuje 2 asł. a. w. m m b  

Losy można dostać w Dyrekcyi loteryi w Budapeszcie (Peszt, główny urząd ełowy, sute- 
ryny), u wszystkich urzędów loteryjnych, solnych i podatkowych, prawie we wszystkich urzędach 
pocztowych, w banku „Mcrkur" w W iedniu i u organów do sprzedaży ustanowioDy.h we wszyst­
kich miejscowościach monarchii.

Budapeszt, 4 października 189) Król. iręg. Dyrekcva lo te r ji .
1282

cc
S

E L ,  F l a u t  C a t p o t f t d t
»  5  Wina przylądkowe«

1128

odznaczone złotym i
[Główny skład dla G alicyi: p
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K A N TO R  W Y M IA N Y  
c. k. uprz, galic. akcyjnego Banku hipotecznego

ic-u.p-a.jc* i  s p r z s d a j o
w s z y s t k i e  p a p i e r y  w a r t o ś c i o w e  i m o n e t y

po kursie dziennym  najdokładniejszym  nie licząc żadnej prow izji.
J a k o  dobrną i  p e w n ą  I n k a s y ę  p o le c a

i

41. pro. pożyczkę krajową galic.
-4 prc. pożyczkę krajową galicyjską 

koronową.
-i prc. pożyczkę propin. galicyjską 
5 pre. pożyczkę prop. bukowińską 
41is prc. pożyczkę węgierskiej k o le i  

państwowej 
41/* pre. pożyczkę propin. węg.
4 p re .  węg. ob ligacje  indem nis. 

i  wszelkie renty austryacki© i węgierskie, 
które to papiery kantor wymiany Banku hipotecznego s&wsze nabywa i sprzedaje

po cenach a&jkoizystuiejijzysh.
UWAGA. Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wyloso­

wane, a już płatne miejseowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupony za gotówkę, bez 
WEzelkiego potrącenia, zaś zamiejscowe jedynie za potrąceniom rzeczywistych kosztów.

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy kuponowych 
za zwrotem kosztów, które sam ponosi. 3

4 prc. listy hlpotceane koronowe,
4V, prc. listy hipotecziae.
5 prc. listy hipoteczne premiow.
4 prc. listy Towarzystwa k r e d y to ­

wego ziemskiego.
4Ęj prc. listy iiaaka k ra jo w e g o .
4 prc. listy z&st. B an k u  krajowego.
5 prc. obligacye komunalne Banka

k ra jo w e g o .

srehrayini m edalam ii
Ludwik St&dtm iiller, g łó w n y skład na Lwów.J

Z drukarni W ł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca W ł. J. Weber.) Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich.


